Nr. 106. 


Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświąteeznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu [0 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Kkspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna |. 9. — Listy należy frankować, 


Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakeyi Nr. 88. 


Czwartek, 12 Maja 1910. 


z„amiejscowa: l 

rocznie .32 K, | ćwierórocznie 8 K — h, 
półrocznie 16 K, | miesięcznie 2h 70h, | 
W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszyst 


„Przewodnik naukowy i literacki", dodatek 


„Przewodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Prenumerata 


i pólłroczni abonenci bezplatnie, jednakże ei tylko, którzy prenwneruja od stycznia do końca czerwca 
poóiro: A bezplatn ednakże ei tylko, którzy p ja od 1 stycznia do k 


lub od 1 lipca do końca grudnia, cwierćroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi | K 50 h, drudzy 60 h. || łacznie Ageneya: 0. Adam (V. de Raczkowski) 38 


miejscowa: 
rocznie 24 K, | ćwierćrocznie 
półrocznie . 12 K, | miesięcznie . 
kich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie. 


6 K, 
2K 


miesicezny do Guscły Iwowskicj, otrzymują cato- 


Rok 100. 


Ceny ogłoszeń: 
miejsce 20 hal. 

Talelaryczne i liczbowe po 30 hal, nade- 
słune po 60 hal, za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłacznie: Biure dzienników Sokołowskiego 


Wiersz petitowy lub jego 


i we Lwowie Pasaż Hauemanna I. 9. W Paryżu wy- 


Rue de Varenne. 


CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego (es. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył najmiłościwiej zezwolić Jego Čes. i Król. 
Wysokości rotmistrzowi, Arcyksięciu Henry- 
kowi Ferdynandowi, przyjąć i nosić na- 
dany Mu królewsko-bawarski order św. Mu- 
berta. 


Ministerstwo handlu zamianowało ukon- 
czonych sluchaczów praw: Aleksandra Wła- 
dysława Tymkowicz-Czajkowskiego 
i Józefa Kazimierza Wiszniewskiego, 
praktykantami konceptowymi w Dyrekcyi 
poczt i telegrafów we Lwowie. 


Prezydyum krajowej Dyrekcyi skarbu 
zamianowało komisarzy straży skarbowej I. 
klasy: Jana Forostynę, Stanisława Boro, 
Marcina Gutowskiego i Jana Stani- 
sławskiego, starszymi komisarzami stra- 
ży skarbowej II. klasy w IX. klasie rangi; 
komisarzy straży skarbowej LI. klasy: Anto- 
niego Wandycza, Juliana Kotowicza, 
Karola Bricknera, Antoniego Osobli- 
wego, Euzebiusza Franza i Kaspra Sle- 
dzińskiego. komisarzami straży skarbo 
wej I. klasy w X. klasie rangi. a komisarza 
straży skarbowej II. klasy, Leopolda Skle- 
narza, prowizorycznym komisarzem straży 
skarbowej I. klasy. 


Juliusz Rauch, rządowo upoważniony 
geometra, przeniósł z dniem l kwietnia b. r. 
siedzibę urzędową z Tarnopola do Czortkowa. 


Obwieszczenie. 


Na moey $ 15 ordynacyi wyborczej po- 
wiatowej rozpisuje się nowe wybory do Ra- 


dy powiatowej w powiecie chrzanowskim i 
wyznacza się dzień wyboru dla grupy gmin 
wiejskich na 15 czerwca, dla grupy gmin 
miejskich na 16 czerwca. dla grupy naj- 
wyżej opodatkowanych 7 kategoryi przemy- 
glu i handlu na 17 czerwca, dla grupy wię- 
kszych posiadłości na 21 czerwca b. r. 

Wybory te odbędą się w miejscach u- 
stawą przepisanych ($ 12, 15, 14 ord. wyb. 
pow.). 

Wyborcom wydane będą karty legity- 
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej- 
sca i godziny, w których wybory odhyć się 
mają, 

Do Rady powiatowej w powiecie chrza- 
nowskim wybierają : 

grupa większych posiadłości sześciu (6) 
członków ; 

grupa najwyżej opodatkowanych z ka- 
tegoryi przemysłu i handlu ośmiu (8) człon- 
ków; 

grupa miast i miasteczek sześciu (6) 
członków ; 

grupa (6) 
członków. 

Z Prezydyum e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 7 maja 1910. 


gmin wiejskich sześciu 


Obwieszczenie 


e. k. Namiestnietwa we Lwowie z dnia 10 
maja 1910 1. XVII 188/16,2 w sprawie obro- 
tu zwierzętami ze Szwajcaryą — zamieszezo- 
ne jest w „Dzienniku urzędowym“ dzisiej- 
szego numeru Grazżeżty Lwowskiej. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 11 maja. 
Podróż Najj. Pana do Bośnii. 


Czytamy w Fremdenblacie : Jak już do- 
niesiono, zamierza Najj. Pan z końcem b. m., 
przy sposobności pobytu w Budapeszcie, zwie- 


dzić Bośnię i Hercegowinę. Monarsze towa- 
rzyszyć będa trzej PP. Ministrowie wspólni 
i PP. Prezesi obu gabinetów. 

Najj. Pan przybędzie do Serajewa dnia 
30 maja i zamieszka w konaku, rezydencyi 
Szefa kraju. Zarząd kolei bośniacko - hercego- 
wińskich kazał jnż przed pewnym czasem 
zbudować osobny wóz salonowy i sypialny. 
którego użyć moglby Monarcha. Dla podróży 
z Budapesztu do Bośniackiego Brodu do- 
starczą koleje węgierskie pociągu Dworskiego. 
Ponieważ koleje bośniacko - hercegowińskie 
są wąskotorowe będzie musiał Najj. Pan 
przesiąść się w Bośniackim Brodzie. Tam też 
powitają Monarchę Szef kraju. generał pie- 
choty Varesanin i liczne deputacye. 

W Serajewie zabawi Najj. Pan trzy 
dni. Krócej wypadnie pobyt w  Mostarze, 
gdzie Monarcha zamieszka zapewne w ho- 
teln Narenta. 

N. Fr. Presse dowiaduje się, że pro- 
gram podróży Najj. Pana został jakoby na- 
stępnjąco ustalony: 

Najj. Pan wyjedzie z Budapesztu dnia 
29 b. m. i stanie dnia nastepnego na ziemi 
bośniackiej. W czasie trzydniowego pobytu 
w Merajewie odbędzie się prawdopodobnie 
wielka musztra garnizonu. Najj. Pan zwiedzi 
miasto, a prawdopodobnie także bliskie zdro- 
jowisko Ilidze. Monarsze przedstawią się 
władze cywilne i wojskowe stolicy bośniacko- 
hercegowińskiej, episkopat katolicki i grecko- 
prawosławny, przedstawiciele wyznań malio- 
metańskiego i izraelickiego, deputacye z Se- 
rajewa i kraju i t. d. Najj. Pan udzielać też 
bedzie ogólnych posłuchań mieszkańcom Bo- 
śnii i Hercegowiny. 

Najj. Pan w czasie pobytu w Serajewie 
zamieszka w starym konaku, za czasów Izę- 
dów generała broni Alborego gruntownie 
odnowionym. 

W Mostarze. stolicy Hercegowiny, Za- 
bawi Monarcha co najwyżej dzień jeden i 
bezpośrednio ztamtąd powróci do Wiednia. 

Najj. Pan, czytamy dalej w cytowanym 
organie wiedeńskim, cieszy się obeenie wy- 
śmienitem zdrowiem. Zimę, mimo że bardzo 
pracowicie spędzoną. przebył bez zaziębień 
i katarów. Wygląda też Monarcha bardzo 


krzepko i czerstwo. Za czas podróży do Bo- | 
śnii obrano ostatni tydzień maja, w tym bo- | 


1) 


ZATRACENI. 


OBRAZEK Z WRAŻEŃ SYBERYJSKICH. 


„Czarny szlak*, którym niegdyś dążyły 
do nas klęski wielorakie, który tworzył drogę 
najazdów Tatarzyna i łotrzyków różnych 
stepowych, który do nas wprowadzał morową 
zarazę, a wyprowadzał z szeroko rozwartych 
pól ziemi naszej tysiące i dziesiątki tysięcy 
brańców, na wieczne zatracenie, oddawna 
stał się przedmiotem opisów, treścią opowia- 
dań. Bywał tematem poetów, materyałem dla 
studyów badaczy dzicjów,... 

O „czarnej* tej drodze napisano mnó- 
stwo; o ciężkich stratach jassyru tatarskiego 
spotykamy wyrzekań niezliczoną ilość; czy- 
tamy liczne relacye u dawnych i nowszych 
pisarzy... o innym zaś szlaku — wyprowa- 
dzającym 1 w czasach odległych, i w nowych, 
również tysiące brańców, milczenie zupełne, 
najzupelniejsze.... Był wszakże i inny szlak. 

Oprócz „Szlaku Czarnego”, przeszłość 
nasza posiadała, a teraźniejszość posiada, 
drogę niemniej ciernistą, na której widziano 
tysięce liczne, bardzo liczne, ginące bezpo- 
wrotnie. 

Droga ta prowadziła nie na zatracenie 
południowe, ale na wschodnie... Nie na 
Wschód przestrzenią bliższy, Wschód muzuł- 
inański, lecz na Wschód daleki, najdalszy, 
nie zabijający skwarem, lecz chłodem Pół- 
nocy groźnej wiejący... Ile Wschód ten 
dalszy porwał, uniósł, zatracił — nikt nie 
obliczył i nigdy obliczyć nie zdoła. Szli na 


owo zatracenie mężowie i niewiasty, szli za- 
równo ludzie dojrzali, jak i młodzież dopiero 
wchodząca na niwę życia, szły pacholęta i 
dzieci; ciągniono w pęta niewoli i zatrace- 
nia również szlachciea ubożnchnego, jak i 
senatorów Rzeczypospolitej, kapłanów i bi- 
skupów. Zaden wiek, stan nie był poza sferą 
tych klęsk... Smok niewoli porywał wszyst- 
kiem 

Los pacholąt - wygnańców najsmutniej- 
szy, najcięższy. 

Pospolicie przeznaczeniem ich była za- 
głada zupełna; jeśli nie zgon, to upadek 
moralny. 

Z zastępów pacholąt - wygnańców zwykle 
nie wracał nikt. A jeżeli kto wrócił, innym 
wrócił. Duch dawny z ich piersi uleciał. Cia- 
łem niekiedy dlugo żyli, inni to wszakże już 
ludzie, w niczem do dawnych niepodobni. 

Losy uprowadzonych pacholąt wytwa- 
rzały obrazy nieskończenie smutne. Ścieżki 
ich istnienia prowadziły zwykle do mogiły 
lub do moralnego upadku: trzeciego wyjscia 
nić życia nie znajdowała... 

Wcześniej niż można mniemać rozpo- 
czyna się wędrówka owych dzieci skazanych 
na zagładę. Porywano je w wieku XVII. wraz 
z matkami i bez matek — kto wie, może i 
wcześniej — porywano za dni wojen Alekse- 
go Michałowicza; chwytano i uprowadzano w 
głąb ziem wschodnich, by sprzedać kupcom 
perskim, czy też innym kramarzom odleglej- 
szego Wschodu. Wsiąkały nieustannie całe 
zastępy poeholąt w obcą glebę. 

Później, w latach walk Barskich rycerzy, 
głośny Drewicz, który rad obcinał dorosłym 
ręce lub nogi, niekiedy, dla rozmaitości, uszy — 
porywał i uprowadzał dzieci. Tłumy tego dro- 
biazgu poszły w niewolę i przeważnie marnie 
zginęły, nie wsiąknawszy w glebę obeą. Je- 


i wiem czasie panować zwykła stała, ciepła 
pogoda w Bośnii. 

Monarsze towarzyszyć ma wielki or- 
szak, którego część przyłączy się dopiero w 
Bośn. brodzie. 

Oczywiście także lekarz przyboczny ge- 
nerał-lekarz sztabowy dr. Kerzl. weżmie u- 
dział w podróży. Ponieważ podróż, to nużąca. 
poczynione będą przygotowania, jakie zwy- 
kle przedsiębierze się przy dalszych podró- 
żach Najj. Pana. Między innemi zabiera sie 
w takich razach zapas wody z wiedeńskich 
wodociągów, która Najj. Panu najlepiej sma- 
kuje i służy. 

Apartamenty. przygotowane dla Najj. 
Pana w konaku serajewskim, składają się z 
5 pokoi, speeyalnie dla tego celu adaptowa- 
nych. 

Wiadomość o projektowanym przyjeź- 
dzie Najj. Pana wywołała wśród wszystkich 
warstw ludności bośniacko - hercegowińskiej 
serdeczną radość. Przygotowują się też wiel- 
kie manifestacye hołdownieze. 


Rada Państwa. 


NE nn annA 


Z Izby poslów. 


Na wezorajszem posiedzeniu Izby przy 
pierwszem czytaniu projektu ustawy 0 regu- 
laminie obrad, zabrał glos, jak już donieśliśmy. 
p. Eugeniusz Lewicki który oświadczył, ż 
w komisyi regulaminowej uczyni wniosek, 
by nad przedłożenicm rządowem w sprawie 
reformy regulaminu przejść do porządku 
dziennego, ponieważ regulamin ten został zbyt 
pośpiesznie wypracowany i zmierza tylko do 
ukrócenia praw parlamentu. Rząd, twierdził 
mowca, chce te prawa podeptać i odebrać 
wszelką możność obstrukcyi, przez co Izba 
straci cały swój wplyw. 

Wedle mowcy, z zaostrzenia regulaminu 
skorzysta tylko Rząd. W interesie rozwiązania 
kwestyi narodowościowej. która jest kwestyą 
egzystencyi Państwa, uważa mowca za rzecz 
niebezpieczną uniemożliwianie obstrukcyi, bo 
wtedy walka narodowa z parlamentu prze- 
niesie się na ulicę. 


dnem z takich pacholąt. przez niego uprowa- 
dzonych, był jakiś dwunastoletni Grabowski.... 
Pamiętał jedynie, że pochodził z Wiełkopol- 
ski, bliższych szczegółów o pochodzeniu swem 
nie zachował i, z biegiem lat, gdy w obcem, 
wschodniem państwie zrobiono go oficerem, 
cudzoziemcem się stał. Przybył ów Grabow- 
ski. po latach wielu, na Wołyń z pułkiem, 
w którym służył, jako człowiek najzupełniej 
obcy dla ziemi swej i kolebki dawnej. lecz 
ożenił się na Wołyniu, eo go wstrzymało od 
powrotu na Wschód bliższy — zadnieprzań- 
ski... Synem jego był znany w literaturze 
naszej Michał Grabowski. Uzdolniony pisarz 
zachował coś z duchowej atmosfery, w której 
urastuł ongi jego ojciec... Zespalanie się. do- 
browolne lub przymusowe, ztym światem dla 
nas obcym. a zawsze wrogim, nigdy nie prze- 
chodzi bezkarnie dla dziedzin ducha naszego. 


Rok 1794 nie jeden zastęp dzieci wy- 
prowadził od nas. 


Na zgliszczach Pragi, jakiś litością zdjęty 
Niemiec, człowiek uczuć humanitarnych, gdyż 
urastający z cywilizacyi zachodniej, za lichy 
grosz wykupywał niemowlęta i pacholęta ska- 
zane na zagłade.... Wszystkich wykupić, ani 
ocalić nie mógł. Przewyższało to siły, mo- 
żność jednostki. 

Drobiazg mazowiecki popędzono wów- 
czas tłumnie na Wschód: ile ztej ciżby oca- 
lało — Bóg chyba policzył. Modre oczy tego 
drobiazgu zamykały się szybko nazawsze. 
Snać raziła je potęga bezbrzeżnej niedoli. 
wśród której nagle stanęły... 

(iłówki malutkie chyliły się do snu 
wiecznego tak nagle, jak owe kwiaty łąk na- 
szych ścięte kosą wraz z zielskiem i chwa- 


stem. Kości ich pozostawały w ziemiach da- 
lekich, mało zaludnionych... 

Wogóle świat” dziecięcy ulegał w pa- 
miętnym roku walki Kościuszkowskiej stra- 
sznym spustoszeniom: podczas gdy jedni tar- 
gnęli się na dzieci, na ich swobodę i życie, 
inni nie wahali się wytwarzać dla siebie łu- 
pów z ich zabawek... Julian Niemcewicz, wie- 
ziony jako jeniec z pól Maciejowiekich. spo- 
tykal tabory łupów, wśród których wóz od- 
dzielny był przeznaczony na zabawki dziecię- 
ce: wystawały pośród rupieci koniki, trąbki, 
lalki... Niczem nie gardzono. 

Uprowadzone wówczas dzieci, o ile nie 
wyginęły, wsiąkneły najzupełniej w obce spo- 
łeczeństwo. zatraciły język ojezysty, wyzuły 
się z wiary — i żadnej już odtąd nie miały — 
cos jednak w głębinach ich dusz pozostawało, 
co w niektórych chwilach życia wybuchało z 
niezwykłą mocą, jako wspomnienie lat dzie- 
cinnych, jako odblask uczuć przywiązania, do 
swojskości. o których istnieniu sami zapewne 
nie wiedzieli. 

Kto miał możność przebiegania obsza- 
rów niezmiernych Europy wschodniej, lub 
Azyi północnej, tych olbrzymich przestworzy 
niewoli i zatracenia, niejednokrotnie mógł 
spotkać, jeśli patrzeć umiał, typy tego ro- 
dzaju... 

Byly to dusze prostacze, unysły o szezu- 
plym horyzoncie myśli, malo świadome swe- 
go pochodzenia — a jednak słowo polskie, 
pieśń polska budziły w ich umyśle dawno 
pogrzebane, rzekomo najznpełniej zatracone 
uczucia, wstrząsały do głębi całem ich je- 
stestwem. 

(Ciąg dalszy nastapi). 
Maryan Dubiecht. 


Z reformy regulaminu — wywodził p. 
Lewicki dalej — odniosło korzyść tylko Koło 
polskie. Projekt reformy regulaminu ma głó- 
wnie na celu zapewnienie załatwienia prze- 
dłożeń rządowych; na obrady nad wnioska- 
mi inicyatywy poselskiej i nadal nie będzie 
dosyé czasu. Mowca krytykując zawarte w 
projekcie nowego regulaminu postanowienia 
karne, mniema, że idą one za daleko. Te 
prawa dyscyplinarne, dane Prezydentowi lub 
większości, są, wedle oceny p. Lewickiego, 
ostrzejsze nawet, aniżeli w Dumie rossyj- 
skiej. Zdaniem mowcy szczególnie przeciw 
Rusinom zwraca się reforma regulaminu, od- 
bierając im możność prowadzenia walki. — 
Przepisy projektu reformy nazywa p. Lewi- 
cki rozszerzeniem Priigelpatentu na posłów, 
którym odbiera się jakoby możność przyto- 
czenia szeregu skarg i zażaleń w Izbie. — 
Z tymczasową reformą regulaminu poczynili 
Rusini złe doświadczenia ; Rząd, wedle mow- 
cy, mniej od tego czasu troszczy się o Ru- 
sinów, co daje się także w Administracyi 
uczuć. Prezes Kola polskiego powiedział we 
Lwowie: Teraz nie potrzeba troszczyć się 
już o kwestyę ruską. 

Dr. Głąbiński: Tego nie powie- 
działem. 

Dr. E. Lewicki: 
Polskiem. 

Dr. Głąbiński: Ja tego nie mó- 
wiłem. 

Dr. E. Lewieki: Także prof. Buzek 
powiedział: Teraz nasza pozycya jest lepsza, 
Rząd nie będzie stał już pod naciskiem klu- 
bu ruskiego. 

Mowca żalił się w dalszym ciągu, że 
na 22 prezydentów i 22 wieeprezydentów są- 
dów obwodowych w Galicyi wschodniej jest 
tylko jeden Rusin prezydentem, a niema ża- 
dnego wiceprezydenta Rusina. Zamianowa- 
no — powiada — pewnego Rossyanina wi- 
ceprezydentem, ale to nie Rusin. Co do wy- 
stawiania kolejowych kart jazdy w Galicyi 
wschodniej w języku ruskim, oraz wywoły- 
wania nazw stacyj, to danego pierwej przy- 
rzeczenia nie dotrzymano po przeprowadze- 
niu reformy regulaminu. 

Dr. Głąbiński: Dostaliście przecież 
karty kolejowe z ruskimi napisami! 

Dr. E. Lewicki: Także umów co do roz- 
działu subweneyj rolniczych nie dotrzymano. 

Dr. Głąbiński: Przeciwnie, są do- 
trzymane. 

P. E. Le wi cki oświadczył wkońcu swej 
mowy, że Rusini wszelkimi srodkami zwal- 
czać będą reformę regulaminu. (Oklaski na 
ławach Rusinów). 

Przemówienie Prezesa Koła polskiego. 


Następnie zabrał głos Prezes Koła pol- 
skiego dr. Głąbiński: 


To było w Słowie 


2 


Koło polskie — rzekł — stoi niewzru- 
szenie na stanowisku. że przystosowana do 
współczesnych wymagań reforma regulaminu 
jest jednym z głównych warunków rozwoju 
Izby ludowej i parlamentaryzmu. Reforma 
powinna odpowiadać duchowi czasu, powinna 
uwzględniać szczególnie stosunki i szczególne 
potrzeby amstr. lzby ludowej. My, Polacy, 
zawsze od początku życia konstytucyjnego 
w Anstryi oświadczaliśmy, że na rzecz par- 
lamentaryzmu i konstytucyi powinno się od- 
kładać odrębne interesy, zwłaszcza chwilowe 
interesy poszczególnych narodów. Byliśmy 
szczęśliwi, gdy tuż przed końcem roku ubie- 
głepo powiodło się nam przyczynić się z ener- 
gią do reformy regulaminu. Przy tej sposo- 
bności jeszcze raz należy stwierdzić, że tym- 
czasowa reforma regulaminu nie zwraca się 
przeciw nikomu w tem Państwie, przeciwko 
żadnemu narodowi, ani też przeciw żadnemu 
stronnictwu. Przedsięwzięto ją jedynie w in- 
teresie Państwa i utrzymania Izby ludowej, 
jakoteż parlamentaryzmu. Tymczasowa reforma 
regulaminu wbrew wyrażonemu tu twierdzeniu 
również nie zwróciła się ani przeciwko naj- 
większemu i najsilniejszemu narodowi w Au- 
stryi, Niemcom, ani przeciw Rusinom. I jak- 
by to wogóle było możliwe, aby uzdrowienie 
życia parlamentarnego, aby normalne sto- 
sunki w tym parlamencie mogły okazać się 
szkodliwemi dla najsilniejszego narodu, który 
także tutaj w parlamencie najsilniej jest repre- 
zentowany: dla narodu niemieckiego. Przeci- 
wnie, każdy naród, zwłaszcza zaś ten, który 
najsilniejszą ma tu reprezentacyę, może tylko 
mieć z tego korzyść, może mieć jedynie naj- 
większą korzyść z normalnych stosunków 
parlamentarnych. Mowca nie chce dziś po- 
ruszać spraw politycznych, omawianych przez 
p. Gessmanna. Polityczne stanowisko Koła 
polskiego jest znane. Była inna sposobność 
do przedstawienia stanowiska Koła wobec 
Rządu i stronnictw. Wobec wywodów przed- 
stawiciela partyi chrześciańsko - społecznej 
może mowca tylko podnieść, że Koło polskie 
z sympatyą przyjęło pojednawcze wywody p. 
Gessmanna. (Potakiwania). Wobec wywodów 
p. Lewickiego, jakoby Rusini byli skutkiem 
nowej ordynacyi wyborczej upośledzeni, przy- 
pomina mowca, że przeciwnie — właśnie na- 
ród ruski na nowej ordynacyi wyborczej zy- 
skał najwięcej. Pierwej miał tu tylko kilku 
przedstawicieli, gdy dziś istnieje dość silny 
klub ruski. 


Mowea przypominał dalej wątpliwości, 
wyrażane ze strony ruskiej podezas uchwala- 
nia reformy wyborczej, czy rzeczywiście do- 
stanie się Rusinom 27 lnb 28 mandatów w 
Galicyi; twierdzili oni, że otrzymają tylko 18 
lub może i mniej mandatów i żądali od Po- 

'laków rękojmi, iż w rzeczywistości dostaną 


tych 28 mandatów. Otóż okazało się, że o- 
trzymali Rusini tę liezbe mandatów, ale za to 
za ich poparciem, wybrano jeszeze kilku syo- 
nistów. którzy idą razem z tymi panami! 

P. Stand: Także ten naród musi mieć 
przedstawicielstwo. 

P. Głąbiński: Nie możecie więc skar- 
żyć się panowie, że się was upośledza. Osią- 
gnęliście to, co staraliście się uzyskać. (Po- 
takiwania u Polaków. (iłos u Rusinów: W ja- 
kim stosnnku pozostaje ta cyfra mandatów 
do liczby ludności ?) 

Dr. Głąbiński odpierał w dalszym ciągu 
mowy twierdzenia p. Lewickiego, jakoby nie 
dotrzymano przyrzeczeń, danych co do roz- 
działu subwencyj rolniczych. Co wtedy przy- 
rzeczone zostało, będzie i musi być dotrzy- 
mane, tylko — wywodzi mowca — musicie 
sobie panowie przypomnieć, co właściwie było 
przyrzeczone. Rusini skarżyli się wówczas, iż 
pieniądze przeznaczone na subwencye, będą 
rozdane tylko polskim Towarzystwom, gdy ru- 
skie Towarzystwa nie nie otrzymają. Koło pol- 
skie zajęło to stanowisko, że owe pieniądze 
wogóle nie powinny być rozdane, lecz uży- 
wane tylko na ogólne cele, jak: melioracye, 
pastwiska, ubezpieczenie bydła i t. p.. nie 
powinny zaś być rozdrabniane na subwencye 
dla poszczególnych stowarzyszeń. Na wypa- 
dek jednak, gdyby te pieniądze użyte zostały 
na subwencye dla Towarzystw, zgodzili się 
Polacy na to, aby nietylko t. zw. polskie, 
a właściwie ogólne stowarzyszenia, lecz także 
ruskie Towarzystwa otrzymały udział w sub- 
wencyach. 


Co do zażaleń na obsadę posad prezy- 
dentów sądów obwodowych oświadcza mowca, 
że według jego przekonania rozstrzygać pod 
tym względem powinna zasługa osobista, a nie 
wzgląd narodowy. O ile Rusini rozporządzają 
takiemi siłami, to także będą zamianowani. 

Co do szezegółów przedłożenia rządowe- 
go mowca nie chce dziś zajmować się nimi, 
może tylko w imieniu Koła polskiego oświad- 
czyć, że najgoręcej będzie ono starało się o 
dojście do skutku definitywnej reformy re- 
gulaminu. Wkońcu apelował mowca do stron- 
nietw, aby w powszechnym interesie wszyst- 
kich narodów i parlamentaryzmu energieznie 
poparły pracę w tym kierunku. (Oklaski, bra- 
wa u Polaków). 


Dalsza dyskusya. 


P. Kramarz oświadczył, że jego stron- 
nietwo jest za reformą regulaminu, jednakże 
przedłożenia rządowego nie może przyjąć za 
podstawę regulaminu. Chcemy regulaminu, 
powiada, który ma być zabezpieczeniem prae 
parlamentu, ale nie w tym jedynym kierun- 
ku, aby Rząd mógł na czas załatwić swoje 
przedłożenia. 


Mowea wyraził nadzieję. ze w komisyi 
utworzone będa nowe zasady, majace prze- 
dewszystkiem na celu strzeżenie praw parla- 
mentu i odpowiednio uzupełniające system po- 
wszechnego prawa głosowania. Izba powsze- 
chnego glosowania musi wreszcie doprowa- 
dzić do demokratycznego Rządu. Dzisiejszy 
Rząd, twierdzi mowca, z pewnością nie jest 
demokratyczny. 

Odpowiadając na wywody p. (iessman- 
na, stwierdził p. Kramarz, że poseł ów ncezy- 
nił wielki krok naprzód, albowiem uznał, że 
obecny system rządowy jest do nie utrzymania, 
Z przyjemnością wysłuchał mowca przyto- 
ezonego przez p. Gessmanna przykładu co do 
Szwajearyi. W praktyce jednak odstąpił p. 
Gessmann od swej pięknej teoryi. 

Mowca odpiera dalej zarzut, jakoby 
wina rozbicia koalicyi spadała na Czechów: 
niezgoda wywołana została przez Niemców. 
W szczególności przypomina mowca znane 
wystąpienie sędziów niemieckich w Czechach. 

„Czesi — ciągnął mowcea dalej — za- 
wsze największe ponosili ofiary dla Państwa, 
Państwo jednak nie uznało tego dostatecznie. 
Narody stały się przedmiotem wyzysku ze 
strony Rządu i biurokracyi (Oklaski u Cze- 
chów). Państwo odmówiło Słowianom tego, 
czego potrzebowali do rozwoju duchowego, 
natomiast skoncentrowało wszystko na Niem- 
each. Gdyby Państwo uwzględniało kultural- 
ne i ekonomiczne potrzeby Słowian, nie po- 
trzebowałoby od nich odkupywać poszczegól- 
nych głosowań“. 

Mowca też powitałby to z całem ser- 
cem, gdyby Rząd zajął stanowisko p. Gess- 
mannaa, że Państwo jest na to. aby po- 
pierać kulturalne i ekonomiczne życie wszy- 
stkich narodów. Czesi zawsze chętnie poda- 
dzą rękę do każdej sprawiedliwej ugody. chcą 
bowiem żyć jak równi z równymi. 

W końcu oświadczył p. Kramarz. że 
Czesi są za reformą regulaminu. jako przy- 
gotowaniem do gruntownej zmiany systemu 
Rządu. (Oklaski). 


Sprawa budowli uniwersyteckich. 


Po przemówieniach pp. Stojanai Ry- 
bata, obrady przerwano i przystąpiono do 
dalszego ciągu dyskusyi nad wnioskiem na- 
głym w sprawie budowli uniwersyteckich w 
Wiedniu, Czechach i na Morawach. 

P. Minister oświaty hr. Stiirgkh za- 
pewnił, że gorączkowo pracuje się nad usu- 
nięciem trudności, na jakie napotyka wyko- 
nanie pilnych i koniecznych budowli uniwer- 
syteckich. P. Minister obszernie omówił spra- 
wę budowy Instytutu fizycznego w Wiedniu 
i zaprzeczył jakoby P. Minister skarbu czy- 
nił w tej mierze trudności. Przeciwnie, o ile 
plan finansowy na to pozwala, P. Minister 


WYGRANA. 


(H. A. Dourliac: „Le bon billet“). 


— Kup-no mi los na loteryę! — przy- 
niesiesz mi go, gdy przyjdziesz na śniadanie 
w niedzielę; zwrócę ci wówczas pieniądze... 

— Jeżeli będzie wygrywający! dorzuciła 
w myśli skąpa ciotka, liczączjuż z góry na de- 
likatność uczuć swego siostrzeńca, któryby 
pewno nie śmiał upominać się o zwrot ceny 
losu, gdyby ten nie wyszedł przy ciągnieniu. 

Norbert skłonił się z lekkim uśmie- 
chem, domyślając się podstępu, który go nie 
złudził. Ale żona jego, mniej wyrozumiała 
dla ciotki - Harpagona, z trudnością po- 
wstrzymała objaw zniecierpliwienia. 

* 


— Jednego tylko losu pan żąda ?... To 
są już ostatnie. Niebawem ciągnienie.... 

— Proszę o jeden tylko, — to na zle- 
cenie... 

Dyzia szepfięła na ucho mężowi: 

— Weź jeszcze jeden dla nas.... 
Nie warto. Nie mam szczęścia! 
Pozwól, ja wybiorę.... 
Szkoda pięciu franków na stra- 


Genie... 

— Ale ja cię proszę. 

Norbert nie potrafił oprzeć się Dyzi i 
wzruszając ramionami, rzucił na stół drugie 
pięć franków, podezas kiedy jego młoda żo- 
neczka z bardzo poważną miną chowała dwa 
losy w dwie odrębne kryjówa: portfelu swe- 
go małżonka. 

— Nie należy ich pomieszać, — rzekła 
śmiejąc się — los ciotki nie przyniósłby nam 
Szczęścia... 

I za powrotem do domu włożyła je w 
dwie osobne koperty i schowała do swego 
biurka, 

ka 

— Urzędowa lista losów wygranych! — 
wołano na ulicy. 

— Pobiegnij Norbercie! kup tę listę... 
Gdybyśmy tak wygrali... 


Powróciwszy tylko co, zmęczony, z biu- 
ra, chetnie byłby on nie ruszał się z miej- 
sea i nie potrzebując ponownie przebywać 
pięciu piętr, zjadł spokojnie obiad. Lecz w 
oczach żony wyczytał tyle niepokoju, że wstał 
od stołu, odłożył serwetę i zbiegł na dół na- 
tychmiast. 

— Numer: 0,706.580.... Daję słowo, to 
nasz ! 

— Niestety, nie nasz, 
Nasz numer jest: 0,706.581.... 

Ciotka wygrywała sto tysięcy fran- 


to los ciotki! 


ków — a oni nie! 
— A to już zanadto! zawołała Dyzia 
w rozpaczy, — dlaczego ona, a nie my? 


Zwyczajne śniadanie niedzielne u ciotki 
zostało przez nią na tydzień odłożone, więc 
i los pozostał na swojem miejseu w ko- 
percie. 

— Dziś jużi tak nie pójdzie na pocztę — 


zauważyła Dyzia. — Wyszlesz go jutro, idąc 
do biura. Chodź na obiad. 
— Dobrze. 


Obiad przeminął w milezeniu; Norbert 
i Dyzia zaledwie cośkolwiek przełknąć mogli. 
Bożek Plutus przechodząc obok nich tak bli- 
sko, zmroził ich wesołość, odebrał apetyt. 

— Byłoby mi to o wiele obojętniejszą 
rzeczą, gdyby kto inny wygrał! — ozwała 
się biedna Dyzia, odtrącając talerz. 

No, może przecie da jaki prezencik 
naszemu Staszkowi.... 

— Ona! cóż znowu? Niezawodnie po- 
większy tem swoją rentę dożywotnią, i — 
koniec! 

— Ha, ma do tego prawo. 

— Prawo! prawo!.. Przecież nie zapła- 
ciła ci nawet jeszcze za ten los. 

— Bądź spokojna, zapłaci. 

— No, a gdybyś był jej zlecenia nie 
wykonał ? 

— Ale wykonałem je, moja droga... i 
powinienem był na tem poprzestać. Miała- 
byś teraz mniej żalu. 

— To prawda. Na samą te myśl, wście- 
kam się ze złości. 

— A więc nie myśl już o tem i połóż 
spać Staszka. 

Staszek ułożony w łóżeczku, otrzymał 
przelotny tym razem pocałunek macierzyński, 
poczem Dyzia wróciła do męża, zajętego czy- 
taniem. 

— (zy jest co nowego ? 


— Ważnego nic.... Ministerynm ma ołów 
w skrzydłach, ale mimo to lata... Ha, w po- 
lityce nie można mieć zbytecznych skru- 
pułów. 

— Tak, tak, nie należy być zbyt skru- 
pulatnym I... 

Zaległo krótkie milczenie. Lecz Dyzia, 
zebrała się w końcu na odwagę inie patrząc 
na męża, pozornie bardzo zajęta ręczną ro- 
bótką, rzuciła pytanie: 

— Powiedz-no mi, Norbercie, czy ty 
jesteś zupełnie pewny, że... że... nie pomy- 
liłeś się co do własności tych losów?... 

— Wiesz sama dobrze, że nie. 

— Ja nie wiem tego wcale.... kupili- 
śmy dwa bilety razem... Ty powiadasz, że 
ten właśnie należy do ciotki... Dlaczego? 

— Dlatego, żeśmy go najpierw kupili 
dla niej, a dopiero drugi z rzędu dla nas. 

— Mogłeś łatwo pomieszać.... 

— To niemożebne. Przecież sama wło- 
Żyłaś je osobno. 

— Dziwna rzecz! Byłabym przysięgła, 
że właśnie nasz miał numer: 0,706.580. 

— Nie przysięgałabyś tak, gdyby był 
tamten wygrał... 

— Ależ w końcu, mój Norbercie, omył- 
ka nie jest rzeczą nadzwyczajną... czasem 
zdarza ci się pomylić nawet w biurze... 

— Nigdy na moją korzyść, 

Dyzia w obawie urażenia męża zamil- 
kła, oddając się cała pozornie swojej robo- 
cie. Ale jej główka pracowała. 

Niebawem odłożyła robótkę i usiadła 
przy mężu. 

— Nie gniewasz się na mnie, co? — 
spytała pieszczetliwie. 

— Ależ nie, kochana! Sam boleję bar- 
dzo nad twojem rozczarowaniem, cóż jednak 
począć ? 

— Przecież znalazłby się może jaki 
sposób... 

— Aby zatrzymać los ciotki ?... To by- 
łaby po prostu kradzież... 

— Och, co za szkaradne słowo! 

— Rzecz sama w sobie byłaby jeszcze 
brzydsza i doprawdy dziwię się, że możesz 
choć na chwilę myśleć... 

— Ależ ja nie myślę o tem wcale... 
Nie zrozumiałeś manie, ja nie to chciałam po- 
wiedzieć... 

— Zatem, co? 


— 0, już się gniewasz! Mówisz tak 
Ostro... 

— A ty już w płacz uderzasz! — No, 
no, moja droga, wytłumacz-że się... Jabym 
pewnie nie odrzucił sposobu uczciwego, gdy- 
by taki istniał. 

— Mój Boże!... Mnie się to wydaje zu- 
pełnie uczciwem... kupiłeś dwa losy dla cio- 
tki i dla nas, — jeden z nich wygrał, — 
więc podzielmy wygranę! 

— Tak... to byłaby myśl... do przyję- 
cia, gdybyśmy byli pewni, że uczynilibyśnty 
tak samo w razie szansy przeciwnej, to jest, 
gdyby wygrana padła byla na nasz numer... 
A to nie wydaje mi się prawdopodobnem. 

k= A jednak... to nie byłoby nieuczci- 
WOŚCIĄ... 

— W każdym razie byłoby... niewła- 
ściwe... Wiesz co, moja ty milutka, nie wy- 
silaj daremnie swojej główki na pomysły nie 
zgadzające się z prawością twego charakteru... 

Dyzia nadąsała się, odwróciła głowę i 
pod pretekstem migreny poszła spać — bez 
pożegnania. i 

Noc miała niespokojna. 

Biedna mała! Norbert rozumiał ją do- 
brze, usprawiedliwiał. Życie mieli dość cięż- 
kie i mimo swej uśmiechniętej rezygnacyi, 
mimo dzielności, z jaką znosiła małe prywa- 
cye, dotkliwsze nieraz od wielkich, Dyzia 
wzdychała czasem ciężko przy pracy nad u- 
trzymaniem równowagi w zbyt szczupłym 
budżecie. Nie była przytem dość zdrowa; tej 
zimy kaszlała więcej niż zwykle a ich bie- 
dny malec jakżeby inaczej wyglądał, gdyby 
oni mogli mieć naprzykład mały domek na 
przedmieściu, w lepszem powietrzu... Ach, 
łos istotnie nie był sprawiedliwy! 


$ 


Norbert wstał z rana bardzo zgnębio- 
ny. Dyzia spała jeszcze, albo udawała, że śpi. 
On ubrał się spiesznie i cicho, wziął koper- 
tę z biletem ciotki i wyszedł do miasta. 

Wrócił na śniadanie. bardziej niż zwy- 
kle zamyślony, mówił mało, jadł bez apetytu. 

Dyzia patrzyła na niego z niepokojem. 

— Już idziesz... i tak, nie ucałowawszy 
mnie nawet? spytała, widząc, że on natych- 
miast po śniadaniu, wziął kapelusz i zmie- 
rzał ku wyjściu. Norbert bąknał słów parę 
wymówki i pocałował żonę w czoło z roz- 
targnieniem. 


skarbu okazuje jak największą życzliwość. 
Wkońcu mowca zapewnił, że wszystko nezy- 
ni, aby jak najrychlej stało się zadość słu- 
sznym w tej mierze życzeniom. 

P. dr. Kolessa uznał, że stosunki hudo- 
wlane Uniwersytetów w Wiedniu i Pradze 
gą opłakane, ale jeszcze gorzej jest z Uni- 
wersytetem lwowskim. Jestto znamienną rze- 
czą dla ogólnej smutnej sytuacyi wyższego 
szkolnictwa w Austryi. Mimo coraz to no- 
wych ciężarów podatkowych stan naszych fi- 
nansów nie pozwala na usunięcie hańby 
analfabetyzmu przez odpowiednie zarządzenia. 
jak n. p. tworzenie państwowych szkół dla 
analfabetów i t. d. Również i Uniwersytety 
nie są odpowiednio wyposażone, ani też nie 
daje się Uniwersytetów tym narodom, które 
ich jeszcze nie mają. Armię w ostatnim cza- 
sie rozwinięto, ale stało się to ze szkodą 
szkolnictwa. 

Mowea wykazywał konieczność reformy 
wewnętrznej organizacyi szkół wyższych i 
poszezególnych wydziałów, oraz domagał się 
uregulowania bardzo smutnego położenia ma- 
teryalnego docentów prywatnych. 

Stan lwowskiego Uniwersytetu nazywał 
mowca nieznośnym pod względem materyal- 
nym i moralnym. Nieuwzględnianie kultural- 
nych dążeń młodzieży ruskiej, — wywodził — 
obrażanie ich uczuć narodowych i ukrócanie 
ich narodowych praw prowadzi do szeregu 
ubolewania godnych zatargów. Wszystkie pro- 
testy młodzieży pozostały bez skutku. Decy- 
dujące czynniki polskie zmierzają wedle mo- 
wcy do tego, aby niedopuścić do rozszerze- 
nia praw Rusinów. 

Za Ministerstwa bar. Becka Rząd cen- 
tralny wniósł utworzenie nowych katedr ru- 
skich: chemii i prawa rzymskiego, ale pro- 
pozycye te odrzuciły lwowskie czynniki uni- 
wersyteckie. Gdy do budżetu państwowego 
na r. 1909 wstawiono niejako tytułem wy- 
nagrodzenia za dotychczasowe braki pewną 
sumę na utworzenie dwu nowych katedr ru- 
skich, przyszło do czynnego ataku na P. Na- 
miestnika, dr. Bobrzyńskiego. 

W ostatnim czasie stanowisko polskie- 
go senatu uniwersyteckiego i polskiej mło- 
dzieży akademickiej przybierał, wedle 1no- 
wey, coraz bardziej agresywny charakter. 
Znaczny zastęp młodzieży polskiej przeszka- 
dza rzekomo wszelkimi środkami utworzeniu 
nowych katedr ruskich i docentur. Polski 
senat ze swej strony postanowił spowodować 
oktrojowanie polskiego charakteru Uniwersy- 
tetu lwowskiego bądź drogą ustawy, bądź 
Najw. rozporządzenia Cesarskiego. Przeciw 
tym dążeniom czynniki polityczne i kultural- 
ne Rusinów stanowczo protestują. Wszyscy 
ruscy profesorowie Uniwersytetu i studenci 


— Norbercie... szepnęła ona cichutko, — 
Norbercie, ty chyba nie... 

Nie dokończyła i odeszła śpiesznie, 
przerażona jego chmurnym wyrazem twarzy. 
A pozostawszy sama, rozpłakała się rzewnie. 

Początek obiadu był równie ponury. Gdy 
podano pieczeń, rozległ się dzwonek w przed- 
pokoju. Przyniesiono list do Norberta. 

— (Odpowiedź ciotki — rzekł on roz- 
pieczętowując. 

— Więc ty odesłałeś jej los?... — spy- 
tiala Dyzia drżącym głosem. 

— Oczywiście — odparł on sucho. 

A Dyzia aż krzyknęła z radości, rzuca- 
jąc się na szyję mężowi. 

— Mój drogi, najmilszy! — mówiła — 
jak to dobrze! Ja się juź tak bałam... tak 
bałam. Wczoraj byłam taka szkaradna i wi- 
działam, jak byłeś tem przygnębiony.... 

— Więc ty przypuszczałaś ?... 

— Nie.... nie! byłam szalona! Czyż taki 
jak ty uczciwy człowiek może ułedz głupim 
gadaniom takiej, jak ja gąski?.. Daruj mi i 
pocałuj... , 

— Więc ty się zgadzasz ze mną? 

— Qzy się zgadzam ? Oczywiście! Prze- 
cieź inaczej nie moglibyśmy sobie w oczy 
spojrzeć. 

— I nie żal ci tych pieniędzy ? 

— (Gdyby mi je nawet ofiarowano, nie 
przyjęłabym.... 

— 0 to możesz być spokojna. Nikt ci 
ich nie ofiaruje —- zaśmiał się Norbert, roz- 
wijając list ciotki. 

List był krótki i brzmiał: 

„Kochany siostrzeńcze! Dziwię się, że 
wziąłeś na seryo to, co żartem mówiłam. Wiesz 
przecie, że nie lubię wyrzucać pieniędzy przez 
okno, a loterye wszelkie uważam za sidła na 
głupich. W żadnym zresztą razie nie mogła- 
bym teraz przyjąć losu, który przez prostą 
delikatność powinieneś był odesłać mi przed 
ciągnieniem, gdyż zapewne zatrzymałbyś go 
przy sobie, gdyby numer był dobry. 

Pomimo to. ściskam Cię serdecznie“. 

Wewnątrz koperty, starannie przytwier- 
dzony znajdował się ów słynny los! 

Wobec tego wszelkie skrupuły ustawały. 
Norbert i Dyzia uściskali się, nie ledwie pła- 
cząc z radości. 

Ale ciotka-Harpagon nie mogła iin tego 
do końca życia wybaczyć. 
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zastrzegli się przeciw temu postępowaniu 1 
wręczyli P. Ministrowi memoryał. 

Mowca przypomniał Najw. postanowie- 
nia z r. 1871 i 1879, jakoteż rozporządzenie 
Ministerstwa oświaty z r. 1882, twierdząc, że 
de ture i de facto Uniwersytet lwowski ma 
charakter utrakwistyezny. Dalej przytoczył p. 
Kolessa oświadezenie b. Ministra oswiaty Har- 
tla, złożone w r. 1591 wobec posła Romai- 
czuka. Wszystkie te nabyte swe prawa Ru- 
sini dalej będą utrzymywali i póty ich sie 
nie wyrzekną, póki nie będzie we Lwowie 
założony w drodze konstytneyjnej samoistny 
Uniwersytet ukraliski, na razie złożony z 8 
wydziałów. 

W chwili, gdy w Rossyi rząd wystę- 
puje ostro przeciw narodowi ukraliskiemm, 
tem bardziej leży to w interesie Puistwa 
austryackiego, aby uwzględniło potrzeby kul- 
turalne Rusinów w Galicyi. 

Mowca spodziewa się, że inne narody 
poprą życzenia Rusinów co do utworzenia 
samoistnego ruskiego Uniworsytełu we Lwo- 


wie. (Oklaski u Rusinów). 
P. Velich (czeski agrar.) omawiał 
stosunki istniejące w różnych instytutach 


czeskiego Uniwersytetu w Pradze. 

Na tem obrady przerwano. 

P. Minister obrony krajowej Georgi 
odpowiedział na szereg interpelacyj. 

P. Breiter wskazał na zgłoszony prze- 
zeń wniosek nagły w sprawie czlonka Izby 
panów Wetzlera i powiedział, że przy tej 
sposobności chce także wystosować do Pre- 
zydenta Izby zapytanie. 

Należę — rzekł — do tych ludzi, któ- 
rzy przywiązują wielką wagę do estetycznych 
form w życiu. Na poprzedniem posiedzeniu 
Prezydent użył wobec mnie tonu, który był 
niestosowny. Mowea zastrzega się przeciw 
takiemu traktowaniu i pyta Prezydenta, czy 
chce przestrzegać wobec niego innych manier, 
a tem samem uszanować godność Izby. 

Prezydent Pattai: Pan poseł dopuścił 
się trzykrotnie wielkiej niewłaściwości. (Okrzy- 
ki ze strony p. Breitera). 

Prezydent Pattai: Teraz spokój! 

P. Breiter: Co to ma znaczyć: „spo- 
kój” ? 

Prezydent: Proszę zachowywać się 
spokojnie, jeżeli pana do tego wzywam. 

P. Breiter: Tu nie stajnia. Nie je- 
steśmy w koszarach, Co to znaczy „spokój!*? 

Prezydent: Niech pan zachowuje spo- 
kój, gdy ja odpowiadam. 

P. Breiter: Pan może mnie prosić. 
abym był spokojny, ale nie dam sobie roz- 
kazywać. 

Prezydent: P. Breiter dopuścił się 
trzykrotnie niewłaściwości: po pierwsze przez 
to, że zapytania do Prezydenta użył do tego, 
aby atakować i obrażać posłów, którzy wów- 
czas nie mogli się bronić. 

P. Breiter: Mogli się bronić. 

Prezydent: Powtóre przez to, że 
w ponownem zapytaniu w sposób zupelnie 
nieodpowiedni krytykował przywołanie go do 
porządku, po trzecie przez to, że dziś czyniąc 
to samo, ośmielił się obrazić Prezydenta. To 
co poprzednio powiedziałem, utrzymuję w ca- 
losci, a mam też prawo to powiedzieć. 

Zastrzegam się ponownie przeciw takie- 
mu naruszaniu powagi Prezydenta. Nie mogę 
przyjmować od posła pouczenia. Zawsze z na- 
leżytym naciskiem będę czuwał nad tem, aby 
pytań, skierowywanych do Prezydenta, nie 
używano do obrażania i atakowania innych 
posłów, 

(Żywe oklaski i brawa. Różne okrzyki). 

Następnie odczytano wnioski i interpe- 
lacye, między innymi wniosek nagły p. Brei- 
tera w sprawie powołania Bernarda Wetzle- 
ra do Izby panów. Wnioskodawca domagał 
się, aby Izba wezwała Rząd do przedłożenia 
Izbie powodów, które rozstrzygnęły przy po- 
wołaniu wspomnianego przemysłowca do Izby 
panów. 

Między zwykłymi wnioskami znajdują 
się: wniosek p. Bieniowskiego w spra- 
wie uwolnienia od służby wojskowej jedyna- 
ków, utrzymujących rodziców, niezdolnych do 
zarobkowania; tego samego posła wniosek 
w sprawie zniżenia taryfy transportu węgła 
w okolicach bezleśnych. 

Po skończeniu obrad, Prezydent nazna- 
czył następne posiedzenie Izby na piątek 
godz. 10 przed poł, 

Wniosek p. Seitza, aby ze względu 
na posiedzenia komisyj posiedzenie plenarne 
zaczęło się dopiero o godz. 11 przed połu- 
dniem, odrzucono. 


Z komisyj. 


Koimisya budżetowa obradowała wczo- 
raj po posiedzeniu plenarnem Izby. Rozpra- 
wiano nad budżetem Ministerstwa obrony 
krajowej. A 

Pp. Kotłaf (czesk. agrar.) i ks. Si- 
linger (czesk. katol.) oświadczyli się za tem, 
aby żandarmi przy składaniu sprawozdań po- 
sługiwali się, jak w Galicyi, obok języka nie- 
mieckiego. także językiem krajowym. Obaj 
mowcy uznali postęp w sprawie dostaw woj- 
skowych i żądali uogólnienia tego postępo- 
wania. P. Silinger życzył sobie ulg przy 
udzielaniu pozwoleń na żenienie się podofi- 
cerom żandarmeryi. 
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P. Kotlaf żądał ustanowienia samo 
istnego referenta wojskowego w Minister- 
stwie obrony krajowej. 

P. Romańczuk zwrócił sie przeciw 
obrażaniu nezuć religijnych i narodawych 
Żolnierzy ruskich. jakie zdarzyło sie w kilku 
pułkach galicyjskich, i domagal się, aby żan- 
darmów używano wyłacznie do służby hez- 
pieczeństwa Dalej żądał uwzględnienia je- 
zyka ruskiego w tych samych rozmiarach. 
to polskiego. 

P. Minister obrony kraj. Georgi wy- 
raził nadzieję, że ustawa wojskowa o dwu- 
letniej slużbie wojskowej usunie wiele żalów 
dotychczasowych. Mowca rozstrząsał stosunki 
w żandarmeryi i w sądownietwie wojskowem 
i wskazał na zarządzenie. wydane celem ogra- 
niezenia pojedynków w wojsku. Dawał też 
P. Minister wyjaśnienia co do ćwiczeń i ur- 
lopów podczas żniw przy obronie kraj. i za- 
pewnił wkońcu, że przy opracowywaniu 
agend Ministerstwa obrony kraj. rozstrzygają. 
zawsze tylko powody rzeczowe, a nie poli- 
tyczne. 

Po przemówieniach pp. Prohazki, 
Diamanda, Conciego i innych, obrady 
przerwano. 

Dziś o godzinie 10 przed poludniem 
zebrała się komisya na dalsze obrady. 

Komisya prawnicza przyjęła wczoraj 
projekt ustawy co do praktyki praktykantów 
sądowych, którzy nie odbywają przygotowa- 
wczej służby sedziowskiej. Według uchwały 
komisyi praktyka sądowa ma trwać przynaj- 
mniej 4 miesiące w sądzie I. instancyi i 
przynajmniej 4 miesiące w sądzie powia- 
towym. Pełnienie służby w pozostałym cza- 
sie jakoteż sposób praktyki pozostawia się 
decyzyi prezydenta apelacyi. Zasadniczo je- 
dnak należy uwzględniać Życzenia praktykan- 
tów; wyjątek dopuszczalny jest tylko w nie- 
których wypadkach. 

P. Liebermann wniósł, aby prakty- 
kantom od początku drugiego miesiąca przy- 
znawano adjutum 1000 kor. rocznie. 

Wniosek ten odrzucono po oświadcze- 
niu zastępcy Rządu, szefa sekcyi Schauera, 
że liczba praktykantów sądowych nie jest 
ograniczona, byłoby więc niemożliwe wypla- 
cać wszystkim adjutum. 

P. Liebermann zgłosił swój wnio- 
sek jako wotum mniejszości. Na tem obrady 
przerwano. 

Komisya przemysłowa odbyła wczo- 
raj naradę pod przewodnictwem p. Stwier- 
tni. 

Obradowano dalej nad ustawą o domo- 
krąstwie. Załatwiono § 10 (wykluczenie pe- 
wnych towarów z handlu obnośnego), $ 11 
(czasowe wykluczenie pewnych okręgów z 
tego handlu) i rozpoczęto obrady nad $ 12 
(wykluczenie pewnych miejscowości z handlu 
domokrażnego). 


Po zgonie Edwarda VII. 


Polityka zagraniczna Edwarda VII. 

(HE) Śmierć króla Edwarda przypadła 
na chwilę wielkiego konstytucyjnego zatargu 
o stanowisko i władzę obu Izb prawoda- 
wczych, a szerokie koła społeczeństwa an- 
gielskiego miały to głębokie przekonanie, że 
jedynie król osobistym swoim wpływem, u- 
tryjmanym oczywiście ściśle w granicach kon- 
stytucyjnych, zdoła bez użycia nadzwyczaj- 
nych środków znaleźć odpowiednie wyjście z 
krytycznej sytuacyi i walkę dwu historycz- 
nych stronnictw politycznych zwrócić na ła- 
podniejsze tory. lo też w ostatnich czasach 
nie ustawały pogłoski o możliwości kompro- 
misów, a zakulisowe narady i rokowania 
świadczyły, że i po jednej i po drugiej stro- 
nie nie brak umiarkowanych Żywiołów, do 
porozumienia skłonnych. Że śmiercią króla 
zmieniły się stosunki zwłaszcza, że niewia- 
dome są zupełnie intencye i zamiary nowego 
króla co do dalszego kierunku wewnętrznej 
polityki. Bardzo też słusznie powiedział one- 
gdaj na zgromadzeniu lord Lytton, iż „An- 
glia straciła króla w chwili, gdy wszystko 
zależało od jego taktu. Obecnie oczy wszy- 
stkich zwracają się na młodego króla. Mimo 
wszelkiej lojalnej uległości sadzę jednak. iż 
powinnismy teraz więcej oglądać się na sie- 
bie samych, niż na tron. Stronnictwa, które 
wywołały trudności, powinny je własną pra- 
cą przezwyciężyć“. Lecz sposób tego prze- 
zwyciężenia nie jest łatwy. W najbliższym 
czasie nastanie pewnego rodzaju zawieszenie 
broni, ale zachodzi wielka obawa, że wkrót- 
ce walka wewnętrzna jeszcze bardziej się za- 
ostrzy, bo skrajne skrzydła liberalnego obo- 
zu, poparte przez narodową partyę irlandzką, 
z którą rząd bezwarunkowo liczyć się musi, 
dążyć będą z całym naciskiem do radykalne- 
go rozwiązania spornych kwestyj konstytu- 
cyjnych. 

W polityce zagranicznej nie zajdzie na 
razie żadna zmiana. Nowa oryentacya w sto- 
sunkach zagranicznych może nastąpić dopiero 
później, a zależeć ona będzie przedewszyst- 
kiem od tego, czy wytworzona tak misternie 
przez zmarłego króla konstrukcya porozu- 


mień i sojuszów nie dozna silniejszego wstrzą- 
śnienia, które mogło by stanowczo wpłynąć 
na dalsze koleje i zwroty międzynarodowej 
polityki. Oddziaływała na nią zwłaszcza w 
ostatnich latach w wybitnym stopniu osohi- 
sta dyplomacya króla Edwarda, a sekretarze 
stanu spraw zagranicznych tak poprzedni 
konserwatywny lord Lansdowne, jak i obceny 
liberalny sir Edward Grev, stosowali bez za- 
strzeżeń swoje oficyalne działania do inicya- 
tywy, oraz kroków i planów politycznych 
zmarłego króla. Z wstąpieniem jego na tron 
zamknął się w Anglii okres tak zwanej 
splendid isolation, a wziął przewagę system 
zbliżeń. przyjaźni i związków, który ostate- 
cznie znalazł widomy wyraz w trójporozu- 
mieniu, mającem w obec trójprzymierza utrzy- 
mać międzynarodową równowagę mocarstw. 
Podezas dziewięciu lat swoich rządów wy- 
zwolił król Edward Anglie z niebezpiecznego 
odosobnienia, długoletnią i historycznie uza- 
sadnioną niechęć Francyi do Anglii zmienił 
w serdeczną przyjaźń obu państw, wciągnął 
w ścisłe koło angielskiego wpływu Hiszpa- 
nię, zdobył dla swego kraju żywe sympatye 
na półwyspie apenińskim. a wreszcie dopro- 
wadził do pewnego porozumienia z Rossyą 
co do ważnych kwestyj spornych w Azyi. 
W ten sposób otworzył on zagranicznej po- 
lityce angielskiej szerokie widnokręgi, oraz 
wzmocnił i ubezpieczył miedzynarodowe sta- 
nowisko swego państwa, 

Pierwszym glośniejszym wypadkiem za 
rządów Edwarda VU. była zawerta w roku 
1904 umowa z Francyą w sprawie Egiptu i 
Marokka. Dyploinacya angielska już od da- 
wna starała się o porozumienie z Franeyą 
w sprawach zamorskich i już w r. 1895 
przyszła do skutku konwencya co do rozgra- 
niczenia wzajemnych wpływów terytoryal- 
nych w centralnej Afryce. Na tej podstawie 
podjął minister spraw zagranicznych Del- 
cassé uregulowanie dalszych kwestyj spor- 
nych, a akcya ta znalazła pomyślne zakoń- 
czenie w umowie z r. 1904, która w miejsce 
dawnego długie lata panującego antagonizmu 
wytworzyła i ustaliła szezere stosunki poli- 
tyeznej przyjaźni między Anglią i Francyą. 
Drugim znacznym sukcesem króla Edwarda 
w polityce zagranicznej był zawarty w rok 
później sojusz z Japonią. Przyjście do skutku 
tego sojuszu przypisują wyłącznie osobistym 
zabiegom zmarłego króla, który margrabiemu 
Ito podczas wojny z Rossyą ułatwił zacią- 
gnięcie pożyczki japońskiej przez wywarcie 
odpowiedniego wplywu na decydujące grupy 
finansistów londyńskich. Przezoruość i zre- 
czność króla Edwarda uwydatniły się jeszcze 
w wyższym stopniu, gdy po wojnie rossyj- 
sko -japońskiej ka powszechnemu zdumieniu 
dowiedziano się nagłe o porozumieniu Anglii 
z Rossyą, które sie opierało na formalnym 
i szezegółowo określonym podziale sfery wza- 
jemnych wpływów i interesów obu państw 
w Persji. 

Tą drogą specyalnych układów rozwi- 
jało się i nabierało co raz więcej żywotno- 
ści 1 sily porozumienie między Anglią z je- 
dnej, a Francyą i Rossyą z drugiej strony, 
a tak wytworzone trójporoznmienie jest dziś 
stałym czynnikiem w ngrupowaniu się mo- 
carstw europejskich. W świeżej pamięci świa- 
ta politycznego pozostaje rola, jaką to trój- 
porozumienie odegrało podczas ostatnich o- 
strych zawikłań na Balkanach i znane są do- 
brze trudności, jakie od niego wychodziły, 
celem przeszkodzenia rychłemu i pokojowe- 
mm załatwieniu przesilenia aneksyjnego. Po- 
ważna, silna i stanowcza postawa Austro- 
Węgier zdołała podówczas zwycięsko przela- 
mać wszystkie trudności, a epizod aneksyjny 
zakończył się dyplomatyczną klęska p. Izwol- 
skiego i jego sprzymierzeńców i wiadomo ró- 
wnież, iż mimo różnego rodzaju zabiegów i 
intryg nietylko nie została zachwiana, ale 
owszem w ostatnim właśnie czasie bardzo 
wybitnie zamanifestowala się sila i trwałość 
trójprzymierza. Fakt ten dowodzi zarazem, że 
nie powiódł się plan politycznego odosobnie- 
nia Niemiec, który miał być początkowo kar- 
dynalnym punktem zagranicznej polityki an- 
gielskiej. Zresztą w ostatnich czasach zlago- 
dziło się naprężenie miedzy Anglią i Niem- 
cami, a wedlug informacyj, jaką otrzymuje 
Wiener Allg. Zty. z dyplomatycznego źró- 
dla. naprężenie to powstało głównie wskutek 
przebiegu konferencyj króla Edwarda w Cron- 
bergu i [schlu, na których tak z niemieckiej, 
jak i z austryackiej strony nie przyjęto dy- 
skusyi nad sprawą ograniczenia zbrojeń mor- 
skich. 

Z pewnością nie zostały urzeczywistnio- 
ne wszystkie daleko sięgające plany i za- 
miary króla Edwarda i nie zostały rozpro- 
szone wszystkie jego obawy i troski. W szcze- 
gólności wybuchłe wzburzenie w Indyach, 
które przybierać zaczyna niebezpieczne for- 
my i rozmiary, oraz powstające niczadowole- 
nie w Egipcie, wymagać będzie bardzo oglę- 
dnej, ale i bardzo stanowczej akcyi ze stro- 
ny rządu angielskiego. Przyznają jednak 
wszyscy, że król Edward pozostawia swemu 
następcy potężnie rozwinięte państwo, wszech- 
stronnie ubezpieczone i skonsolidowane. oraz 
rozporządzające wspaniale zorganizowaną sie- 
cią samorządnych kolonij, których ściślejsza 
łączność z krajem macierzystym opiera się 


na co raz silniejszych i trwalszych podsta- 
wach. Głos takiego państwa w koncercie mo- 
carstw europejskich musi mieć zawsze wiel- 
ką siłę, a głębokie wrażenie, jakie wywołała 
zagranicą śmierć króla Edwarda jest wymo- 
wnem świadectwem jego osobistej powagi i 
tego wyjątkowego wpływu, jaki w ciągu nie- 
długich swoich rządów wywierał na stosunki 
i sprawy zagraniczne. 


Pogrzeb. 


Kondukt pogrzebowy ze zwłokami króla 
przejdzie głównemi ulicami z Westminster 
Hall na dworzec kolejowy Paddington. Także 
w Windsorze pochód ze zwłokomi monarchy 
posuwać się będzie nie drogą najkrótszą, lecz 
tak, by przejść przez główne ulice starego 
królewskiego miasta. 

Trumna umieszczona zostanie na lawe- 
cie wraz z koroną i dwoma jabłkami, królew- 
skiem i cesarskiem. 

W orszaku żałobnym uczestniczyć będą 
dygnitarze dworscy i państwowi, przedstawi- 
ciele armii i floty i t.d. Królowa i królowa- 
matka towarzyszyć będą zwłokom, jadąc w 
ekwipażu. W Windsorze król i książęta pieszo 
postępować będą za zwłokami. 

W Zamku windsorskim podjęto już ro- 
boty, związane z uroczystością pogrzebową. 
Pomieszczeni tu zostaną obcy monarchowie i 
ich zastępcy. Dla tego też otworem stojące 
zwykle dla zwiedzającej publiczności aparta- 
menty państwowe — teraz są dla niej za- 
mknięte. Robotami kieruje lord Esher. 


Z wieckonsulatu angielskiego we Lwowie. 


Wicekonsul angielski p. R. Załoziecki 
prosi nas o zamieszczenie następującej infor- 
macyt : 

Według urzędowej wiadomości, jaką o- 
trzymał angielski konsulat we Lwowie, po- 
grzeb zmarłego króla Edwarda odbędzie się 
w przyszły piątek, dnia 20 maja, w Wind- 
sorze. 

Zokazyi śinierci króla Edwarda złożyli 
kondolencye w konsulacie konsulowie: nie- 
miecki, rossyjski i dnński. 


Wiedeń. Najd. Arcyksiążę Franciszek 
Ferdynand, który w zastępstwie Najj. Pana 
pojedzie do Londynu na pogrzeb króla Ed- 
warda, wyjechał wczoraj z Małżonką do Ko- 
nopischt, a ztamiąd uda się wprost do Lon- 
dynu. 


Londyn. Miasto wczoraj wyglądało 
jak zwykle. Teatry na wyrażne życzenie króla 
znowu będą dawały przedstawienia aż do 
rozpoczęcia się uroczystości pogrzebowych. 
Plan publicznego wystawienia zwłok jest do- 
brze przyjmowany przez wszystkie warstwy 
ludności. Koleje żelazne przygotowują osobne 
pociągi z wszystkich stron Anglii, Szkocyi i 
Irlandyi. 

Londyn. Król Jerzy ogłosił dzień 20 
b. m. jako święto narodowe. W orędziu do 
floty król Jerzy wyraził flocie wdzięczność za 
wierne usługi, oddane jego ojcu. Ustapienie 
jego z czynnej służby we flocie nie umniej- 
szyło jego miłości ku niej i żywi on najzu- 
pełniejsze zaufanie do lojalności i obowiąz- 
kowości floty, tej najważniejszej obrony oj- 
czyzny. Król z dumą i pełnem miłości zain- 
teresowaniem śledzić będzie dalsze losy floty. 

Londyn. Prezes gabinetu Asquith 
był wczoraj przyjęty przez króla. Następnie 
król przewodniczył posiedzeniu tajnej Rady. 
Ministrowie wręczyli wczoraj królowi formal- 
ną dymisyę. 

Londyn. W Izbie gmin odczytano 
wczoraj szereg kondolencyj, przesłanych na 
ręce prezydenta, poczem członkowie Izby zło- 
Żyli przysięgę wierności. Asquit dzis przedło- 
ży projekt adresu do króla. 

Nowy Jork. Prezydent Taft oświad- 
czył. że prawdopodobnie poleci Roosevelto- 
wi, aby jako specyalny poseł wziął udzial w 
uroczystości pogrzebowej w Londynie. 


KRONIKA. 


Lwów, 11 maja. 
— Kalendarz. 
Czwartek (12 maja): 
Pankracego. — Wszemila. — 9 Mucz. 


B'44 rano, za- 
południu. 


Wschód słońca o godzinie 
chód słońca o godzinie 6:54 po 


— f Uniwersytetu. Ks. Jan Jełowieki, 
rodem ze Lwowa, otrzymał na Uniwersytecie 
Jagiellońskim stopień doktora św. Teologii, a p. 
Wawrzyniec Magiera, prof. ginnazyalny w Sam- 
borze, rodem ze Szląska pruskiego, stopień doktora 
filozofii. 

— A krakowskiej Akademii Umiejętno- 
ści. Posiedzenie wydziału historyczno-fiłozo- 
ficznego odbędzie się we czwartek, dnia 12 b. m., 
o godz. 5 wieczorem. Porządek dzienny: 1) dr. 
Stanisław Kutrzeba: „Studya nad źródłami 
prawa polskiego“; 2) Adam  Szelągowski: 
„Wieś i topory“; 8) dr. Kaz. Maryan Moraw- 
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ski: „Archiwum Rydzyńskie XX. Sułkowskich 
w Poznańskiem Tow. Przyjaciół Nauk“. 

— Polski Związek niewiast kato- 
liekich we Lwowie odbędzie walne zgroma- 
dzenie we czwartek, 12 b. m., o godz. pół do 
5 po południu ul. Teatralna L. 3 I piętro. 

— bBelesaci miasta Lwowa, dr. A. Li- 
siewicz i dyr. St. Majerski, przybyli wczoraj 
jak nam donoszą parowcem  północno-nie- 
mieckiego Lloyda do Nowego Yorku, zkąd na- 
stępnym pociagiem odjechali do Waszyngtonu, 
aby wziąć udział w dniu dzisiejszym w odsło- 
nięciu pomników Pułaskiego i Kościuszki. 

— Qgólno-akademicki wiec młodzie- 
ży polskiej odbędzie się w sali „Gwiazdy* 
jutro, we czwartek, o godz. 7 wieczorem z na- 
stępującym porządkiem dziennym: Stanowisko 
młodzieży polskiej wobec głosów prasy w spra- 
wie bojkotu wyższych szkół rządowych w Kró- 
lestwie Polskiem. 

— fgromadzenie delegatów Towa- 
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń urzędni- 
ków prywatnych (Zakładu ustawowego eme- 
rytalnego zastępczego) odbędzie się w roku bie- 
żącyjm w wielkiej sali ratuszowej we Lwowie 
w dniach 14 i 15 czerwca. 

— (Chrzest balonu «Arcyks. Malgo- 
rzata». Wczoraj po południu w obecności kilku 
Najd. Arcyksiążąt i Areyksiężnych odbył się w 
Linzu uroczysty chrzest nowego balonu „Arcy- 
księżna Małgorzata”. 

— »Wieczór Burekhardowskie będzie 
tematem wieczoru dyskusyjnego, który odbędzie 
się w Kole dramatycznem, Sykstuska 9, we 
czwartek, dnia 12 b. m. Początek wieczoru o 
godzinie 8. Wstęp wolny. 

— Miejska sprzedaż mleka. Komisya 
aprowizacyjna miejska przyjęła na ostatniem 
posiedzeniu sprawozdanie o otworzeniu mleczar- 
ni miejskiej przy ul. Ormiańskiej 1. 6. Ruch 
poczatkowo bardzo słaby, z każdym dniem wi- 
docznie się ożywia. Celem skuteczniejszego ru- 
gowania mleka, rozcieńczonego wodą, wprowa- 
dził dyrektor Krzysztalowiez tymi dniami sprze- 
daż mleka micjskiego w Rynku, w stronie 
wschodniej, (mniej więcej naprzeciw sklepu p. 
Andrzeja Langnera). Nadto upoważniła komi- 
sya p. Krzyształowicza do wprowadzenia 
sprzedaży mleka miejskiego w Bazarze krakow- 
skim, oraz na placach Bornardyńskim i Unii 
Brzeskiej. 

— Festyn. Towarzystwo Szkoły handlo- 
wej we Lwowie urządza dnia 22 b. m. po po- 
łudniu na placu powystawowym festyn na do- 
chód Szkoły handlowej. Po wyścigach odbędzie 
się w alei placu powystawowego dozwolone po 
raz pierwszy corso powozowe. Równocześnie 
odbędzie się w Pałacu Sztuki podwieczorek 
na dochód Domku sierot Towarzystwa św. Sa- 
lomei. 

— Towarzystwo kolonij leczniczych 
dla dzieci odbyło wczoraj doroczne walne 
zgromadzenie pod przewodnictwem p. Obtuło- 
wiczowej. Po przyjęciu do wiadomości sprawo- 
zdania za rok ubiegły, udzielono zarządowi ab- 
solutoryum z czynności i rachunków, poczem 
na wniosek wydziału zamianowano wiceprezy- 
dentową Rutowską protektorką Tow. Następnie 
wyrażono gorące podziękowanie p. Kochańskiej, 
znanej artystce, za hojny dar dla Tow. Przy 
usupełniających wyborach weszli do wydziału 
pp: dr. Quest, Czarnikowa, Mostowski i Józefa 
Merunowiczowa; do komisyi rewizyjnej zaś pp.: 
Jorkasch-Kochowa, dr. Dekański i Medyński. 

— Związek wierzycieli, celem obrony 
kredytu kupieckiego i ściągania wierzytelności 
w razie niewypłacalności dłużników, powstał 
w poniedziałek we Lwowie z inicyatywy „Ligi 
pomocy przemysłowej* i „Spółki fakturowej*, 
a ukonstytuował się w sali Izby handlowej i 
przemysłowej. Statut stowarzyszenia jest wzo- 
rowany na statucie wiedeńskiego „Kreditorenvye- 
rcin*. Do stowarzyszenia przystąpiło na razie 
30 kupców z władkami po 50 kor. Prezesem 
wybrano dr. Władysława Stesłowicza, a za- 
stępcami jego pp. Stanisława Gurgula i Roberta 
Steinera. 

— Towarzystwo gimnastyczne »S0- 
kói« w Krakowie obchodzi dnia 16 b. m. 
25 letni jubileusz swego istnienia. 


— Koło Mnzyczne. Drugi wieczór mu- 
zyki polskiej współczesnej ze współudziałem 
p-ni H. Ottawowej i J. Leszczyńskiego (pre- 
lekcya) odbędzie się w piątek, dnia 13 b. m., 
o godz. 8 wieczorem. Wstęp dla gości | kor., 
dla członków wolny za okazaniem legitymacyi. 


— II. Posiedzenie Wielkiej Komisyi 
Funduszu Jubileuszowego ochrony dzieci i 
opieki nad młodzieżą odbyło się onegdaj w 
Wiedniu. P. Prezydent Ministrów bar. Bienerth, 
zagajając obrady, poświęcił wspomnienie po- 
śmiertne zmarłym członkom komisyi dr. Lue- 
gerowi, prof. Alfonsowi Rosthornowi i guber- 
nałorowi austr. Towarzystwa kredyt. ziemskie- 
go Taussigowi, poczera między innemi zazna- 
czył, że fundusz jubileuszowy dosięgnął obecnie 
kwoty 2,014.252 kor. Wydział proponuje Wiel- 
kiej Komisyi utworzenie wzorowego opiekuń- 
czego zakładu wychowawczego, szkoły dla ma- 
tek i piastunek, tudzież urzędu organizacyjnego 
do spraw opieki nad niemowlętami i ochrony 
dzieci. Wnioski wydziału, zmierzające do urze- 
czywistnienia tych propozycyj, przyjęto po szcze- 
gółowej dyskusji, jednomyślnie. 


Wiadomości krakowskie. Rada 
nadzorcza Towarzystwa wzaj. ubezpieczeń z po- 
wodu wydania ustawy o pomocnikach handlo- 
wych, której podlegają również urzędnicy To- 
warzystw asekuracyjnych, uchwaliła dodatkowe 
przepisy do norm służbowych i rozszerzyła pra- 
wo do urlopów, tudzież termin wypowiedzenia 
stosunku służbowego co do funkcyonarynuszy 
nieetatowych. Rada jednomyślnie zatwierdziła 
wybór p. Dawida Abrahamowicza na delegata 
z obwodu lwowskiego na zgromadzenie delega- 
tów Towarzystwa wzaj. ubezpieczeń. Wreszcie 
załatwiła Rada szereg spraw szkodowych i spor- 
nych i przyznała z funduszu dyspozycyjnego 
datki na cele humanitarne i dobroczynne, mię- 
dzy innemi zarządowi Towarzystwa Szkoly lud. 
na szkoły kresowe 1000 kor. 

Dziś przed poł. wszyscy dyrektorowie To- 
warzystwa wzaj. ubezpieczeń wraz z zastępcami 
złożyli życzenie prezesowi Męcińskiemu, z oka- 
zyi 40-lecia jego pracy w instytucji. 

Komisya sanitarna Rady m. przyjęła do 
wiadomości sprawozdanie o obecnym stanie ty- 
fusu plamistego w Krakowie. Chorych jest obe- 
enie 18. W dyskusyi domagano się jak najry- 
chlejszej budowy nowego Domu dla nieuleczal- 
nych i podniesiono braki dotychczasowego Do- 
mu kalek w ogrodzie angielskim. 

A Znaleziono: w nlicy Kazimierzow- 
skiej srebrny zegarek. 

A Siedmnaście szkieletów ludzkich 
wykopano wczoraj w realności przy ul. Zamar- 
stynowskiej 1. 11. Według orzeczenia lekarza 
miejskiego szkielety te leżały w ziemi już od 
wieków. 

A Zagadkowe indywiduum. Dziś rano 
aresztowała tutejsza policya Wojciecha Jacoba 
obywatela pruskiego, który od kilku dni bawiąc 
we Lwowie zwrócił na siebie uwagę swem 
dziwnem zachowaniem się. Jacob był wmie- 
szany swego czasu w aferę szpiegowską Cze- 
sława Dekierta. Oddano go na razie do aresztów 
policyjnych. 

A Wypadek na budowie. Edward Sam- 
borski, murarz, który — jak to już w poprze- 
dnim numerze donieśliśmy — upadł w ponie- 
działek po południu w realności przy ul. Sło- 
necznej l. 18 z wysokości IT. piętra ua bruk 
dziedzińca i odniósł znaczne obrażenia wewnętrz- 
ne i zewnętrzne, zmarł w szpitalu powsze- 
chnym, dokąd go po wypadku odwiozło pogo- 
towie Towarzystwa ratunkowego. 

A Kronika policyjna. Do sklepiku 
Gitli Gotte przy ul. Janowskiej 1. 67 włamał 
się wczoraj Jan Kawka w towarzystwie dwu 
innych złodziei. W chwili gdy zabierał pienią- 
dze z szuflady sklepowej, nadeszła właścicielka 
sklepiku i przytrzymała go przy pomocy prze- 
chodniów. Dwaj jego towarzysze zbiegli. 

Ze stajni p. Rudolfa Łabowicza, zamie- 
szkałego przy ul. Wuleckiej 1. 34, zbiegł wczo- 
raj po południu koń ciemny kasztan, wartości 
300 kor. 

(A) Z Izby sadowej. Dziś przed po- 
łudniem zakończyła się tocząca się od ponie- 
działku przed tutejszym trybunałem sądu przy- 
sięgłych rozprawa karna przeciw Grzegorzowi 
Przyszlakowi, zarobnikowi w Putiatyczach, oskar- 
żonemu o rabunkowe morderstwo, dokonane 
ubiegłego roku w lesie pod Sądowa Wisznią 
na osobie 12 letniego Józefa Dołhuna. Na pod- 
stawie werdyktu sędziów przysięgłych zasądzo- 
no Przyszlaka na karę śmierci przez powiesze- 
nie. Skazany wyroku nie przyjął, zgłaszając 
zażalenie nieważności. Jestto już drugi wyrok 
śmierci, wydany przez trybunał przysięgłych 
na Przyszłaku. Pierwszy wyrok zniósł Najwyż- 
szy Trybunał, wskutek zażalenia wniesionego 
przez obrońcę Przyszlaka. 

(A) Zamach samobójeczy. Wczoraj 
wieczorem w mieszkaniu swojem przy ul. Za- 
marstynowskiej 1. 15 usiłowała struć się roz- 
czynem karbolu młoda mężatka, żona murarza 
Helena Burmyjowa. Rychła pomoc lekarska 
uratowała desperatkę, niewiadomo jednak na 
razie jakie będą skutki tego zamachu samobój- 
czego. 

A Skarb w piwnicach 00. Domini- 
kanów. Wczoraj po południu przy kopaniu 
ziemi w podziemiach kościoła 00. Dominika- 
nów natrafili robotnicy na zakopane tam w 
znacznej ilości srebrne guldeny. Roboty w pod- 
ziemiach prowadzone są w celu wybudowania 
krypty pogrzebowej. Pieniądze zakopane zostały 
pod filarem, podtrzymującym schody, prowa- 
dzące do piwniey, w głębokości przeszlo pół 
metra. Robotnicy podzielili się guldenami, ni- 
komu nie mówiąc o wykrytym skarbie. Dziś 
rano jeden z robotników, który podobno naj- 
więcej zabrał, nie pojawił się przy pracy, dwaj 
inni mieli pieniądze przy sobie. Reszta robo- 
tników dowiedziawszy się o tem, wszczęła z ni- 
mi kłótnię o podzial, a wreszcie doszło do bój- 
ki, która sprowadziła policyę. Na policyę spro- 
wadzono trzech robotników, dwaj z nich mieli 
przy sobie 126 guldenów. Jaką sumę zabrali 
inni robotnicy i „kąd się tam wzięły pieniadze, 
bada policya. Guldeny są zupełnie nowe i były 
prawdopodobnie owinięte w szmatę. 

(ŻY) Niełudzki postępek. W ogrodzie 
realności przy ul. Łyezakowskiej 1. 34 wdra- 
pała się wczoraj na drzewo owocowe -letnia 
Władysława Welzlówna, eórka urzędnika. Spo- 
strzegł to dozorca domu Aleksander Tuziak, 
podbiegł pod drzewo i ściągnął ją za nogi na 


dół, przyczem biedne dziecko rozdarło sobie 
brzuszek na sęku, wystającym z drzewa, a po- 
nadto obil ją dotkliwie. Dziecko jest ciężko 
chore. Tuziaka sprowadzono ba palicyę, spisano 
z nim protokół, poczem wypuszczono go na 
wolność, a sprawę oddano sądowi. 

(ZX) Aresztowanie oszusta. Niejakicgo 
Józefa Pilawskiego, rzekomo murarza, areszto- 
wała policya za oszustwe. Przedstawiał się om 
jako stręczyciel sług, pobierał za to pieniadze, 
a służby interesowanym nie dawał, 

(A^) 6rozna sytuacya.  Nieznanych 
trzech złodziei urządziło ubiegłej nocy wypra- 
wę na własność mieszkańców domu przy ulicy 
Lenartowicza l. 28, uzbreiwszy się w browuin- 
gi. W domu tym mieści się konsulat rossyjski, 
a właściciel domu ma opinię czlowieka bardzo 
majętnego. Przypadek zrządził. że wyprawa się 
nie udała, wszedl bowiem «lo sieni okolo godz. 
2 zamieszkały tam motorowy tramwayru elek- 
trycznego Wilhelm Orzechowski i posłyszawszy 
szepty, zbudził dozorcę domu. W chwili, gdy 
motorowy i dozorca zjawili się razem i uarobili 
krzyku, cheąc w ten sposób złodziei spłoszyć, 
padło kilka strzałów, przyczem poczęli złodzieje 
uciekać. Strzały pobudziły mieszkańców, powstal 
poploch, a tymczasem złodzieje zbiegli. Sledz- 
two policyjne w toku. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, Wiktor Kratochwil, elektrotechnik, w 45 
roku życia; Małgorzata Oleksów, w 51 r. życia: 

w Krakowie, Edward Źeleński, urzędnik 
Towarzystwa zaliczkowego, w 32 r. życia; 

w Uścin solnem, Stanisław Kruk, kie- 
rownik szkoły ludowej, w 60 r. życia: 

w Rzymie, Stanisław Cannizzaro, słynny 
chemik, członek włoskiego senatu. 

— Zamach samohójczy ncznia gimna- 
zyalnego. W Krakowie, w jednej z realności 
przy ul. Bosaekiej, usiłował wczoraj rano ode- 
brać sobie życie dwoma wystrzałami z rewol- 
weru, skierowanymi w ucho i w usta, Włady- 
sław J., uczeń VI klasy jednego z tamtejszych 
gimnazyów. Stacya ratunkowa odwiozła go do 
szpitala powszechnego. Zyciu chlopca nie grozi 
niebezpieczeństwo. Przyczyna zamachu sąamo- 
bójczego nieznana. 

— /lodziej biblioteczny. W Biblio- 
tece Uniwersytetu wiedeńskiego zauważono od 
dłuższego czasu kradzieże bardzo cennych ksią” 
żek, nawet unikatów; zaczęli się też zgłaszać 
antykwarze, którzy pokupywali podobne książki 
i poniewczasie przekonali sie. że pochodzą 0n 
z Uniwersytetu. Obecnie telegrafują z Lipska, 
że aresztowano tam sprawe w osobie rzekome” 
go literata Józefa Kuderli z Cylui, który przy” 
znał się już do kradzieży. Skradzione i sprze” 
dane książki mają bardzo znaczną wartość. 


Wiedeń, 9 maja 1910. 
(Teatr lwowski w Wiedniu). 


W niedzielę, 8 b. m., grali artyści teatru 
lwowskiego po raz ostatni. Sala tym razem JUZ 
zupełnie szezelnie wypełniona. Na widowni 
wiele strojów wizytowych. Polacy wiedenścy 
uroczyście żegnają sympatycznych gości. 

Na afisza „Moralność pani Dulskiej" P 
raz wtóry i ostatni. Świetna tragifarsa Zapo|- 
skiej, grana w doskonałem tempie budzi okłask: 
i wybuchy śmiechu. Bohaterami wieczoru G9- 
styńska, Jankowska, Nowacki, Fiszer i i. AT 
tyści nasi świetnie usposolieni grają 2 MI 
przymuszonym humorem i serdecznym tempt- 
ramentem. 
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Po drugim akcie wywoływaniom nie ma 
końca. Na scenę wychodzi i dyr. Heller. He” 
putacya stowarzyszenia akademickiego „Ognie 
sko“ wręcza mu wieniec. Nie brak i innych 
kwiatów, w ich rzędzie wspaniały wieniec od 
dyr. Fronza, kierownika „Dürgerteatru“. Po 
trzecim akcie artyści zwuszeni salwami okla- 
sków wychodzą kilkanaście razy. Z widowni 
biegną okrzyki: 

— „Do widzenia“. 

Po przedstawieniu odbył się bankiet na 
cześć gości lwowskich, urządzony przez dyT- 
Fronza. W bankiecie wzięli udział prócz arty- 
stów i dyr. Hellera, niektórzy członkowie „B= 
gertheatru", prezes wiedeńskiego Koła Towa- 
rzystwa „Szkołu ludowej“ radca Dworu p. *4- 
ziński, prezes „Strzechy* p. Fałat i, kilku 
dziennikarzy. Pierwszy toast wzniósł p. Żelazo” 
wski na ezesé dyr. Fronza, p. Łoziński pil 
zdrowie gości lwowskich, dyr. Fronz i artysta 
„Biirgerteatru* p. Stollberg-Głodziński wnieśli 
toasty na pomyślność sceny polsniej, p. Grün- 
wald, dyrektor administracyjny „biirecrteatru” 
pił zdrowie dyr. Hellera, p. Falat wzniósł to- 
ast „kochajmy się". 

Zabawa ogromnie serdeczna, urozmaicona 
produkcyami muzycznemi i tańcami, trwała do 
białego rana. W poniedziałek wieczorem arty- 
ści nasi odjechali do Lwowa, żcenani na dwor- 
eu przez wiele osób z kolonii polskiej, 

Teatr lwowski odniósł w Wiedniu, þar- 
dzo poważny sukces. Stwierdzić to można z 
głosów pism wiedeńskich, ktore zazwyczaj zi- 
mne, a speeyalnic nam często nieprzychylne, 
o gościnie zespołu polskiego, grze i zgraniu się 
artystów wyrażają sią ze szcezereu uznaniem. 
A i pojedyncze jednostki ze świata artystyczne- 
go zapytywane o sąd o teatrze polskim mają 
dla artystów lwowskich slowa jak najwyższej 
pochwały. 


Dyrektor i założyciel „biirgerteatru* p. 
Oskar Frons, sam doskonały aktor, a i cenio- 
ny pisarz seeniezny, mówi o teatrze polskim w 
te słowa: 

— Dla teatru polskiego i polskich arty- 
stów mam li tylko słowa najserdeczniejszego 
podziwu, Kiedy w styczniu bieżącego roku dyr. 
Jieller rozpoczął ze mną pertraktacye o salę 
dla występów teatru lwowskiego , dopiero po 
długich naleganiach uległem jego życzenin. — 
"Jeatru polskiego nie znałem dotychczas, nie 
miałem pojęcia o wartości gry artystów, 0 re- 
pertnarze i t. d, i — miałem pewne wątpli- 
wości co do sukcesu artystycznego entrepryzy 
dyr. Hellera. 

Dzisiaj, przyznaję z przyjemnością, że 
teatrem polskim | jestem oczarowany. Tmponu- 
je mi i świetny zespół i współczesność gry 
artystów i ogromne talenty, jakie spotka- 
łem w „ensemblu* polskim. Tacy Fiszer, Zc- 
lazowski i Adwentowicz, to artyści wielcy i 
twórczy, jakich mało dziś na świecie. Nie u- 
stępują oni najbardziej reklamowanym ławom 
zagranicznym. Inni członkowie teatru lwow- 
skiego, którzy popisywali się w Wiedniu, to 
także artyści pierwszorzedni i niepospolitej miary. 
Kobiece talenty również bardzo sympatyczne. 
Podoba mi się prawdziwa sztuka Siemaszko- 
wej, sprawność sceniczna pani Trapszo, humor 
i temperament Jankowskiej, a przedewszyst- 
kiem szlachetna, klasyczna wprost gra Gostyń- 
skiej. 

— (rościłem w moim teatrze — kończy 
dyr. Frona — zespół rossyjski Stanisławskie- 
go. Nasuwa mi się porównanie. Gdy w teatrze 
Stanisławskiego imponuje zewnętrzność sztuki 
scenicznej, Polacy zajmują się wewnętrznością jej. 
U was, zdaje się, momenty dekoratywne są na 
drugim planie, na pierwszy wysuwa się gra 
artystów i niezwykła jej harmonia..... K JB, 


Notatki ieracko artystyczne 


Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 
„Hrabia 


Dziś, we srodę, po raz 
Luksemburg“. 

We czwartek po raz trzeci „Hrabia Lu- 
ksemburg“. 

W piątek „Zaczarowane koło“, baśń dra- 


matyczna w 5 aktach Lucyana Rydla. 

W sobotę o godz. pół do 4 po poł. dla 
młodzieży szkolnej „Chory z urojenia*, kome- 
dya w 3 aktach Moliera, z p. Fiszerem w roli 
tytułowej i „Pan Benet“, komedya w 1 akcie 
Al. Fredry, z p. Feldmanem w roli tytułowej. 

W sobotę o godz. pół do 8 wieczorem 
po raz czwarty „Hrabia Luksemburg”, 
w 3 aktach F. Lehara. 

W niedziele o godz. pół do 4 po poł. 
na dochód Tow. wzaj pomocy członków teatru 
miejskiego we Lwowie „Lekkomyślna siostra“, 
komedya w 5 aktach Wł. Perzyńskiego. 

W niedzielę o godzinie 7'/, wieczorem na 
dochód Tow. wzaj. pomocy członków teatru 
uiejsk. we Lwowie po raz 18 „Krysia leśni- 
czanka*, operetka w 8 J. Jarno. 

W poniedziałek o godzinie 8:80 po poł. 
„Madame San-Gene*, komedya w 4 akt. W 
Sardou; z p. Siemaszkową w roli tytułowej i 
p. Feldmanem w roli Napoleona. 

W poniedziałek o godzinie 7:80 wieczo- 
reou „Hrabia Luksemburg“, operetka w 5 akt. 
Fr. Lehara, 

We wtorck po raz 6 „Hrabia Luksem- 
burge“, 

Od dnia 17 maja b. r. wszystkie przed- 
stawienia wieczorne rozpoczynać się bedą o go- 
dzinie 7:80. 


drugi 


OSTATNIA POCZTA. 


== Najj. Pan odwiedził wczoraj ba- 
wiącego w Wiedniu króla szwedzkiego Gu- 
stawa i zabawił u niego pół godziny. Przed 
tem odwiedził króla Najd. Areyksiążę Fran- 
ciszek Ferdynand. 

== Z Wiednia donoszą: Najj. Pan 
zwiedził wczoraj po południu międzynaro- 
dową wystawę łowiecką. Powitali Monarchę 
prezydent wystawy ks. Fiirstenberg i liczni 
dygnitarze. Nadto w pawilonie Monarchy 
zjawili się PP. Ministrowie i ciało dyploma- 
tyczne. 

Po oficyalnem powitaniu Najj. Pan 
zwiedził kilka pawilonów. — W pawilonie 
szwedzkim spotkał się Najj. Pan z królem 
szwedzkim, następnie rozmawiał z francu- 
skim generalnym komisarzem wystawowym 
p. Daubrce, generalnym dyrektorem spraw 
leśnych i wodnych we francuskiem minister- 
stwie rolnictwa. Monarcha w rozmowie z nim 
wyraził zadowolenie z powodu, że rząd fran- 
cuski bierze udział w wystawie. P. Daubrće 
odrzekł, że rząd francuski chętnie to uczynił, 
bo wystawa jest zarazem uczczeniem 80 -tej 
rocznicy urodzin Monarchy. — Prezydent 
Fallicres prosił komisarza, aby wyraził Najj. 
Panu gratulacye przy tej sposobności i zło- 
Żył najlepsze Życzenia zdrowia Monarchy i 


operetka. 


pomyślności całej Monarchii. Najj. Pan w 
odpowiedzi prosił komisarza, aby prezyden- 
towi republiki i rządowi francuskiemu wyra- 
ził podziękowanie za sympatyę, którą Francya 
przy każdej nadarzającej się sposobności ob- 
jawia Monarchii. 

Wobec generalnego komisarza włoskiego 
margrabiego Carlo Centurione Seotto wyraził 
Najj. Pan radość, że Włochy biorą tak wy- 
bitny udział w wystawie i zapytał, czy pa- 
wilon włoski już gotów, a potem przyrzekł 
zwiedzić go szczegółowo. 

Następnie Najj. Pan rozmawiał z przed- 
stawicielami innych rządów, z ambasadora- 
mi: francuskim, włoskim i niemieckim, po- 
ezem wpisał się do „złotej księgi*. 

Monarsze przedstawiono także delega- 
tów poszczególnych krajów, między innymi 
z Galieyi, Andrzeja ks. Lubomirskiego. 

= Parlament Rzeszy niemie- 
ekiej odroczył się do $ listopada b. r., a 
Sejm pruski odroczono do 24 maja. 
Roosevelt, b. prezydent Sta- 
nów Zjednoczonych, przybył wczoraj rano do 
Berlina. Na dworcu powitali go członkowie 
ambasady amerykańskiej i sekretarz stanu 
bar. Schön. Następnie b. prezydent udał się 
do ambasady amerykańskiej, gdzie zamieszkał. 

Roosevelt z rodziną, kanclerz Rzeszy i 
inni goście zaproszeni na polowanie, przybyli 
następnie osobnym pociągiem do Wildpark 
koło Poczdamu i udali się do nowego pa- 
łacu, gdzie w westybulu oczekiwał ich ce- 
sara Wilhelm. Roosevelt i malżonka jego zo- 
stali przedstawieni cesarzowi i synom jego, 
poczem odbyło się śniadanie. 

Po śniadaniu cesarz odbył z Roosevel- 
tem konferencyę. 

= dgencyę Havasa upoważniono wobec 
rozpowszechnionych pogłosek do oświadcze- 
nia, że prezydent ministrów Briand bynaj- 
mniej nie myśli podawać się do dymisyi. 
Cały gabinet przedstawi się Izbie po jej ze- 
braniu się. 

= Komisya Dumy rossyjskiej dla spra- 
wy Finlandyi ukończyła wczoraj ogólną 
dyskusyę nad przedłożeniem nowych ustaw 
dla całego państwa i uchwaliła przejść do 
rozprawy szczegółowej. 

== Komitet młodoturecki w Salonikach 
wzywa ludność do udziału w wiecu, który 
odbędzie się we czwartek, celem zaprotesto- 
wania przeciw złożeniu królowi gre- 
ckiemu przysięgi przez kretenńskie 
Zgromadzenie narodowe. 

= Na mocy uchwaly rady rewizyjnej 
w Atenach spensyonowano 70 oficerów. (:glo- 
sili oni protest przeciw temu zarządzeniu. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Olbrzymi pożar Przemyślan. 


Przemyślany, 11 maja. Całe miasto 
w płomieniach. Budynki rządowe zagrożone. 

Przemyśłany, 11 maja. Spłonęło do- 
tąd dwieście domów. Budynki rządowe na 
razie uratowano. Dwa tysiące najuboższych 
rodzin pozostało bez dachu i chleba. Pogo- 
rzelcom udzielono doraźnej pomocy. 


Na telegraficzną wiadomość, nadeszła z 
Przemyślan, wysłano ze Lwowa o godzinie 
10 rano pociąg ratunkowy, którym wyjecha- 
ła straż ogniowa kolejowa i tren miejskiej 
straży ogniowej z przyrządami do gaszenia. 

Ostatni wielki pożar nawiedził miasto 
Przemyślany dnia 25 sierpnia 1899. Wów- 
czas to dzięki energicznej akcyi ratunkowej, 
z jaką pospieszyli bawiący w mieście teim na 
manewrach oficerowie i żołnierze 31 pułku 
armat polnych, ogień po kilku godzinach 
nadludzkich wysiłków umiejscowiono. 


Wiedeń, 11 maja. Najj. Pan przyjął 
w południe ambasadora angielskiego na oso- 
bnej audyencyi. Ambasador złożył Monarsze 
podziękowanio ` króla angzelskiego za kondo- 
lencyę, przesłaną z okazyi śmierci króla 
Edwarda. 

Wiedeń, 11 maja. (Zel. pryw.). Najj. 
Pan zwiedził wczoraj na wystawie łowieckiej 
także pawilon galicyjski, gdzie przedstawiono 
Monarsze wiceprezesa krajowego Związku tu- 
rystycznego dr. Schneidra. Najj. Pan zwrócił 
uwagę na obrazy: Filipkiewicza, przedsta- 
wiający „Zimę w Tatrach“ i Włodz. Tetma- 
jera „Wiosna na wsi* i powiedział, że są to 
naprawdę piękne dzieła. 

Wiedeń, 11 maja. Ks. bawarski Leo- 
pold z małżonką i ks. Konrad przybyli dziś 
rano z Monachium i udali się do Schónbrun- 
nu. gdzie przyjął ich Najj. Pan. Równocze- 
śnie bawili tam Najd. Arcyksiążę Franci- 
szek Salwator, Arcyksiężne Marya Walerya 
i Augusta i ks. bawarski Jerzy. aby poże- 
gnać się z Najj. Panem przed odjazdem do 
Budapesztu, względnie do Bośnii. 

Wiedeń, 11 maja. Komisya budżeto- 
wa przyjęła budżet Ministerstwa obrony kraj. 
i przystąpiła do dyskusyi nad etatem Mini- 
sterstwa handlu. 
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Wiedeń, 11 maja. Rozprawa przeciw 
porucznikowi Hofrichterowi odbędzie się we- 
dług doniesienia dzienników w pierwszy dzień 
po Zielonych świętach. Termin ten już osta- 
tecznie ustalono. 

Wiedeń, 11 maja. B. wielki wezyr Hil- 
mi basza złożył dziś w południe wizytę 
Prezydentowi Izby posłów dr. Pattaiowi. 

Serajewe, 11 maja. Wiadomość, że 
Najj. Pan zamierza przybyć do Bośnii roze- 
szła się wczoraj szybko po mieście i wywo- 
lała we wszystkich warstwach ludności en- 
tuzyazm. Ze wszystkich oznak można osą- 
dzić, że przyjęcie Monarchy zamieni się we 
wspaniałą manifestacyę lojalności krajów a- 
nektowanych. Najj. Pan zamieszka w starym 
konaku, w którym już odbywają się roboty 
adaptacyjne. 

Gaya (Morawy), 11 maja. Wczoraj wie- 
czorem było tu oberwanie chmury. Potok 
Tupawa wezbrał o 2 metry i zalał pola i 
ląki. W Gaya kilka domów musiano delożować. 

Karlsbad, 11 maja. Dwa pierwsze au- 
tomobile przybyły tu o godzinie 9 min. 20. 
W 3 minuty potem przybył trzeci. 

O godzinie pól do 7 była tu silna burza. 

St. Pölten, 11 maja. Na podstawie ro- 
kowali, przeprowadzonych przez starostę, strej- 
kujący lekarze Kas chorych postanowili peł- 
nić służbę do 1 sierpnia. Dalsze rokowania 
w toku. 

St. Pölten, 11 maja. Wczoraj odbyła 
się pod przewodnictwem radcy Namiestni- 
etwa Wanieka konferencya między delegata- 
mi lekarzy a zastępcami komisyi państw. 
Kas chorych celem zażegnania różnie mię- 
dzy lekarzami w St. Pólten a lokalnemi po- 
wiatowemi Kasami chorych. Konferencya nie 
doprowadziła do definitywnego wyniku. 

Poznań, 11 maja. (Tel. pryw.) One- 
gdaj toczył się przed sądem ławniczym pro- 
ces przeciw ks. prałatowi Kłosowi, redakto- 
rowi naczelnemu Przewodnika Katolickiego 
i p. Marszałkowi. odpowiedzialnemu redakto- 
rowi tego pisma, z powodu uwag zamieszczo- 
nych w tem pismie o zjeździe katolików na 
kresach wschodnich, który odbył się zeszłe- 
go roku w Gnieźnie. Na zjeździe tym kilku 
księży hakatystów wystąpiło z ostrą krytyką 
polskiej władzy duchownej i polskich księży. 
Sąd skazał ks. Kłosa na 100 mk., a p. Mar- 
szałka na 50 mk. kary. 

Drezno, 11 maja. Dziś o 5 rano roz- 
począł się start do jazdy niemieckiego i au- 
stryackiego ochotniczego korpusu automobi- 
lowego. Z 47 zgłoszonych wozów startowało 
44. w odstępach po 2 minuty. Nadto w oso- 
bnym wozie pojechali ks. Adolf Fryderyk Me- 
klemburski, margr. Pallavicini i pruski gene- 
rał-porueznik bar. Linker. Jazdę rozpoczął o 
godzinie 4 min. 45 wóz austro-węgierskiego 
sztabu generalnego. 

Paryż, 11 maja. Wczorajsza rada mi- 
nisteryalna postanowiła wysłać do Londynu 
na pogrzeb delegacyę, złożoną z ministra 
spraw zagranicznych Pichona, gen. Dalstein a, 
członka najwyższej Rady wojennej, i admi- 
rała Marqnis'a, oraz kiłkn oficerów. Rada 
ministrów uchwaliła z powodu śmierci króla 
Edwarda odroczyć otwarcie oddziału francu- 
skiego międzynarodowej wystawy w Brukseli. 

Paryż, 11 maja. Fakt, że wczorajsza 
Rada ministrów postanowiła omówić pro- 
gram, jaki ma być przedłożony Izbie d. 28 
maja, uważany jest za zaprzeczenie pogło- 
skom, iż prezydent ministrów Briand ma za- 
miar przed zebraniem się Izby podać się z 
calym gabinetem do dymisyi. Niema też mo- 
wy o tem, aby z powodu różnicy zdań eo do 
szczegółów programu nastąpiła rekonstrukcya 
gabinetu. Uważają jedynie za możliwe ustą- 
pienie ministra wojny Bruna z powodu nad- 
wątlonego zdrowia. Następcą jego byłby zno- 
wu któryś z generałów. 

Londyn, 11 maja. W przeciwieństwie 
do obiegającej ponownie pogłoski o niepo- 
myślnym stanie zdrowia królowej matki 
stwierdzają, że stan jej zdrowia, jakkolwiek 
oczywiście dostojna pani czuje się złamana 
zgonem męża, nazwać należy zupełnie zado- 
walającym. Wczorajsza wizyta lekarza przy- 
bocznego Lakinga, który tak, jak to codzień 
czyni, odwiedził królowę-matkę, nie nastą- 
piła skutkiem żadnej zmiany w stanie zdro- 
wia królowej-matki. 

Londyn, 11 maja. Królowa-wdowa Ale- 
ksandra wystosowała do narodu angielskiego 
pismo, w którem powiada: Z głębi biednego 
mego, rozdartego serca pragnę wyrazić całe- 
mu narodowi, który tak kocham, moją głę- 
boko odezutą wdzięczność za wzruszające 0b- 
jawy współczucia w mym nieutulonym smu- 
tku, które doszły mnie z wszystkich klas, od 
wielkich i maluczkich. bogatych i ubogich. 
Także naród poniósł przez nagłą śmierć naj- 
lepszego swego przyjaciela, ojea i panującego. 
niepowetowaną stratę. Z zaufaniem oddaję 
syna mego kochanego waszej pieczy, w tem 
przekonaniu, że pójdzie on w ślady ojca, Pro- 
szę, abyście okazywali mu tę samą wierność 
i oddanie, jakie okazywaliście jego ojcu. a 
wiem, że kochany mój syn isynowa uczynią 
wszystko, aby na to zasłużyć. 

Londyn, 11 maja. Król Jerzy wystoso- 
wał do armii orędzie podobne, jak do floty, 
w którem oświadeza, że crujnie dbać będzie 


o bitność armii i ufa jej tradycyjnej lojal- 
ności. 

Londyn, 11 maja. (Biuro Reutera). 
Słychać, że rząd postanowił wnieść w tej se- 
syl parlamentarnej projekt ustawy, która ma 
zmienić oświadczenie króla przy wstępowaniu 
na tron. Mianowicie mają być wyłączone pe- 
wne zwroty, które są uważane za obrazę 
rzymskich katolików. Formuła owa brzmi w 
tym duchu, że król nie należy do wiary 
rzym. kat. Po raz pierwszy wciągnięto to 0- 
świadczenie przy wstąpieniu na tron króla 
Wilhelma I. i królowej Maryi w r. 1659, 
Katolicy rzymscy już nieraz próbowali uzy- 
skać wyłączenie tych słów, w których Ko- 
ściół rzym. kat. nazwany jest przesądnym i 
bałwochwalczym. 

Londyn, 11 maja. W Jarrow wczoraj 
po południu spuszczono na wodę okret bo- 
jowy „Hercules“; jest to dziesiąty okręt typu 
dreadrought. 

Londyn, 11 maja. Po posiedzeniu taj- 
nej Rady premier Asquithiudal się do palacu 
Bnuckinghamskiego, aby złożyć kondolencye 
królowej matce i rodzinie królewskiej. — 
W ciągu dnia wczorajszego dopuszczono 
wielu przyjaciół zmarłego króla do komnaty 
żałobnej. by mogli raz jeszcze oglądać zmar- 
łego przyjaciela. 

Bruksela, 11 maja. Król Albert wyje- 
zdża na pogrzeb do Londynu. 

Bruksela, 11 maja. W senacie prezy- 
dent poświęcił gorące wspomnienie pośmiert- 
ne królowi Edwardowi, poczem posiedzenie 
na znak żałoby zamknięto. 

Konstantynopol, 11 maja. Depesza mi- 
nistra wojny ze Skoplje donosi, że powstańcy 
w ostatnich walkach pod Budakowo i Ornalje- 
vo ponieśli wielkie straty. Po stronie wojska 
tureckiego 2 oficerów i 8 żołnierzy jest ran- 
nych. 

Konstantynopol, 11 maja. Prasa tu- 
recka gani ostro złożenie przysięgi członków 
Izby kreteńskiej i wyraża nadzieję, że mo- 
carstwa opiekwicze poczynią potrzebne kroki. 
Tanin zaleca, by opinia publiczna zachowała 
zimną krew i spodziewa się, że mocarstwa 
skorzystają ze sposobności, aby kwestye kre- 
teńską ostatecznie załatwić w myśl praw 
Turcyi. 

Konstantynopol, 11 maja. Wedlug u- 
rzędowe) depeszy walego z Kosowa, lewe 
skrzydło i centrum wojska maszerowały kn 
Budakowu, pobiły powstańców i wykonały 
manewr celem uniemożliwienia im odwrotu 
przez Ornoljevo. Prawe skrzydło polączyło 
się z oddziałem wysłanym, do Liplijan i 
stoczyło wczoraj walkę z powstańcami, któ- 
rzy obsadzili wzgórza na północy i połndniu 
Crnoljeva. Powstańcy ponieś!i kleskę. woj- 
sko rozpoczęło pościg. Położenie w okolicy 
Gilan jest zadowalające. W Prisztina panuje 
spokój. 


Polożenie w Królestwie Polskiem 
iw kossyi. 

Warszawa, 11 maja. (Zel. pryw.). Gen. 
gubernator zmienił Pomykalskiemu kare 
śmierci na bezterminowe roboty ciężkie. 

Warszawa, 11 maja. (Tel. pryw.). Izba 
sądowa na kadencyi w Radomiu zaczęła roz- 
poznawać sprawę o należenie do lewicy P. P. 8. 
9 osób. Jeden znich, Wład. Banasik, oskar- 
żony jest jeszcze o udział w przygotowaniach 
do zabójstwa naczelnika straży ziemskiej. Ale- 
ksandrowa i innych osób z policyi. 

Petersburg, 11 maja. Dzienniki do- 
piero dziś donoszą, że pod pociągiem, którym 
jechał prezydent Dumy (uczkow. wybuchła 
w Juzówce bomba, nie wyrządziła jednak 
znaczniejszej szkody. 

Tyfis, 11 maja. (Per. Ag. tal.). Wczo- 
raj rozpoczął się tu przed sądem wojennym 
tajny proces przeciw Terprosowowi i Mir- 
skiemu. oskarżonym o to, że w r. 190% zra- 
bowali z poczty w Tyflisie 250.000 rubli. 
Celem zbadania stanu umysłu Terprosowa 
powołano 4 lekąrzy. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 11 maja 1910. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscowrse). Godzina 2 minut 
80. Akcye austryackiego Zakładu kredyto- 
wego 66475, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 821:25, Akcye Anglobanku 
81375, Akcye Unionbanku 601:—, Akcye 
Linderbanku 49775, Akcye Bankvereinu 
53975, Akcye Bodeneredit 1156—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 650:—, 
Akcye kolei państwowych 76050, Akcye 
kolei Poludniowej 121:—, Akcye kolei Elbe- 
thal —*—, Akcye kolei Północnej 5440:—, 
Akcye kolei czerniowieckiej Akcye 
Alpiny 715:50, Akcye Rima Muranyi 67150, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2601:—, 
Akcye Fabryki broni 680:—, Akcye Ture- 
ckie tytoniowe 404—, Akcye Galicyjsko 
karpackiego Towarzystwa naftowego 875—. 
Obligacye węgierskiej indemnizacy 93:10. 


Odpowiedzialny redaktor: 


Adam Kreehowiecki. 


Cukiernia i weranda otwarte od gsodziriy 


NADESŁANE 


L4 L4 L4 
Kto chce marzyć wśród bzów, 
niech się ma na baczności! Taki wieczór wio- 
senny bywa czasem bardzo niebezpieczny i 
niejedna choroba wynikła z przeziębienia na- 


>< 
SZ bytego w ten sposób. Zabezpieczonym jest od 
><EMĘ ; j í 

tego ten, kto używa Faya prawdziwych So- 


APAN 


W) 


>> deńskichi pastylek mineralnych, jeśli tylko 

pnra choć możliwość przeziębienia zachodzi. Można 

ich przecież tak wygodnie zażywać, działają 

4 tak pewnie i bez zarzutu, że używać ich na- 

s leży nie tylko w wypadkach ostrych, ale 

<> przedewszystkiem profilaktycznie o każdej 

PZA porze roku. Pudełko prawdziwych Faya pa- 
sz stylek kosztuje kor. 1:25, 

Jeneralne zastępstwo na Austro-Węgry: W. Th. 

Guntzert e. i k. nadw. dostaweu, Wiedeń, IV/1, Grosse 
Nenugasse 17. 


aaa 


oszukuje się kupna 


starych MEBLI mahoniowych 


ale w dobrym stanie. 


Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, 
pasaż Hausmana 9, Lwów. 


6 
Juuzż została OCLWZWELZM wzerandaæa 
DTI ERNA 


Władysława Podhalicza przy ul. Akademickiej 1. 5. 


Cukiernia poleca nowość: Kaczki Chanteclair, Garnuszki z malinami, Lody z pianką, Czekoladę, Kawe 
gorącą i mrożoną na sposób paryski, tudzież chłodnik wenecki. 


Bracia Tercyarze 
w Przytulisku ubogich brata Alberta 


we Lwowie, ul. Kleparowska 15, 


wykonują wszelkie naprawy mebli giętych; wy- 

rabiają łóżka składane, słomianki. Ceny umiar- 

kowane. Na żądauie zabierają meble do napra- 
wy — naprawione odsyłają. 


ŚRIERURER ZZA WLULUE e TE 
Dom bankowy i kantor wymiany 
poleca 


Schowki depozytowe (Safe Deposits) 


w ogniotrwałych kasach pancer- 

nych w piwnicach swego nowego 

gmachu dla wyłącznego użytku 

deponujących pod własnym klu- 
czem. 


Prospekty i cenniki na Żądanie. 


Sokal & Lilien. 


Z rano do 


Już wyszedł 


Kuryer Kolejowy 
ważny od 1 maja 1910. 
Do nabycia we wszystkich trafikach, oraz 


w biurze dzienników Stan. Sokołowskiego, 
Lwów, pasaż Hausmana. 


Specyalista chorób wenerycznych | skórngeh 
Dr Bb RKNTSCENKK 
Lwów, ul. Krakowska 20, I. piętro. 
Schorzenia przewłoczna, nieudolność, 
Kosmetyka (usuwanie włosów z twarzy 
i brodawek) 
od 2—5 po południu. 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 11 maja 1910. 


Hotel George'a. 


PP. hr. K. Krasicki z bachorzca, E. 
Zaremba z ŻZóikwi, hr. W. Dzieduszycki z 


RRA<EŚCCCCLL0 Lona 
ya, 


T2 7 MSCH 
Jezopola, W. Małecki z Turad, dr. B. Csillik 
2 Tarnopola, dr. W. Dadler z Krakowa, hr. 
J. Steeka z Rossyi, T. Silberstein z Łodzi, 
dr. H. Kolsseker z Ozerlsn, b. Dwernicki z 
Rossyj. 


Hotel Victoria. 
P. E. Bie'súski z Krakowa. 
Hotel „Austria“, 
PP. M. Szentiosnyć z Węgier, F. Jost 
z Czortkows. 
Hotel Podolski. 
F. B. Bronikowski z Kijowa. 
Hotel Europejski. 

„ PP. W. Lang z Wieczurek, M. Burzyń- 
ski z Buczacza. L Teoderowicz z Nowosie- 
licy, S. Sobolewski z Rossyi, J. Niklewicz z 
Warszawy, L. Cieński z Okna. 

Hotel Grand. 
P. K. Liyski z Krakowa. 
Hotel Imperia!. 
PP. T. Sroczyński z Jasła, J. Czarnecki 
za Stanisławowa, hr. B. Drohojewski z Cie- 
SZANOWA. 


Koronowa waluta. płacą żądają | Koronowa waluta. łacą żądają 
CENNIK Pow LS POLON a a 0 e 175-175 | E. Obligacye TAE ; 

._. rı : n » 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 17175 "TE j S 3 de AC 
Lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, > > 1850 po 100 zł. 4 pr. . . 24350 24950 | Kroacyl i Slawonii J6—  95— 
y | płacą | żądająj n»n n» 1864 po 100 zł. 331-50 337:50 | Węgier za 100 zł. 4 pr. 9335 94:45 

Lwów, dnia 11 maja. RAMA Er „ » 1864 po BOE a. . . . 83 3386— „GR 

I. Akcye za sztukę. RETE Listy zast. domen państ. po120zł.5pr. 28825 29025 F. Inne publiczne pożyczki. 
sę 4 pe - > stwa zystki i ą Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10325 10425 

Banku hip. gal. po200 zł. (400kor.) — [680 —/690 ag 0 oko ko = lam BZ jaBakowiay 2 r, (683 los 

ganku gal. dla handlu i przem. P y j ve za 200 kor. 4 pr. E 93:35 9435 
po zł. 200 (400 kor.) . . . . 428 —| — Austr. renta złota wolna od podatku Bukowińskie obl. propinacyjne los 

Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 za 100 zł 4 pr.. . . . . « . 11690 11710 | za 100zł 5pr.  . . . . . . 10075 101-75 
zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 556 —|568 Austr. renta w wal. kor. wolna od Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr.. . 9330 9430 

Fabryki wagonów w Sanoku przed- podatku 4 pr. . . « 9425 9445 | Ga]. obl. prop. z roku 1889 4 pr. . 9715 98-15 
tem Lipińskiego po 500 kor. . 500 —|580 Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 

C. Obligacye kolejowe: i ; 2e = 

II. Listy zastawne za 100 kor. ś Joe © OURAN 0 91 
A y Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 95:05 9605 | Renta włoska za 100 lirów (96 ko- 

Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr. 109 70/110 Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie da TOn) A pre- a o a 0 Bo o 0 == 
3 m nla pr. w.a. losw501. s | 99 10) 99 80 od podatku za 100 zł. 4 pr. 11555 116-55 | Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 11075 11675 
» |» „4pr.w.a.601.po200k. „| 93 60! 94 30] | Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. Tureckie obl. prem. kol. za 400 frank. 26025 26325 
„ kraj. 4ta pr. w. a.losw5ll. ṣ |100 —|100 70 53/, pr. (ostemp. akeye) . 45250 454-50 : $ k WA 
»  „ % pr. w. a. los w571. „ | 94 20| 94 90| | Kol. Cesarza Franciszka Józefa za G. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne 

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. m ; I(Ó KCEÓA ME o e 2 6 6 816 JliEP=  (lilgb= (za 100 zł. Nom.). 
pierwsza emisya) . . « - -w | 96 —| — Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. Anglo-Austr. banku los 4th pr. . 0:5 s 

Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr. ẹ (ostemp. akcye) . p. 0480 95-80 Austr. ATT kr. ziem. los w E e 195.55 
los w 447/, lat . . plc e a |= | = Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. » „ obl. prem. z r. 1880 3 pr. 30225 308-25 | 
4 pr. los w 56 lat. a |93 50| 94 2 wolne od podatku 4 pr. . 94:90 95:90 KEANE 1889 3 pr. 28150 28750 

. zakt. . ziem. E . 10l:— 102-— 
III. Obligi za 100 kor. a Obligacye pierwszeństwa (kolejowe). * M x * 48 zj ń e RE SE 

Gal. funduszu propin, 4 pr. w.a. = | 97 40 98 10 g —.— | Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 10975 110-75 

Bukow. fund. propin. 5 pr. w.a. © |101 —|101 70 l. T a ar Sin A EC — | ri los 50 I. 41a i” 99-25 99-75 

Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.) m | — —| — —| | Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i a. wm. god lk ćt jk o a 0900 aea 
" n „ Apr. (3em.) m | 99 70/100 40 5000 zł. 4 pr. . . . | . . 9575 9675 | Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 9305 9405 
R 8 n 4 pr. (£ em.) z | 98 10| 98 80| | proj. czeskiej emiss. z r. 1895 za 4 5 T „ 4pr.los.4llat 9525 9625 

Kol. lokalne dtto 4 pr.. . ; 93 10| 93 80 400 kor. 4 pr. . . . . . . . 9565 9665 | p A s „  % pr. stare 9650  —— 

Pożyczka m. Krakowa . . . . 93 10| 93 80| | Kol. północnej ces. Ferdynanda em. Banku kraj. dla Galieyi Lodomeryi 

Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. z r. 1886, 4 pre. . © . . . . 9615 9175 |. 47 pr. EUR lat zwrotna . 100—  100-75 
ań IEEE) oWowę oso 6 93 80| 94 50| | Kol, północnej ces. Ferdynanda em. Banku krajowego oblig. komun. 3 

Pożyczka m. Lwowa  pr.. . . 90 80] 91 50| | zr. 1887, 4 pre. (sr) . . . . 9710 9810 |, emisya 42 lat 41, pr. . . . . 9975 10075 

E 4 konwen. . 93 —| 93 70] | Kol. północnej CAN Nui ód Grin. Banku kr. obl. kolej. żel. 571/, 1. 4pr. 9310 9410 
S szkolna krajow. 4 pr. 1887 R i ; Austro-węg. banku 50 lat 4 pre. 98:55 9955 

[ię LSS r 4 OR o 0.0 o 6» 28% 99:25 ę 
r. 1908 . e 93 50| 94 20 Kol. północnej ces. Ferdynanda em, 5 #3 „ 50 lat w. k. 4 pr. 9895 9995 
IV. Losy» ZDZ 1888, 4 pre. ó..6 a OW 6 96:40 97-40 H Obli A - Tacki ma, 
f ; j . gacye Z prawem pierwszeństwa 
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.). |120 —|130 — a: (Gl 2 ka E ordynandg M 06-50 9750 za 100 zł, nom. 

V. Monety Kol. północnej ces. Ferdynanda em. Tow. żegł. par. po Dunaju za 400 i 
i p 5 , z r. 1898 "45prcom a a a a 9695 OTS 10.000 m. 4 pr. z r. 1882 M245 T) 

Dukat cesarski , . . aa 11 36) 11 48) | Kol. północnej ces. Ferdynanda em. Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 112— 113— 

20 frankówka . . « 1 . « . 19 10| 19 20 z r. 1904, 4 pre. . . . . . . 96—  97— | Kolej Lwów-Ozern.-Jassy z r. 1884 

100 rubli rossyjskich srebrnych 250 —|254 —| | Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 za 800zł . . . . . . « . . 88:60 89/60 

ma |». , papierowych 258 20|255 — kor. £pr. . . . . . . . 94675 95-75 | Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300 
100 marek niemieckich . . . . 117 20/117 70] | Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. 04:80) P95IS0NIRZEA POW A O 
a Á Kol, lwowsko-czern.-jasskiej z roku 7 i >: PA p ARN „W A 4 pr. He — EE 
s viel iedeńskiei. 1894 4 pr. . . . . . e . . . 9490 9590 | Węg.gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5 pr. 10175 10375 
Kars 5 s y 8 edeńsk J Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- mea ge a BEU 5 4pr. 9975  —— 
Dnia 9 maja 1910. gut) za 400 marek 4 pr. . . . 11625 11725 
A. Ogólny dlug państwa. płacą żądają | p, pr inn (oi Akoro wee ierse I. Losy (za sztukę). 

Jednolity dług państwa w banknot. Joi z LE] y weg 3) Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 2990 33:90 
aA ioa E a 7 9430 9450 | Weg. złota renta 4 pr.. 11395 11415 | Zakł. kred. dla hand], i przem. 100zł. 535— 545:— 
styczeń-lipiec +6 » em o OARD DEAS - * » w wal. kor. 4 pr. 9225 92-45 | Clary 40 zł. m. k. . . . . . . 236— 246— 

Jednolity dług państwa w srebrze „ obl. pr. regul. Cisy 4 pre. . 7090 18:90 | Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. ll —— 
luty-sierpioń . = . ac 98:10 98-30 „ poż. prem.za100 zł. (200 kor.) 225-50 231-50 | Losy miasta Krakowa 20 zł. . . 120:— 125— 
kwiecień-październik 98:10 98:30 nG „n „ DO zł. (100 kor.) 225-50  231:50 | Pożyczka miasta Lublany 20 zł. 80:85 86-85 


DZE EW WEES WU HE W KM) EB GR 


H 


Koronowa waluta. 


łacą żądaj 
Palfy 40 zł. m. k. sA + Jia 285 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 64:85 7035 
» , w» weg. tow. 5 zł, en 42— 46 
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 zł. 70—  16— 
Salma 40 zł. mk. . . . . . a 285-— 295— 
Pożyczka miasta Salzburgu 20 zł. . 1I5—  —— 


J. Akcye banków (za sztukę). 
Banku Anglo-Austr. 240 kor. 31475 31575 


Peszt. Banku handl. 500 zł. . 8630-— 3690:— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. 665:—  666— 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . 824+— 825— 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 687— 689 — 
Gal. banku hip. 200 zł. ha e Gem= 

F „, dla han. i przem. 200 zł. 426— —'— 
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 498-— 499— 


w  Austro-węg. 1400 kor.  JiG>= INOX — 

» _ Związku (Unionbank) 200 zł. 60150 60250 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 258-50 25950 
Ziynosteńska banka 100 zł. 25650 25750 


K. Akeye przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 445:— 460— 
ME 8 wkcye zakład. 200 zł. 410:— == 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5380-— 5410-— 
Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200zł, 40656 407-50 


n 


„ luwów-Czern.-Jassy 200 zł. 559-— 561-— 

„ lwów-Kleparów-Jaworów lokal. 

400 kor. NEJ JE 4. 33450 887 — 
Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 111%— 1127 — 


L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń wegla w Briix 100 zł. 742:— 44w — 
Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 876— 886 — 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 72175 722175 
Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 2602-— 2612— 


Sehodnicy 500 kor. . . . . . 52:— 553— 
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków 408.80 410:= 
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. 269— 272 — 


M. Weksle. 


Berlin za 100 marek 5 pr. . . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr... 


240'821ją 241:02'/9 


Paryż za 100 franków. . . . 95801,  9552'a 
Petersburg za 100 rubli 51/4 pr. 254— 25450 
Niemieckie banki . . . . 11550 11740 
Włoskie banki ; DATT! 94 92'a 
Francuskie banki == —*— 
Szwajcarskie banki . 95:2713 9543074 
N. Waluty. 
Dukat cesarski se su a aS 11:4% 
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta —:— —— 
20-frankówka . 19:10 19-15 
20-mwarkówka . . . . . . 23-50 23:54 
Rossyjski pólinpeeył . . . —— = 
Niem. banknoty za 100 marek. 11745 1176712 
Włoskie banknoty za 100 lir 94-75 95:— 
Ruble me = 2:5374 2541 


Licytacye. 


L. cz. E. 280/10 (3) (5250 8—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Limanowy odbędzie się dnia 17 maja 1910 
publiezna sprzedaż realności lwh. 415, 3/8 
i 17/72 części realności lwh. 68 gminy 
Stara wieś. 

Nieruchomość powyższa jest ocenioną 
na 12.302 kor. 87 hal. 

Najniższa cena wynosi 8202 kor. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym. 

0. k. Sąd powiatowy. 


Limanowa, dnia 17 kwietnia 1910. 


L. 3812/9. (5218 5—3) 
Obwieszczenie. 

Zabezpietzenie dostawy węgla kamien- 
nego dła e. k. Zakładu kary w Stanisławo- 
wie na rok 1911 nastąpi w drodze ogólnej 
rozprawy ofertowej. 

Roczne zapotrzebowanie węgla kamien- 
nego wynosi około 12.000 et. mtr. 

Jakość węgla kamiennego odpowiadać 
musi odnośnym wymogom zakładu, w którym 
prowadzi się większą maszynę parową, ogrze- 
wanie wodne i ogrzewanie w kaloriferach. 

Dostawa węgla następuje w miarę za- 
mówień ze strony c. k. zarządu zakładu kar- 
nego w Stanisławowie w partyach po 2.000 
ct. mtr. i musi być ukończona w 2 tygo- 
dniach od dnia zamówienia. 

Oferty mają być wniesione do c. k. 
zakładu kary w Stanisławowie najpóźniej do 
dnia 21 maja 1910 do godz. 12 tej w połu- 


dnie, zaopatrzone być muszą stemplem na 
1 koronę, napisem: „oferta na dostawę wę- 
gja“ i muszą być zapieczętowane. 

Wadyum wynosi 1800 koron. 

Otwarcie cfert nastąpi komisyjnie dnia 
21 maja 1910 o godzinie 3-ciej po południu 
w kancelaryi e. k. starszego dyrektora za- 
kładu karnego. 

Oferenci mogą być cbeeni przy otwa:- 
ciu ofert. 

Nadanie dostawy udziela e. k. Nadpro- 
kuratorya Państwa we Lwowie. 

C. k. Zarząd Zakładu kary. 
Stanisławów, dnia 3 maja 1910. 


L. cz. E. 3908/9 (8) 
Edykt lieytacyjny. 
Na żądanie Zakładu kredytowego w 
Lubaczowie zastąpionego przez dr. J. Barda- 
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cha, adw. w Lubaczowie odhędzie się dnia 3 
czerwca 1910 o godzinie 9'30 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 8 w Rawie licytacya 1. całej real- 
ności lwh. 69 i 2. połowy realności lwh. 
656 gm. Werchrata zobowiązanego włesnej 
składających się jedynie z pgr. stanowiących 
łąki i pole orne. 

Nieruchomości wystawione na lieytacyę, 
są ocenione ad 1. na 3190 hal., ad 2 na 
300 kor. 

Najniższa cena wynosi ad1) 2126 kor. 
66 hal., ad 2) 200 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutkn. 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupien'a przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 3. 


Takie prawa, wobee których niniej- 
sza lieytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju ec do samej nieruchomości 
nie mogłyby hyć już ze skutkiem podno- 
BZORE. 

Te osoby, dla których jakie prawa luh 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądz w toku postęno- 
wanis Ueytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą © dalszych  wydsrueriach tego po- 
stępowania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli mie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskeżą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzihie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Rawa, dnia 28 kwietnia 1910. 


L. cz. E 589/9 (10) 
Edykt licytacyjny. 

W sprawie egzekucyjnej Stanisława 
Gołdy, strażnika skarbowego w Zahrzegu, 
przeciw gminie miasta Zatora, Franciszce ze 
Siepaków Wiśniowskiej w Suchy i małol. 
Maryi, Ludwikowi, Michalinie i Walentemu 
Siepakom w Podolszu o zniesienie współ- 
własności realności lwh. 283 ks. gr. gminy 
kat. Zator objętej, odbędzie się dnia 13 maja 
1910 o godz. 9 przed południem w sądzie 
tutejszym, w biurze Nr. 5, licytacya realno- 
ści lwh. 288 ks. gr. gm. kat. Zator objętej, 
stanowiącej własność gminy miasta Zatora 
w 15/80, Stanisława Gołdy w 5/80, Franci- 
szki Siepak w 2/30 i małol. Maryanny, Lu- 
dwika, Michaliny i Walentego Siepaków po 
2/80 części własnej. 

Wartość przeznaczonej na licytacyę re- 
alnuści podaną jest na kwotę 1440 kor. 

Najniższa oferta, poniżej której sprze- 
daż do skutku nie przyjdzie, wynosi 9C0 kor. 

Prawa zastawu wierzycieli zabezpie- 
czone na sprzedać się mającej realności, po- 
zostają nienaruszonemi bez względu na cenę 
sprzedaży. 

Uzyskaną przy lieytacyi cenę kupna 
należy złożyć w sądzie. 

Warunki licytacyjne i inne do nieru- 
chomości odnoszące się dokumenta, mogą 
mający chęć kupna przeglądać w sądzie tut. 
w biurze Nr. 2, w czasie godzin urzędowych. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 

Zator, dnia 8 kwietnia 1910. 
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L. cz. E. 112/10 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Józefa Czaczkesa w Pod- 
wołoczyskach odbędzie się dnia 31 maja 
1910 o godzinie 9 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3, 
licytacya 1/2 i 6/7 części z drugiej połowy 
realności lwh. 88 gm. Podwołoczyska skła- 
dającej się zpb. 164 o powierzekni 172 m? 
na której znajduje się dom z drzewa i ha- 
łamuców gontem kryty obejmujący 3 pokoje, 
kuchnię, werandę i sień tudziez budynek 
obejmujący komorę i wychodki z przynale- 
żnościami składającemi się z parkanu szta- 
chetów i 4 drzew owocowych. 

Połowa i 6/7 części nieruchomości 
wraz z przynależnościami wystawione na li- 
cytacyę, są ocenione na 2796 kor. 15 bal. 

Najniższa cena wynosi 1398 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie- 
nig i t.d.), może każdy, mający chęć kupie- 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszemalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
S2026. 

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
bipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Podwołoczyska, dnia 14 kwietnia 1910. 
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L. cz. E. 3807/9 (4) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie e. k. uprzyw. gal. akcyjn. 
Banku hipotecznego we Lwowie odbędzie się 
dnia 3 czerwca 1910 o godz. 8-80 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 8, w Rawie licytacys całej real- 
ności objętej lwh. 1525 gm. Rawa zobowią- 
zanych własnej, składającej się z partero- 
wego domu murowanego i dwóch domów 
drewnianych wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z parkanu i studni murowanej. 
Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 12.000 kor., przynależności 
zaś na 314 kor. 
Najniższa cena wynosi połowę ceny 
szacunkowej t. j- 6157 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
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Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, ma- 
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
nrzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
hiurze Nr. 3. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co de samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach będź 
Gheenie już istnieją, hądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybiecie na tablicy 
sądowej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi psłnomocnika do doręczen, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Rawa, dnia 28 kwietnia 1910. 


L. cz. E. 135/10 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Dnis 6 czerwca 1910 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, 
biurze Nr. 9 w Muszynie odbędzie się licy- 
tacya 1/3 części realności lwh. 111 ks. gr. 
gm. Muszynka objętej dłużnika Wania Ko- 
styszaka własnej. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 1068 kor. 

Najniższa oferta wynosi 708 kor. 67 
hal., wadynm 106 kor. 30 hal., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 5. 

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Muszyna, dnia 16 kwietuia 1910. 
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L. cz. E. 6888/9 (6) (5369) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 14 czerwca 1910 o godzinie 10 
przed południem w sądzie tutejszym, w 
biurze Nr. 20 odbędzie się licytacya real 
ności lwh. 2023 ks. gr. Stryj położonej przy 
ulicy Trzeciego Maja składającej się z je- 
dnopiątrowej kamienicy, piątrowej oficyny i 
budynku gospodarczego. 

Wartość szacunkowa wynosi 62.369 
kor. 

Najniższa oferta niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 31.184 kor. 50 hal 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tahlicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 12 kwietnia 1910. 


L. cz. E. 7873/9 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 14 czerwca 1910 o godzinie 10 
przed południem w sądzia niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. 20 odbędzie się licytacya 
realności lwh. 181 kgr. Lisiatycze tworzącej 
gospodarstwo włościańskie. 

Wartość szacunkowa wynosi 2545 kor. 

Najniższa oferta niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1696 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 16. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa luk 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku posiępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 16 kwietnia 1910. 
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L. ez. E. 234/10 (10) 
Bdykt licytacyjny. 

Na żądanie Naftalego Rosena w Pomo- 
rzansch i Marceli Podwińskiej w Delmen- 
borst zastąpionej przez dr. Naglera, adwo- 
kata w Zborowie odbędzie się dnia 17 czerw- 
ca 1910 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w hiurze Nr. 18 
licytacya realności obj. lwh. 1829 ks. gr. 
gm. Pomorzany wraz z przynależnościami, 
składającemi się z trzech jabłoni jednej wi- 
szni, dwu brzóz i płotu. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 1985 kor, przynależności 
zaś na 15 kor. 

Najniższa cena wynosi 1333 kor. 33 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastrainy, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 27. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszcezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
nia lcytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego pestępo- 
wamia jedynie przez przybieje na tablicy s3- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomoenika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zarsieszkałezo. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Zborów, dnia 23 kwietnia 1910. 
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L. cz. E. 54/10 (8) 
Edykt licytacyjay. 

Na żądanie Szymona i Henryka Offne- 
rów kupców w Tarnowie odbędzie się dnia 
1 czerwca 1910 o godz. 10 przed połu- 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 9 w Olesku lieytacya 2'12 części realno- 
ści lwk. 424 gminy Białykamień część I. 
obejmującej dom mieszkalny. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 500 kor. 

Najniższa cena wynosi 250 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 
| Warunki licytacyjne, i odnosząca się 
do tej nieruchomości dokumenta, które się 
po uzupełnieniu zatwierdza (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
it. d), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wokec których niniejsza 
lieytacys hyłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przykicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Olesko, dnia 24 kwietnia 1910. 


L. cz. E. 898/9 (8) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Ołeksy Iśków w Zakoma- 
rzu odbędzie się dnia Í czerwca 1910 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 9 w Olesku li- 
cytacya realności objętej lwh. 202 ks. gr. 
gminy Zakomarze. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 1140 kor. 

Najniższa cena wynosi 760 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9. 

Takie prawa, wobee któryci: niniejsze 
lieytzeya byłaby niedspuszczalną, należy 
zglosić do sądu majpóźniej przy wyznaczo. 
nym terminie iiecytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju ce do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
SZOE. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężsry na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
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wania jedynie przez przybicie na tablicy s3- 
dowej, jeśli nie mieszksją w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Olesko, dnia 24 kwietnia 1910. 


L. cz. E. 115/10 (11) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Anny Redka we Lwowie 
zastąpionej przez adw. dr. Piątkiewicza w 
Zborowie odbędzie się dnia 23 czerwca 1910 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 18 w Zboro- 
wie licytacya : 

a) ciała hipotecznego obj. lwk. 1865 
ks. gr. gm. kat. Zborów, stanowiącego młyn 
parowy z wewnętrznem urządzeniem z wyłą- 
czeniem jednakże części składowych tegoż 
urządzenia wyszczególnionych i opisanych 
bliżej w tus. wyroku z dnis 28 lutego 1908 
l. cz. ©. V. 2/8 (10) pod 1 do 108 jako do 
firmy Maschinenfabrik für Mihienbau vor- 
mals ©. G. W. Kapler Ake. Ges. in Berlin 
należących, tudzież 

b) ciała hipotecznego obj. iwh. 2036 
ks. gr. gm. kat. Zborów. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: ad a) na 68,206 kor. 56 hal., 
ad b) na 24.040 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 34.104 
kor., ad b) 12.020 kor. 50 bal., poniżej tej 
ceny Sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce. 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej w ymienionym, w biu- 
rze Nr. 27. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być juź ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
cięższy na powyższych nieruchomościach kądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wanie licytacyjnego powstaną, zawiadsiene 
będą o dalszych wydarzeniasł: tego poste- 
powania jedynie przez przykicie na tablicy 
Sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są- 
dowi pełnomocnika do doręczen w siedzibie 
sądu zamieszkaiego. 

Dla niewiadomych wierzycieli, jako też 
wszystkich osób interesowanych, którym edykt 
lieytacyjny, lub inna uchwała egzekucyjna 
nie będzie mogła być doręczoną ustanawia 
się kuratora dr. Naylera adwokata w Zbo- 
rowie. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział YV. 

Zborów, dnis 6 maja 1910. 


(5385 1—3) 


L. cz. E. 443/10 (5) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Jana Wieszanowskiego za- 
stąpionego przez pełnomocnika adw. dr. Blau- 
steina odbędzie się dnia 24 czerwca 1910 o 
godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 12 licytacya real- 
ności lwh. 143 ks. gr. gm. Ropica polska 
objętej. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oeenioną na 8110 kor. 

Najniższa cena wynosi 5458 kor. 82 
hal. peniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te- 
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Gorlice, dnia 28 kwietnia 1910. 


L. cz. E. 94/10 (4) 
Edykt licytacyjny. 

W sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 8 odbędzie się dnia 16 czerwca 1910 
o godzinie 10 przed południem licytacya 
1/8 ciała hipotecznego iwh. 674 ks. gr. gm. 
kat. Makuniów objętej złożonej z pgr. 1922 
rola o powierzchni 1 ha 13 ar. 1 m? oce- 
nionej na 786 kor. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 524 k r. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym, w biurze Nr. 8. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sądowa Wisznia, dnia 20 kwietnia 1910. 


(5374) 


(5381) 


L. cz. E. 993/10 (5) (5371) 
Dnia 17 czerwea 1910 o godzinie 9 
rano w sądzie tutejszym, odbędzie się licyta- 
cya lwh. 1012 ks. gr. gm. Rybotycze stano- 
wiącej grunty. 
$ Nieruchomość ta oceniona jest na 380 
Or. 
Najniższa cena wynosi 254 kor. 
Warunki licytacyjne i dokumenta przej- 
rzeć można w biurze Nr. 11. 
C. k. Sąd powiatowy Oddział TV. 
Dobromil, dnia 2 maja 1910. 


L. ez. E. 721/10 (6) (5373) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Markusa Nebla i Józefa 
Mordzińskiego odbędzie się dnia 21 czerw- 
ca 1910 o godzinie 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12 
licytacya połowy realności lwh. 714 xs. gr. 
gm. Gorlice objętej wraz z przynależnościa - 
mi, składającemi się z przedmiotów w pro- 
tokole oszacowania wyszczególnionych. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 
jest oceniona na 1740 kor., przynależności 
zaś na 40 kor. 

Najniższa cena wynosi 890 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do- 
kumenta (wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d. może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 18. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nia mogłyby być już ze skutkiem podno- 
SŁONE. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Gorlice, dnia 2 maja 1910. 


L. cz. E. 207/10 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Izaaka Orusteina w Chrza- 
nowie odbędzie się dnia 15 czerwea 1910 
o godz. 9:50 przed południem w sądzie ni 
żej wymienionym, w biurze Nr. 17 lieyta- 
cya połowy i 2/24 części realności lwh. 83 
ks. gr. gm. kat. Libiąż mały objętej skła- 
dającej się z parcel budowlanych, stojącego 
na nich domu i gruntów ornych. 

14/24 nieruchomości tej wystawionej 
na licytacyę, jest ocenione na 1882 kor. 
88 hal. 

Najniższa cena wynosi 1256 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się za- 
twierdza i odnoszące się do tej nieruehomo- 
ści dokumenta, może każdy mający chęć ku- 
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 16. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Chrzanów, dnia 21 marca 1910. 


(5338) 


L. cz. E. 206/10 (5) 
Edykt licytacyjny. 

W sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. 8 odbędzie się dnia 16 czerwca 
1910 o godzinie 10 przed południem licyta- 
cya realności objętej lwh. 319 ks. gr. gm. 
kat. Orehowice o powierzchni 1 ha 98 ar. 
14 m? ocenionej na 1985 kor. 

Najniższa cena niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 1985 kor. 

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutej- 
szym w biurze Nr. 8. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sądowa Wisznia, 29 kwietnia 1910. 


L. cz. E. 385/10 (4) (5339) 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie Adolfa Siebenscheina od- 
będzie się dnia 17 czerwca 1910 o godzinie 
9:50 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym w biurze Nr. 17 licytacya real- 
nośsi lwh. 16 ks. gr. gm. kat. Gromiec ob- 
jętej składającej się z gruntów ornych. 

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 1028 kor. 29 hal. 

Najniższa cena wynosi 686 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne, które się za- 
twierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta może każdy mający chęć 
kupienia, przejrzeć podezas godzin urzędo- 
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 16. = 5 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Chrzanów, dnia 21 marca 1910. 


(5382) 


L. cz. E. 348/10 (5) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Kasy zaliczkowej i oszczę- 
dności w Żółkwi odbędzie się dnia 22 czer- 
wea 1910 o godzinie 9 przed południem w 


(5386) 


8 


sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 
lieytacya połowy realności lwh. 310 ks. gr. 
gm. kat. Soposzyn objętej, złożonej z budyn- 
ków gospodarczych i gruntu wraz z przyna- 
leżnościami, składającemi sie z drzew owo- 
cowych i sztachet. 

Nieruchomość tę wystawiona na licyta- 
eyę, oceniono na 1190 kor., przynależności 
zaś na 21 kor. 50 hal. 

Najniższa cena wynosi 807 kor. 66 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta- 
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV. 

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczenym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego nie i wskażą temuż są- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Żółkiew, dnia 15 kwietnia 1910. 


Konkursa. 
Konkurs. SA 


Odnośnie do ogłoszenia w Nr. 104 
„Gazety Lwowskiej“ z roku bieżącego oznaj- 
mia się, że konkurs na posadę starszego dy- 
rektora przy zakładzie karnym dla mężczyzn 
we Lwowie z rangą i poborami VII. klasy 
rangi, z dniem 16 maja 1910 upływa. 

C. k. Nadprokuratorya Państwa. 

Lwów, dnia 6 maja 1910. 


L. 2778/10. 


L. Prez. 1750 (15 L./10) 
onkurs. 

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego w 
Stanisławowie rozpisuje konkurs na posadę 
dozorcy maszyn w tutejszym budynku sądo- 
wym i więziennym. — Posada nadaną będzie 
na razie na próbę na czas dwuletni za ro- 
czną płacą 1200 kor. i wolnem mieszkaniem 
w budynku sądowym oraz bezpłatnem oświe 
tleniem i ogrzewaniem, przyczem zaznacza 
się, że warunki te podane są prowizorycznie 
aż do zatwierdzenia ich przez Ministerstwo 
sprawiedliwości, które może je zmienić. 

Ubiegający się o tę posadę muszą po- 
siadać uzdolnienie do obsługi kotłów paro- 
wych i wykształcenie w zawodzie ślusarskim, 
aby mogli urządzenia mechaniczne utrzymy- 
wać w należytym stanie i w razie potrzeby 
umieli wykonywać potrzebne naprawy i re- 
paracye. 

Instrukcye służbowe ogólne i szczególne 
dla maszynisty w budynku sądowym, tu- 
dzież projekt umowy służbowej przejrzeć 
można w godzinach urzędowych w kaneela- 
ryi tut. Prezydyum. 

Kompetenci o tę posadę zechcą swe 
należycie udokumentowane podania, w któ- 
rych wykazać też mają, iż są obywatelami 
austro-węgierskimi, że są do powyższej po- 
sady fizycznie uzdolnionymi, że nie przekro- 
czyli 40 roku życia, z krótkiem currieulum 
vitae i świadectwem moralności wnieść do 
Prezydyum tut: sądu do dnia 21 maja 1910 
godziny 10-tej przed południem i jawić się 
w tym dniu i czasie osobiście w Prezydyum 
tut. sądu w celu przeprowadzenia rozprawy 
ofertowej. 

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 

Stanisławów, dnia 30 kwietnia 1910. 


(5289 2—3) 


L. 56.620/11. (5357 1—3) 

Konkurs 

na posadę ekspedyenta przy c. k. Urzędzie 

pocztowym w Niewistee z poborami 3 klasy 

4 stopnia i ryczałtem 140 koron rocznie na 
służącego. 

Podania należy wnieść do e. k. Dyrek- 
cyi poczt i telegrafów we Lwowie najpóźniej 
do dnia 22 maja b. r. 

Lwów, dnia 6 maja 1910. 


L. Pr. 128/909. 
Konkurs. 
Prezydyum Magistratu król. stoł. mia- 
Lwowa rozpisuje niniejszem konkurs na trzy 
posady asystentów weterynaryjnych w X. 
randze etatu urzędników miejskich z płacą 
2.200 koron, dodatkiem aktywalnym 768 ko- 
ron, dodatkiem na fiakry 300 koron wzglę- 
dnie (w razie przydzielenia do rzeżni), do- 
datkiem funkcyjnym 500 koron, oraz prawem 
do trzech trzechleci po 200 koron rocznie. 


(5387 1—2) 


Kandydaci do powyższych posad winni | bezskutecznym upływie zakreślonego termi- 


wnieść należycie udokumentowane i ostem- 
plowane podanie do Prezydyum Magistratu 
w terminie do 31 maja 1910 włącznie, wy- 
kazać, że są obywatelami państwa austryac- 
kiego, że nie przekroczyli 40 roku życia, 
oraz dołączyć: 1) dyplom lekarza weteryna- 
ryi; 2) świadectwo egzaminu dla funkcyo- 
naryuszy w publicznej służbie zdrowia, wy- 
maganego rozporz. Ministerstwa spraw we- 
wnętrznych z dnia 21 marca 1873 Dz. u. p. 
Nr. 37; 8) dowód, że władają biegle języ- 
kiem polskim, ruskim i niemieckim w mo- 
wie i piśmie. 

Posada powyższa nadaną zostanie na 
razie prowizorycznie, a stabilizacya będzie 
mogła nastąpić pe jednorocznej nienagannej 
służbie. 

Zarazem zwraca się uwagę, ża Rada 
miejska uchwałą z 14 kwietnia 1910 reor- 
ganizując etat weterynarzy miejskich, stwo- 
rzyła dla nich bardzo korzystne stosunki 
awansowe przez utworzenie dwu posad 
w randze VII. i dwu posad w randze VIII. 

We Lwowie dnia 4 maja 1910. 


L. 1044/pr. (5264 1—3) 
Konkurs. 

Celem obsadzenia siedmnastu posad 
e. k. strażników cywilno-policyjnych przy 
e. k. Dyrekcyi Policyi w Krakowie z pobo- 
rami unormowanymi ustawą z dnia 25 wrze- 
śnia 1908, L. 204 Dz. p. p. i rozporządze- 
niem całego Ministerstwa z dnia 22 listo- 
pada 1908, L. 234, miejscowym dodatkiem 
aktywalnym i relutum za odzież rocznych 
80 kor. rozpisuje się konkurs z terminem 
do 2 czerwca 1910. 

Posady te zastrzeżone w myśl ustawy 
z dnia 19 kwietnia 1872, Nr. 60 Dz. p. p. 
w pierwszym rzędzie dla wysłużonych pod- 
oficerów, zaopatrzonych w certyfikaty, na- 
dane będą na razie prowizorycznie, a stabi- 
lizacya nastapi po półrocznej zadowalającej 
służbie próbnej. 

W braku kompetentów zaopatrzonych 
w certyfikaty, będą ewentualnie uwzględnie- 
ni podoficerowie wojskowi względnie obrony 
krajowej, wykazujący się przynajmniej 6 le- 
tnią czynną służbą, o ile zresztą odpowie- 
dzą innym przepisanym wymogom. 

Ubiegający się o te posady mają wnieść 
podanie do Prezydyum c. k. Dyrekeyi Poli- 
cyi w Krakowie za pośrednictwem swej wła- 
dzy przełożonej, a jeżeli czynnie nie służą, 
bezpośrednio. 

Do podania należy dołączyć świadectwo 
moralności i świadectwo fizycznego uzdol- 
nienia, wydane lub potwierdzone przez e. k. 
lekarza rządowego, a wysłużeni podoficero- 
wie certyfikaty potwierdzające ich upra- 
wnienie. 

Kandydaci na posady te mają również 
udowodnić znajomość języka polskiego i nie- 
mieekiego w mowie i piśmie, tudzież znajo- 
mość stosunków miejscowych. 

Prezydyum c. k. Dyrekcyi Polieyi. 

Kraków, dnia 5 maja 1910. 


Upadłości. 


L. ez. 4/6 (143) (5364) 

W konkursie firmy Józef Herzig przed- 
łożył zawiadowca masy projekt rozdziału 
masy. 

Wszystkim wierzycielom, którzy dotych- 
czas zgłosili swe wierzytelności, wolno po- 
wyższy projekt u komisarza konkursowego 
lub zawiadowcy masy przeglądać, brać z nie- 
go odpisy i możliwe zarzuty wolno im wno- 
sić ustnie lub pisemnie u komisarza konkur- 
sowego aż do 11 maja b. r. 

Do rozprawy nad tym projektem i usta- 
leniem rozdziału wyznacza się audyencyę na 
13 maja b. r., o godz. 10 rano, w c. k. są- 
dzie obwodowym w Przemyślu, biuro Nr. 16. 
Na tę audyencyę wzywa się zawiadowcę 
masy, jego zastępcę i członków wydziału. 

Przemyśl, dnia 2 maja 1910. 

Komisarz konkursowy. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 184/10 (4709 3—3) 
Obwieszczenie. 

C. k. Izba notaryalna w Krakowie 
wzywa niniejszem po myśli $ 29 ust. not. 
osoby interesowane, roszezące sobie preten- 
sye do kaucyi urzędowej ś. p. Brunona Ro- 
galskiego c. k. notaryusza w Dobczycach, a 
to z czasów jego urzędowania tamże od dnia 
26 sierpnia 1876 roku do dnia 4 lutego 1909 
roku, jak również roszczące sobie pretensye 
do kaucyi urzędowej zastępcy tegoż c. k. 
notaryusza dr. Kazimierza Więckowskiego za 
czas od dnia 10 lutego 1909 roku do dnia 
4 stycznia 1910 roku, aby pretensye te w 
w przeciągu sześciu miesięcy od dnia osta- 
tniego (trzeciego) zamieszczenia tego obwie- 
szczenia w części urzędowej „Gazety Lwow- 
skiej* licząc, tem pewniej do c. k. Izby no- 
taryalnej w Krakowie zgłosiły, ile że po 


nu, bez względu na ich pretensye, kaucye 
powyższe od węzła kaueyjnego zwolnione i 
prawnemu właścicielowi wydane zostaną. 
O. k. Izba notaryalna. 
Kraków, dnia 23 kwietnia 1910. 


L. 18.264/910 (5215 3—3) 


Wykaz 
kwot przypadających na pojedyncze okregi 
szkolne na bezpłatne książki szkolne w ję- 
zyku polskim dla ubogich uczniów szkół ludo- 
wych na rok szkolny 1910/11 w stosunku do 
ilości dzieci do szkół rzeczywiście w rokn 
szkolnym 1908,10 uczęszczających. 
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do szkoły 
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C. k. Rada 


szkolna okręgowa 
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1| Biała 15434 1300149 
2] Bóbrka 177971 1499/64 
3] Bochnia 255704 2154/61 
4] Bohorodczany S4osł 708153 
5] Borszczów 15319 1290/89 
6] Brody 12216] 1029/39 
Yi Brzesko 21239] 1789|68 
8] Brzeżany 14625] 1232/83 
9] Brzozów 12474] 1051109 
10] Buczacz 18091] 1524/40 
11] Chrzanów 213971 1802/96 
12] Cieszanów 14985| 1262/67 
18] Czortków 14112] 1189/10 
14] Dąbrowa 11156] 940/07 
15] Dobromil 16567] 1395/97 
16] Dolina 14865 1252)56 
17] Drohobycz 19730] 166255 
18] Gorlice 11983] 1005/49 
19| Gródek 12448] 1048/89 
20] Grybów 8792] 740/89 
21] Horodenka 10046]  S4627 
24] Husiatyn 5446| 458/59 
23| Jarosław 12842] 1082/09 
24] Jasło 13599] 1145/68 
25] Jaworów 116904 985/02 
26] Kałusz 13501} 1137/67 
27] Kamionka 17442] 1469/75 
28] Kolbuszowa 13439] 1132/44 
29] Kołomyja 13806] 1163,38 
30] Kosów 7992 673/50 
81] Kraków miejska 13850] 1167/04 
32] Kraków zamiejska 16599] 1398/67 
53] Krosno 101351 853199 
34] Limanowa 8781} 73999 
39] Lisko 800} 657/30 
36] Lwów miejska 18910] 1593/41 
87] Lwów zamiejska 981174 2369/22 
86] Łańcut 17g26] 1502/13 
39] Mielec 9031] 760/99 
40] Mościska 13296] 112035 
41| Myślenice 14805] 1205|87 
42] Nadwórna 7915 666/9 
43] Nisko 9325] 785/79 
44] Nowy Sącz 14745] 1242/45 
45] Nowy Targ 12201| 1028/09 
46] Peczeniżyn 4755] 400 
47] Pilzno 6871| 578176 
48] Podgórze 10882] 874 
49] Podhajce 14813] 1206 
50] Przemyśl 20663] 1741 
51] Przemyślany 14920] 1257 
52] Przeworsk 8082 
58] Rawa 1079 
54] Rohatyn 1485 
55] Ropczyce 9275 
56] Rudki 876|: 
574 Rzeszów 1726 
58] Sambor 1111 
59] Sanok 12951: 
60] Skałat 1297 
61] Śniatyn 891 
62] Sokal 1587 
68] Stanisławów. 1682 
64 Stary Sambor 637 
65] Stryj 1542 
66] Strzyżów 830 
61] Tarnobrzeg 964 
Sf Tarnopol 1625 
69 Tarnów 1448 
10] Tłamacz 1432 
MA] Trembowla 931 
72| Turka 608 
78] Wadowice 2071 
Ta] Wieliczka 1235/15 
15] Zaleszezyki 828 
76] Zbaraż 774l 
77| Zborów 750 
78] Złoczów 1669 
79 Żółkiew 1238 
80] Żydaczów 1040 
81] Żywiec 1019 
Razem 1121925] 94537 


Z e. k. Rady szkolnej krajowej. 
Lwów, 23 kwietnia 1909. 


L. 39.814/VIII. 


(4180) 


Obwieszczenie. 


Wzywa się nadawców niepodjętych przekazów pocztowych poniżej wykazanych, aby 
na podstawie rewersów nadawczych odebrali przekazowe kwoty w ciągu jednego roku, 
liczac od dnia ogłoszenia, w przeciwnym bowiem razie przepadną one na rzecz e. k. Skar- 
bu Państwa. 


Nadania 


=———| Nazwisko adresata po - woja 
Ni | Miga przeznaczenia 
605 | 24/6 1909 | Jezierzany b.Cz.| Aszkimis Skała 20 |- 
11.1075] 6/6 , Lwów 1 Kulczycki Lwów 5 | 
19 4/8 n Raba wyżna Kure Rotterdam 20 |— 
1737 | 21/5 , Podgórze Kornfeld Nowy Sącz e |E= 
222 | 28/1 , Dublamy Stow. prac. gorzeln. | Warszawa 7 |64 
609 WK e Brody 1 Mirecki Brody 11 |— 
1.3902 „, 30/6 , Lwów 1 Kozicka Bóbrka 100 |— 
281% | 21/6 , Jarosław Jabłoński Lwćw 4 |80 
1351 | 25/5 , Dębica Kubik Przemyśl 3 |— 
4325 | 29/5 , Borysław Lewrecka Tarnowiec B= 
2326 | 21/6 ,„ Kraków 8 Kornfeld Nowy Sącz 8 |— 
238 A6 „ Żurawno Lesiów urawno il © 
1 UD Zaleszczyki Gimpel Lwów 4 |— 
104 | 11/6 , Borynia Starostwo Buczacz 6 |-- 
119 | 29/7 , Kamień Schulstein Kamień ZL |-— 
4428 197 Stanisławów 1 | Schachter Ottynia 10 |-— 
1086 | 21/7 , r Tow. zal. urz. kolej. | Lwów 20 |— 
386 | 307 0, Gołogóry Schwadron Gołogóry 12 50 
738 EU ae Chrzanów Palko Trzebinia G |= 
252 Bo 2 Sędziszów Hielowska Ropczyce 5 |- 
2408 | 18/7 , Tarnopol 1 Dr. Bocheński Zbaraż 5 |48 
6135 | 25/7 , Borysław Błachowski Kozłów 6) |= 
81 | 227 „ | Zabierzów ob. 
Niep. Frąs Mysłowice 3 |— 
408 | 10/8 , Leżajsk Serka Siedlanka 100 |— 
109 4 „ Trzebinia 2 Grober Giebutów 20 |= 
894 | 13/7 , Kamionka str. | Einaug Lubień wielki 8 |= 
865 4/8  „ Kraków 4 Kanaweński Paryż 4 139 
1.8403 | 20/4 , Lwów 1 Larwaj Warszawa 10 |18 
396 | 16/7 „ Muszyna Więcba Freistadt 15 |-— 
929 16 o Lwów 13 Dr. Szymonowiez Lwów 25 |= 
I.2728| 197 , „aj Kaczorowska : omz 
428 | 237 , » 3 Raps Babice a San 20 |- 
215 2/8  » > 6 Wołoszczak Lwów 3 |80 
1802 W og - 8 Reizes Tarnopol 15 |-— 
I. 9016 26/5 » Kraków 1 Rileg Londyn 24 106 
1012 6/8 „ Stamisławów 1 | Neiwer Stanisławów 8 |-= 
2506 22/8 „» Lwów 7 Łucek Romanówka 0 |= 
115 WE » Uście zielone | Starostwo Buczacz 4 |— 
209 | 19/8 „ Zbydniów Szelest Zbydniów 4 |66 
96 3/8 a Grybów Führer Gorlice 6 197 
164 | 28/8 ,„ Ułaszkowce Przyjemski Zabłotówka 6 |- 
982 | 21/8 n Stanisławów Kiedyk Jezierna B |= 
1353 9/8 » Zakopane 1 Kirseh Dębica 8 |- 
1080 6/5 , Tarnów 1 Goliński Nowy Sącz A |= 
391 6/5 » Kraków Leśniewska Petersburg 12 173 
385 478 y Podwołoczyska | Mikl Wiedeń f |= 
219 39 n Oświęcim 1 Jackiewicz Oświęcim 4 J60 
145 69 , Dobczyce Walas Dobczyce 15 120 
935 | 28/8 ,„ Wieliczka Walas Dobczyce 26 173 
774 | 83/12 „ Lwów 8 ks. wikary par. Nar. 
N. M. P. Warszawa 5 109) 
180 29 5 Delatyn Tager Delatyn 12 |— 
722 3/9 4 Lwów 8 Feldmann Lwów 10 |— 
I. 1947 10/9 , Lwów Drexler 5 24 |86 
I. 2439 | 13/9 , > Busk 5 6 |— 
188 GE Jarosław Fischer Budapest | 
17 95 n Łowczówek pl. | Klagsbald Kraków ŚW |= 
COMS „ Berezów wyż. | Hersko Sokoliki 20 |— 
86 n n n E n » 100. — 
87 a 4 a R l à 100 |-— 
88 U) n n » n n 20 |-— 
243 > A Kołomyja > 5 200 j— 
242 Jabłonów cz » 100 |— 


» 


C. k. Dyrekcya poczt i 


Lwów, dnia 6 kwietnia 1910. 


L. ez. ©. I. 13710 (1) (5318 3—3) 

Przeciw Wawrzyńcowi Okapiee, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Skałacie 
przez Macieja Czaezkę w Horodnicy pozew 
o 260 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 23 maja 1910 o godzinie 9 
rano. 

Celem strzeżenia praw powyższego usta- 
nawia się pana dr. Gottfrieda, adw. w Ska- 
łacie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie- 
bezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Skałat, dnia 20 kwietnia 1910. 


L. ez. Cw. 738/10 (4) 
Edykt. 

Przeciw Wolfowi Kannerowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. sądu obwodowego w Rzeszowie 
przez Lazara Siegmana w Chrzanowie pozew 
o 129 kor. 80 hal. i 200 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano wekslo- 
wy nakaz zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Wolfa Kannera 
ustanawia się pana adwokata dr. Holzera w 
Rzeszowie, kuratorem. 


(4661) 


telegrafów dla Galicyi. 


Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwedowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 11 kwietnia 1910. 


(5354 2—3) 
łoszenie. 

Dnia 30 kwietnia 1910 wpisano na li- 
stę adwokatów dr. Gedaliego Bunda z sie- 
dzibą w Sokalu, dr. Ozyasza Klugmana z sie- 
dzibą w Bursztynie i dr. Samuela Schmelke 
Rappaporta z siedzibą we Lwowie 

Substytutem zmarłego dnia 18 marca 
1910 Tadeusza Hraba, adwokata krajowego 
w Podhajcach, ustanowiono dr. Albina Leh- 
mana, adwokata krajowego w Podhajcach. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Lwów, dnia 2 maja 1910. 


L. cz. Cg. I. 209/9 (1) (4612) 
Edykt. 

Przeciw Anieli ze Stojałowskich Szy- 
delskiej, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu obwodowego 
w Wadowicach przez ks. Stanisława Stoja- 
łowskiego pozew o uznanie własności. 

Na podstawie pozwu wyznaczono I. 
audyencyę na dzień 2 grudnia 1909. 


9 


Celem strzeżenia praw Anieli ze Sto- 
jałowskich Szydelskiej ustanawia się pana dr. 
Władysława Wodzińskiego adw. w Wadowi- 
cach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną w rzeczonej sprawia na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Wadowice, dnia 5 listopada 1909. 


L. cz. Ów. 344110 (2) (4605) 
Edykt. 

Przeciw Wojciechowi Zoła niewiadome- 
mu z miejsca pobytu, którego miejsce poby- 
tu jest nieznane, wniesiony został do c. k. 
sądu obwodowego w Jaśle przez Wojciecha 
Paluchniaka z Osieka pozew o 260 kor. 

Na podstawie pozwu tego dozwolony 


został nakaz zapłaty l. cz. Cw. 344/10 (1)|9 


dnia 12 marca 1910. i 
Celem strzeżenia praw Wojciecha Zoły 
ustanawia się pana adw. dr. Sienkiewicza w 
Jaśle, kuratorem. l 
Tenże kurator zastępywać będzie Woj- 
ciecha Żołę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 8ą- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 

mianuje. 

C. k. Sąd obwodowy 
Oddział 
Jasło, dnia 24 marca 1910. 


L. cz. E. IX. 3141/9 (3) 
Edykt 


jako handlowy, 
I. 


(4760) 


Dawidowi Pollerowi z Medyki w spra- 
wie toczącej się przed c. k. sądem powia- 
towym w Przemyślu przeciw niemu o 481 
kor. 60 hal. zpn., ma być doręczoną uchwała 
z d. 6 października 1909 E. IX. 3141/9 (1). 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Dawid 
Poller przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw kuratora w osobie pa- 
na dr. Dobrzańskiego, adw. w Przemyślu, 

Tenże kurator zastępywać będzie swe- 
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w s83- 
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 

Przemyśl, dnia 20 stycznia 1910. 


L. cz. Cw. e. ©) (53865) 

Przeciw Mikołajowi Mulowi z Czarnej, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. Sądu obwodowego w 
Sanoku przez Kasę oszczędności król. wola 
m. Sanoka pozew o wydanie nakazu zapłaty 
sumy wekslowej 550 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydany został 
dnia 15 marca 1910 nakaz zapłaty do Ów. 
410/10 (1). 

Celem strzeżenia praw Mikołaja Mula 
ustanawia się pana dr. Spiegla adw. w Sa- 
noku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swe- 
go kuranda w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Sanok, dnia 4 maja 1910. 


L. ez. Og. I. 127/10 (1) 
Edykt 


Przeciw Michałowi Komanieckiemu z 
Woli niżnej, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. Sądu 
obwodowego w Sanoku przez Stefana Koma- 
nieckiego w Qzeremcze pozew 0 zapłatę 
kwoty 2300 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczoną 20- 
stała pierwsza audyencya na dzień 10 maja 
1910. 

Celem strzeżenia praw Michała Koma- 
nieckiege ustanawia się pana dr. Gawła 
adw. w Sanoku, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Sanok, dnia 25 kwietnia 1910. 


L. cz. O. II. 215) 


(5366) 


10 (1) (5370) 
Edykt. 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Michałowi Łewkun s. Dmytra z Osła- 
wia czarnego, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sadu po- 
wiatowego w Delatynie przez Apolonię Na- 
górską zam. Rewtluk w Osławiu czarnym 
pozew o zniesienie współwłasności realności 
obj. lwh. 490 gm. Osław czarny. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 24 maja 1910 o godzinie 
10 rano, sala rozpraw Nr. 14. 

Celem strzeżenia praw Michała Ławku- 
na ustanawia się pana dr. Łahodyńskiego 
adw. w Delatynie, kuratorem. 


Tenże kurator zastępywać będzie Mi- 
chała Łewkuna w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on sam 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocni- 
ka nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Delatyn, dnia 30 kwietnia 1910. 


L. cz. 0. H. 289/10 (2) (5372) 
Edykt. 

Przeciw Jurkowi Pupezykowi po Klia- 
nie z Gładyszowa, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. są- 
du powiatowego w Gorlicach przez Dyonize- 
go Pupczyka pozew o uznanie własności i 
intabulacyę 124 części lwh. 49, 1/8 części 
lwh. 50 i 1/6 części lwh. 51 gm. Gładyszów. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 18 maja 1910 o godzinie 
rano. 

Celem strzeżenia praw Jurka Pupczyka 
ustanawia się pana adw. dr. Milleta w Gor- 
licach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Gorlice, dnia 4 maja 1910. 


L: cz. C. I. 219/10 (3) (5367) 

Przeciw Rubinowi Landererowi, które- 
go miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Prze- 
myślu przez Kzriela Birgera i tow. pozew 
o 248 kor. 

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę na dzień 1% maja 1910 o godzinie 
9 rano, biuro Nr. 6. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana adw. dr. Bleichera w Prze- 
myślu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Przemyśl, dnia 26 kwietnia 1910. 


L. ez. ©. IV. 142/10 (1) (5880) 
Edykt. 

Przeciwko niewiadomemu z życia i 
miejsca pobytu Józefowi Maziarzowi wniósł 
do e. k. sądu powiatowego w Przeworsku 
Jędrzej Maziarz z Grzęski pozew o 580 kor. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
ustną rozprawę na 18 maja 1910 o godzinie 
8-30 rano. 

Kuratorem dla Józefa Maziarza ustano- 
wiono pana dr. Zborowskiego adwokata w 
Przeworsku, który zastępywać będzie Józefa 
Maziarza w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi i pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Przeworsk, dnia 18 kwietnia 1910. 


L. cz. 0. IV. 124/10 (1) 
idykt. 

Przeciw niewiadomemu z miejsca po- 
bytu Franciszkowi Langiewiczowi z Nagó- 
rzan, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Szczereu przez Jana Kurylea syna Jana 
z Nagórzan pozew o uznanie prawa własno- 
ści pgr. 607/1 w Nagórzanach. 

Na podstawie pozwu tego wyznacza 
się audyencyę do ustnej rozprawy na dzień 
15 czerwca 1910 o godzinie 9 rano w biu- 
rze Nr. 5. 

Celem strzeżenia praw niewisdomego 
z miejsca pobytu Franciszka Langiewicza 
ustanawia się pana dr. Natana Hermelina 
adw. w Szczercu, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
wiadomego z miejsca pobytu w rzeczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi, lub peł- 
nomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Szczerzec, dnia 30 marca 1910. 


(5384) 


L. ez. C. II. 62,10 (4) (5383) 
Edykt. 

Przeciw Iwanowi Szulowi, którego miej- 
see pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu powiatowego w Sieniawie przez 
Wojciecha Krzycha pozew o 364 kor. 60 hal. 
1 wyznaczono rozprawę na dzień 30 maja 
1910 o godzinie 8 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się Wasyla Okrucha w Rudce, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomoenika nie zamia- 
nuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Sieniawa, dnia 9 maja 1910. 
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OBWIESZCZENIE 

e. k. Namiestnictwa we Lwowie z 10. 


p] 
maja 1910 1. XVI 4/2 względem 


obrotu zwierzętami ze Szwajearyą. 

W części XIV. Dziennika ustaw pzń- 
stwa ogłoszono pod l. 34 rozporządzenie 
e. k. Ministerstw rolnictwa, sprawiedliwości 
i handlu z 10. lutego 1910 w sprawie obrotu 
zwierzętami ze Szwajcaryą. 

Rozporządzenie to orzeka na zasadzie 
$ 4 ustawy o chorobach zwierzęcych zara- 
żliwych z 6. sierpnia 1909 Dz. p. p. 1. 177, 
że co do obrotu zwierzętami do i ze Szwaj- 
caryi miarodajne są postanowienia konwen- 
cyi weterynaryjnej z 9. marca 1906 Dz. 
p. p. 1. 157 wraz dodatkiem. 

Nadto zarządzono tem rozporządzeniem, 
że przekroczenia przepisów wzmiankowanej 
konwencji, regulujących obrót przywozowy 
do obszaru, w którym obowiązuje ustawa o 
chorobach zwierzęcych zaraźliwych z 6 sier- 
pnia 1909 Dz. p. p. 1. 177, karane być mają 
według postanowień tej ustawy. 

Podając to do powszechnej wiadomo- 
ści wskutek reskryptu e. k. Ministerstwa 
rolnictwa z 24. lutego 1910 1. 7882, e. k. 
Namiestnictwo zaznacza, że rozporządzenie, 
o którem mowa obowiązuje od 20. lutego 
1910. 

Lwów, 10 maja 1910. 

Za c k. Namiestnika. 
Szeligowski, w. r. 


L. XVII. 


L. cz. ©. VI. 222/10 (2) (5375 1—2) 
Edykt. 

Przeciw Janowi Łazio z Wołezuch, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. Sądu powiatowego w Gródku 
przez Jana Kosiaka pozew o 200 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 18 maja 1910 o godzinie 
10 rano, sala I. 

Celem strzeżenia praw nieznanego usta- 
nawia się pana dr. Ożarkiewicza adwokata 
w Gródku Jag., kuratorem. 

Tenże kurator, zastępywać będzie nie- 
znanego Jana Łazio w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Gródek Jag., dnia 4 maja 1910. 


L. cz. Cg. I. 78/10 (1) (4792) 
Edykt. 

Przeciw Józefowi Hutyrze i Rozalii 
z Hutyrów Hutyrowej i spl., których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do e. 
k. sądu obwodowego Oddział I. w Wadowi- 
each przez Jana Gruszkę gospodarza w Ujso- 
łach Nr. 332 pozew o zapłatę kwoty 1200 
kor. zpn. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została w tut. sądzie I. audyencya na dzień 
21 kwietnia 1910 o godznie 10 rano w sali 
rozpraw Nr. 48. 

Celem strzeżenia praw wymienionych 
powyż niewiadomych z miejsca pobytu po- 
zwanych dla których ustanowiony został Jó- 
zef Kubizna w Ujsołach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
wyższych niewiadomych z miejsea pobytu po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika niz zamianują. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Wadowice, dnia 7 kwietnia 1910. 


L. cz. ©. I. 141/10 (1) (5376) 
Przeciw nieobeecnemu Konstantemu Ko- 
łodijowi przedtem w Nastasowie wniósł Fed- 
ko Bułakowski w Nastasowie przez adwokata 
dr. Rossbergera w Mikulińcach pozew o za- 
płacenie kwoty 607 kor. 80 hal. zpn. 
Rozprawa odbędzie się dnia 17 maja 
1910 o godzinie 11 rano w biurze Nr. 8. 
Ustanowiony celem strzeżenia praw po- 
zwanego kuratorem Stefan Kołodij rolnik w 
Nastasowie zastępować go będzie dopóki w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
ustanowi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mikulińce, dnia 29 kwietnia 1910. 


L. cz. Ne. V. 294/9 (2) (4788 1—3) 
BEdykt. 

W e. k. urzędzie podatkowym jako de- 
pozytowym w Kołomyi przechowane są de- 
pozyta, po odbiór których uprawnieni od 
lat 30 się nie zgłaszają, a to książeczki ko- 
łomyjskiej kasy oszczędności w masie: 

1) niewiadomego właściciela Nr. 14 528 
na kor. 1:45, 

2) Jakóba Brechera e. Salamon 
ktorski Nr. 17.465 na kor. 28:37, 

3) Ieka Kriegsmana e. Józef Gorejczuk 
Nr. 17.467 na kor. 11:44, 

4) Hrycia Niniowskiego c. Iwan Iwa- 
siutyn Nr. 17.468 na kor. 5472, 


Do- 
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5) Józefa Baumana ce. Kość Wunderuk 
Nr. 17.482 na kor. 3'96, 

6) Zenona Kotowicza Nr. 17.086 na 
kor. 857, 

7) Samuela Krissa Nr. 15.596 na kor. 
15 04, 

8) wreszcie w masie Anny Kramar i 
Maryi Fediuk 29 sznurków korali. 

Uprawnionych wzywa się, by do po- 
wyższych depozytów prawa swe w ciągu je- 
dnego roku, 6 tygodni i 8 dni w tut. sądzie 
zgłosili i należycie wykazali, w przeciwnym 
bowiem razie depozyta te zostaną uznane 
za przepadłe na rzecz Skarbu Państwa. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Kołomyja, dnia 18 kwietnia 1910. 


L. cz. ©. VI. 18310 
Edykt. 

Przeciw Piotrowi K:upie, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Łańeucie przez 
Spółkę oszezędności i pożyczek w Rakszawie 
pozew o 525 kor. i 525 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 12 maja 1910 
o godz. 10 rano, biuro Nr. 1. 

Celem strzeżenia praw pozwanego usta- 
nawia się pana adwokata dr. Kwiecińskiego 
w łasńeucie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. 

(. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 

Łańeut, dnia 6 maja 1910. 


(5413) 


L. ez. ©. V. 60/10 (1) 
Edykt. 

Przeciw Jakóbowi Gwizdale po Fran- 
ciszku i Maryannie z Piątków Gwizdałowej, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w Ty- 
czynie przez Pawła Piątka syna Jana pozew 
o 525 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 13 maja 1910 o godzinie 
11 przed południem. 

Celein strzeżenia praw Jakóba i Ma- 
ryanny Gwizdałów ustanawia się pana Wa- 
lentego Zawadzkiego, wójta w Jaworniku, 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie swych 
kurandów w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za- 
mianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Tyczyn, dnia 7 maja 1910. 


(5421) 


Wyroki prasowe. 


Bí. 104 (5351) 

Das f. f. Qande al3 Preggeriht in Ling 
hat mit bem Grfenntnijje vom 4 Mai 1910, 
Br. X. 18/10, bie Weiterberbreitung der Num- 
mer 7 ber Beitihrijt: „Grobian” von Mitte 
April 1910 wegen Der Stelen von „Aber dort 
wo” bi8 „mehr verelenden“, von „Aber in ber 
Gejthichte" bis „Denttätigfeit auśzuranchech", 
von „oenn es ift Dort” bis „Rinder betrogen 
werden“, bon „Weg mit den verpejtenden" big 
„grauen und Kinder” bes Artitel(8: „Der Se- 
gen der Mormtirche" ; von „Db nmin Roofevelt” 
bis „banah träben“, von „Dag wärden Die" 
bis „Orobjein und Geldelnftreichen", von „jo 
baj man fiiglich" bis „Rapitolsgónjen über- 
fafjeu", bow „bet ung in Rlófterreich" biz „im 
Batitan angujtogen* des Mrtitel3 : „Bonzenflane 
fen“; bon „und dağ ec nur gilt” bis „laut 
nach Bejreiern*, bon „im Gegenteil wir” big 
„Bejucher des Kiergarenż" des Urtife(8; Ge- 
het hin, tuet deggleichen" nach $ 302 und 308 
St. ©. verboten. 


Da3 f. É. Qandez- alg Prekgeriht in 
Trieft hat mit bem Ertenntnijje vom 3 Mai 
1910, Pr. IX. 40/10, die Weiterverbreitung der 
Nummer 2 der Beltjhrift; „La Questione So- 
ciale“ bom 29 pril 1910 wegen der Artifel; 
„Primo Maggio“, „Una cuccagna ridotta“ 
und awar wegen der Stele von Quando i go- 
vernanti“ big „la Cassa ammalati“, „Che 
cos'e il delitto Da che proviene Perche si 
punisce“ nad) $ 65 a, b, e Gt 6. verboten. 


Dag l. f. Sanbeż= als Preggeriht iu Trieft 
bat mit dem Grfenntniffe vom 3 Mai 1910, 
pr. IX. 41/10, bie Weiterverbreitung Der Nr. 
101 der Beitjhrijt: „L lindipendente* vom 30 
April 1910 wegen der Stelle von „E quando 
domani“ big „ancora non sanno“ beg Arti- 
Ers: „Calendimaggio istriano. L’ inaugura- 
zione dell’ Esposizione di Capodistria“ nach 
$ 65 a unb 302 Gt ©. verboten. 


Das l. E SQanbdes: als HPreggericht tn 
©riejt Bat mit Dem Ertenntniffje vom 8 Mai 
1910, Pr. IX. 39/10, bie Weiterverbreitung der 
bon Garlo Klein bkerauagegebenet, in der Ty- 


pographie Wert in Trieft gedrudten Cinzelnum- 
mer, betitelt; „Verso L'Avvenire“ (Numero 
Unico della Gioventu Democratica Italiana), 
Trieste, Primo Maggio 1910 nadh § 65 a, b 
St ©. verboten. 


Dag £ f. Landes- al8 Prekgeriht in 
Prag Hat mit dem Erfenntnijje bom 3 Mai 
1910, Pr. I. 221/10, bie Wceiterverbreitung der 
Nummer 30 der eitjhcijt; „Karikatury“ vom 
3 Mai 1910 wegen deg Axtifel3: „K odsou- 
zeni redaktora Svobody“ nah § 300 St 6. 
berboten. 


Dag l. f. Qande- als Preggericht in Prag 
hat mit dem Grfenntniffe vom 3 Mai 1910, 
Pr. I. 220/10, bie Weiterverbreitung der Num- 
mer 18 der geitjchrift: „Włontagóblatt aug 
Böhmen” bom 2 Mai 1910 wegen der Stele 
bon „Man hörte” Bis „und Hodrufer” des 
Artif: „Weihbifhof und Herzogin“ nah $ 
63 und 64 St. ©. verboten. 


Da3 É E Qandeg- als Prepgeriht in 
Brag Hat mit dem GErfenntnijfje vom 3 Mai 
1910, Br. I. 229/10, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 5 der żeitjhrijt: „Ceske kniharske 
Listy“ bom 1 Wai 1910 wegen der Stellen 
von bis bes tm Fenileton abgedrudłten AUrtite(8 : 
„Hrst vzpominek* naň $ 63 St. ©. verboten. 


Dag f f Lande: als Prekgeriht in 
Prag hat mit dem Erfenntnifje vom 3 Mai 
1910, Pr. I. 218/10, die Weiterverbreitung der 
Nummer 18 der Beitjdrift: „Zajmy Lidu“ vom 
30 April 1910 wegen der Stele von „Na po- 
moc hladem“ bis „zobne vrana“ deg Nrtifels : 
„Vladni starosti“ nach § 491 und 493 St ©. 
jowie gemä5 Nrtifer V. Des Gefegeg vom 17 De- 
gember 1862, R. ©. BL. Nr. 8 ex 1863, ver- 
boten. 


Dag E T. Landeg- als Preğgeriht in 

rag Bat mit bem Grfenntnijje vom 3 Mai 
1910, Hr. I. 217/10, bie Weiterverbreitung der 
Nummer 8 der Beitjdrift: „Zenske Snahy“ 
vom 1 Mai 1910 wegen deg ANrtifel3; „Nova 
obet“ nah $ 300 und 305 St ©. verboten. 


Dag £. £. Rreiz- als Brepgeriht in Fung- 
bunglau Bat mit dem Grfenntnijje vom 5 Piai 
1910, Pr. 1810, bie Weiteroerbreitung Der 
Rummer 18 der geltidrcijt: „Obrana Lidu“ 
vom 6 Mai 1910 wegen deg Mrtifel : „Po- 
zneje zhoubnost klerikalismu“ na% $ 80% 
und 303 St. ©. verboten. l 


Dag f. E. Rreiz- als Preggeriht in 
Jungóunzlau Hat mit bem Grfenntnijje vom 4 
Mai 1910, Pr. 17/10, die Weiterverbreitung 
der Nummer 35 der ZeitfHrift; „Jizeran* vom 
4 Mai 1910 wegen der Aufjcjrift des Arties : 
„Kdy my budeme podobne“ nnd ber Stelle 
bon „Ada si vezmou“ big „videnskych“ auż 
bemfelben rtifel nah $ 302 St. ©. verboten. 


Dag (. t. Rreiz- ala Preggericht in 
Tabor Hat mit dem Grtenntnijje vom 3 Prai 
1910, Br. 9/10, bie Weiterverbreitung der Num- 
mer 8 der geitjchrift: „Proletar“ vom 28 April 
1910 wegen der Stelen von „Dnes“ big „vee 
soukroma“, von „ktery“ bis „Boha dane“ 
und von „Je prvni“ big „v novy zivot“ Deś 
Artitelg; „Novym zapasum“; von „Divim se“ 
bis „ocekava“ beg Mrtifels; „Umirani*; von 
„Oltare svice“ big „bab svickovych tnd bon 
„Jsou statisice“ big „pravo hlasovaci“ Des 
Gedicdteg: „Prvni maj“; von „Dal obnos“ biś 
„jasnym zrakem“ unb von „Humor odsou- 
zence“ big „porazky zeuou“ beg Artifels : 
„Odvody“; von „Nevladne“ big „proletari?“ 
beg Artifel8: „Zijeme v Rakousku“ ; von „Nez 
zde“ big „jinymi dvermi“ des Wrtifelż:; „Jak 
se ma zachazeti se strazci bezpecnosti“ nach 
300, 303 und 305 St. ©. ak gemófj Artitel 
III. deg Gejeke bom 17 Dezember 1862, R. 
©. BL Mr. 8 ex 1868, verboten. 


Dag É. E Kreiz- als Preğgeriht in 
Brinn hat mit dem Erfenntnifje bom 4 Mai 
1910, Pr. I. 41/10, Die Weiteroerbreitung Der 
Nummer 11 der geitjdhrift: „Matice Svobo- 
dy“ vom 5 Mai 1910 wegen der Stellen von 
„Bachorna tato naleza“ big „jednoho jen, 
muze“, von „byli vyhledani* big „jablko 
Pozn. red.“, von „Za Adama nepsal“ bið „za- 
klete princezne“, von „Tolik se dnes“ bis 
„neprekrucovati pravdu“ und von „Nesmyslne 
jest“ big „elanku dokazeme“ beż AMrtifels : 
„Bachorka o Adamu a Eve“; von „Ani od- 
volani se“ big „basnieka povest“ des Artitel8 : 
„Kritika slova boziho“; von „A tyka li se“ 
big „tvoji maminku!*, von „Lide ubchy* big 
„tam na vysosti“ beg Yrtite(g: „Nabozenstvi 
a zlociny“, unb von „Mistodrzitel bar.“ big 
„dospole syny“ deg Artifels: „Vune Moravy“ 
nah $ 65 a, 122 a, b, und 303 Gt. ©. ver- 
boten. 


aż E E Rreiz- als Prekgerigt in 
Olmig Bat mit bem Erfenntnife vom 4 Mai 
1910, Br. 3810, bie Weiteroerbreitung der 
Nummer 84 der Beitjchrijt: „Pozor“ vom 2 
Peai 1910 wegen des Ylrtifefs: „Prim vesi se 
msti” nah $ 302 St. ©. verboten. 


Dag £ f Rreis: als reggeridt in 
Buaim hat mit dem C©rfenntnifje bom 3 Mai 
1910, Br. V. 9/10, die Weiterverbreitung der 
Nummer 18 der Beitichrift: „Nas Kraj“ bom 
29 April 1910 wegen des Artifels: „Huyn“ 
in der Stelle von „Tent: biskup“ bis „pa- 
styrskem liste“ nach $ 303 St. @ verboten. 


Da3 f. i Qandes- al3 Prebgeridt in 
Gzernowig bat mit dem Gxfenntnijje vom 3 
Wiat 1910, Pr. I. 16,10, bie Weiterverbreitung 
der Nummer 7—8 der gcitjhrijt: „Borba“ 
„Ilicaa umoóomaoro* in der Stelle von „Mo- 
Wy HTH, mowy mara“ big „cnoBiraB cs“ 
nah $ 303 Gt. ©. verboten 


Kuratele. 
L. cz. P. XVIIL 57/10 (5) (4508 3—3) 
Ed k t. 


C. k. Sąd on S. I. we Lwowie 
ustanawia się na podstawie udzielonego przez 
c.k. sąd krajowy cywilny we Lwowie uchwa- 
łą z dnia 25 marea 1910 7 cz. Ne. VII. 
2112/910 zatwierdzenia, kuratelę nad Juliu- 
szem Winterem we Lwowie z powodu stwier- 
dzonej przez znawców choroby umysłowej 
(paralysis progressiva), a kuratorem ustana- 
wia p. Kornela Wintera radcę Dworu we 
Lwowie, 3 Maja 8 
O. k. Sąd powiatowy S. L, Oddział XVII. 

Lwów, dnia 30 marca 1910. 


L. cz. P. VI. 29/10 (4) (4220 3—3) 
Edykt 
Za umysłowo chorą uznano Maryę Kuna 
we Lwowie. 
Kuratorem jej ustanowiono Klemensa 
Warczewskiego we Lwowie. 
C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział VI. 


Lwöw, 17 lutego 1910. 


L. cz. P. 29/10 (8) 
Edykt. 
Za marnotrawną uznano Justynę Ñe- 
siuk żonę Michała w Stopczatowie. 
Kuratorem jej ustanowiono Teodora Ma- 
rusiaka s. Wasyla w Btopezatowie. 
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Jabłonów, dnia 16 marca 1910. 


(4691) 


L cz. P. 193/9, L. 12/9 (4692) 
Edykt. 
Jakim Jezierski z Rokitny uznany umy- 
słowo chorym. 
Kuratorem jego 
Jaremko. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 


Janów, dnia 20 grudnia 1909. 


ustanowiony Jurko 


L. z. P. 27/10 (4693) 
Edykt. 

Nad Tymkiem Chmarą z Wiszenki za- 
wiesza się kuratelę z powodu choroby umy- 
słowej. 

Kuratorem jego ustanawia się Pańka 
Gerusa z Wiszenki. 


0. k. Sąd powiatowy, Oddział Í. 
Janów, dnia 9 lutego 1910. 


Firmy. 


L. cz. Firm. 462 Rg. A. I. 82 (5277) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm poje- 
dyńczych i spółek. 

Do rejestru oddział A. wciągnięto co 
następuje: 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: „Schuster i Toczy- 
ski“. 

Zmiana firmy na: „Józef Schuster“. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: pracownia 
tapicerska i pościelowa, oraz skład mebli, 
dywanów i dskoracyi pokojowych. 

Wystapił ze spółki: Kazimierz To- 
czyski. 

Odtąd właścicielem sam: Józef Schu- 
ster. 

Prokurę udzielono: Władysławowi Arz- 
towi. 

Data wpisu: 10 kwietnia 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział TV. 
Lwów, dnia 10 kwietnia 1810. 


L. cz. Firm. 485/10 Stow. II. 83 (5298 1—3) | 


Ogłoszenie. 

Ogłasza się, iż na podstawie uchwały 
walnego zgromadzenia z 8 kwietnia 1910 
wprowadzono likwidecyę stowarzyszenia „/a- 
robkowa i gospodareza spółka kredytowa w 
Jezierzanach* i wybrano likwidatorami Mo- 
sesa Schindlera, właściciela realności w 
Głomboczku i Seliga Liebstera, kupca w Je- 
zierzanach. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział TI. 
Tarnopol, dnia 14 kwietnia 4910. 


G. Z. Firm. 353 Rg. B. 12 (5278) 

Anderungen und Zusätze zu bereits einge- 

tragenen Firmen von Kinzelkaufeuten und 
Gesellschaften. 

Eingetragen wurde im Register Abtei- 
lung B. 

Sitz der Firma : Lemberg. 

Firmawortlaut : „Ziwnostenska Banka 
pro Cechy a Moravu v Praze filialka ve 
Lvove“. 

Zweigniederlassung: der in Prag mit 
der Firma „Zivnostenska Banka pro Cechy 
a Moravu v Praze“ bestehenden Hauptnie- 
derlassung. 

Ausgetreten aus dem Vorstande: Anton 
Rivnać. 

Datum der Eintrsgung: 10 April 1910. 

K. k. Landes- als Handels-Gericht, 

Abteilung IV. 

Lemberg, den 10 April 1910. 


L. cz. Firm. 432 Stow. III. 387 (5281) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Lubycza kró- 
lewska. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy- 
towe i cszczędności w Lubyczy królewskiej, 
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograni- 
eroną poręką. 

Członkowie dyrekcyi wystąpili: Aron 
Wolf i Józef Schreiber, dyrektorami, Aron 
Lorenz, zastępcą dyrektora, wszyscy właści- 
ciele realności w Lubyczy królewskiej. 

Dzień wpisu: 18 kwietnia 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 17 kwietnia 1910. 


L. cz. Ficm. 411 Stow. IV. 1 (5282) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń Z8- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Dzików stary. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy- 
towe w Dzikowie starym, stowarzyszenie Za- 
rejestzowane z ograniczoną poręką, po nie- 
mieeku: Kredit-Verein in Dzików stary, re- 
gistrierte Genossenschaft mit beschränkter 
Haftung. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Data statutu: 10 marca 1910. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcza- 
nie ezłonkom swoim na umiarkowany pro- 
cent gotowych pieniędzy potrzehnych im do 
obrotu w gospodarstwie, handłu, przemyśle 
lub rzemiośle za pomocą wspólnego kredytu 
wszystkich członków. 

Dyrekcya składa się z 2 dyrektorów i 
1 zastępcy wybieranych przez walne zgro- 
madzenie z pośród członków na 6 lat. Dy- 
rektorami zostali wybrani Jakób Wasser- 
mann i Mojżesz Melon, zastępeą dyrektora 
zaś Samuel Scheindling, wszyscy kupey w 
Dzikowie starym. 

Podpis firmy: pod jej brzmieniem pod- 
pisy dwóch członków dyrekeji. 

Ogłoszenia zamieszczane będą w „Kur- 
jerze lwowskim“. 

Udział członka: wynosi 50 kor. 

Odpowiedzialność: ograniczona do trzy- 
krotnej wysokości udziału. 

Data wpisu: 29 marca 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 29 marca 1910. 


L. ez. Firm. 161/10 (5149) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi- 
sanie do rejestru dla spółek zarobkowych i 
gospodarczych przy firmie: Spółka oszczę- 
dności i pożyczek w Rakszawie, stowarzy- 
szenie zarejestrowane z nieograniczoną po- 
ręką, że na walnem zebraniu członków te- 
goż stowarzyszenia w dniu 6 marca 1910 
odbytem w miejsce ustępującego członka za- 
rządu Józefa Dudka wybrano członkiem za- 
rządu Ignacego Tarałę, rolnika z Rakszawy. 
Rzeszów, dnia 9 kwietnia 1910. 


L. cz. Firm. 168/10 (5148) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi- 
sanie w rejestrze handlowym dla spółek za- 
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robkowych i gospodarczych przy firmie: 
Towarzystwo handlowe i gospodarcze „Mer- 
kur* w Głogowie, stowarzyszenie zarejestro- 
wana z ograniczoną poręką, że na walnem 
zebraniu członków odbytem dnia 27 marca 
1910, towarzystwo to zmieniło $ 22 statutu 
w ten sposób, że dyrekcya ma się składać 
nie z trzech członków, lecz z czterech człon- 
ków wybieranych przez ogólne zgromadzenie 
i że wybrani zostali w miejsce członka dy- 
rekcyi Kelmana Sńssapfla, który z urzędu 
tego zrezygnował, tudzież celem uzupełnie- 
nia składu dyrekcyi na czterech członków, 
członkami dyrekcyi Samuel Goldman i Jo- 
nas Birnfeld m?odszy, obaj z Głogowa. 


Rzeszów, dnia 9 kwietnia 1910. 


L. cz. Firm. 458/10 Rg. A. 47 (5291) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
pojedyncze: 

Wpisano do rejestru oddziału A. 

Siedziba firmy : Czernichów. 

Brzmienie firmy: Markus Rosenzweig, 
dzierżawa propinacyi w Czernichowie. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: dzierżawa 
propipacyi. 

Właściciel: Markus Rosenzweig. 

Data wpisu: 9 kwietnia 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 8 kwietnia 1910. 


L. cz. Firm. 474/10 Stow. II. 204 
Ogłoszenie. 
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych e. k. sądu obwo- 
dowego w Tarnopolu przy firmie „Spółka 
oszczędności i pożyczek w Ihrowicy*, że w 
miejsce ks. Wasyla Procyka i ś. p. Józefa 
Kulika wybranymi zostali na walnem zgro- 
madzeniu 7 listopada 1909 ks. Jan Dziugie- 
wiez w Ihrowiey, jako przewodniczący za- 
rządu i Kazimierz Białowąs syn Jana, jako 
członek zarządu. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddziaa II. 
Tarnopol, dnia 8 kwietnia 1910. 


(5154) 


L. cz. Firm. 488/10 Stow. I. 8 
Ogłoszenie. 
Ogłasza się, że w miejsce dr. Emila 
Schmidta wybrano członkiem dyrekcyi „Ban- 
ku powiatowego w Tarnopolu, zarejestrowa- 
nego stowarzyszenia zarobkowego z ograni- 
czoną poręką* p. dr. Celestyna Podlewskie- 
go, kierownika sekeyi Krakowskiego Towa- 
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Tarno- 
polu, tudzież, że Wydział Rady powiatowej 
w Tarnopolu zamianował swym pełnomocni- 
kiem p. dr. Stanisława Glogiera a zastępcą 
tegoż p. Józefa Ingwera w Tarnopolu za- 
mieszkałych. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II. 
Tarnopol, dnia 14 kwietnia 1910. 


(5088) 


L. cz. Firm. 471/10 Poj. III. 591 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru firm pojedynczych wykre- 
ślono : 

Siedziba firmy : Kraków. 

Brzmienie firmy: J. Chachlowski. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: przemysł 
rzeżniczy. 

Skutkiem śmierci właściciela i zwinię- 
cia przemysłu przez spadkobierców. 

Dzień wpisu: 18 kwietnia 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział HI. 
Kraków, dnia 16 kwietnia 1910. 


(5028) 


L. cz. Firm. 411/10 Rg. A. I. 88 (4723) 

Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 

nych już w rejestrze handlowym firm po- 
pojedynczych i spółkowych. 

Do rejestru firm pojedynczych wciągnię- 
to, eo następuje : 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: Ignacy Metzner. 

Prokurę udzielono Ignacemu Spanlan 
gowi w Krakowie. 

Podpis firmy przez prokurzystę w ten 
sposób, że pod wyciśniętą pieczęcią lub wy- 
pisanym napisem „p. pa. Ignacy Metzner“ 
umieści on swój podpis. 

Dzień wpisu: 11 kwietnia 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III 
Kraków, dnia 9 kwietnia 1910. 


L. ez. Firm. 283 Stow. III. 395 (4787) 
Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego. 

Wpisano do rejestru stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Krystynopol. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo kredy- 
towe w Krystynopolu, stowarzyszenie zare- 
jestrowane z ograniczoną poręką. 

Data statutu: 17 lutego 1910. 


„Gazeta Lwowska* Nr. 106 z dnia 12 maja 1910 


Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarcza- 
nie członkom swoim na umiarkowany pro- 
cent gotowych pieniędzy potrzebnych im do 
obrotu w handlu, przemyśle, rzemiośle i go- 
spodarstwie za pomocą wspólnego kredytu 
wszystkich członków. 

Czas trwania nieograniczony. 

Dyrekcya składa się z 8 dyrektorów i 
2 zastępców wybieranych przez walne zgro- 
madzenie z pośród członków na lat 6. Dy- 
rektorami zostali wybrani: Schmelke Preiss, 
Izak Lorenz i Efroim Lorenz z Krystynopo- 
la i Juda Gelbart ze Sokala. 

Podpis firmy: pod jej brzmieniem pod- 
pisy 2 członków dyrekcji. 

Ogłoszenia umieszczane będą w czaso- 
piśmie lwowskiem „Samopomoc“. 

Udział członka wynosi 100 kor. 

Odpowiedzialność ograniczona do 3 kro- 
tnej wysokości udziału. 

Data wpisu: 138 marca 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 18 marca 1910. 


L. cz. Firm. 25/10 Stow. If. 249 (5068) 
dykt. 
Zmiany i dodatki dEaWpiesiyci już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych: 

Siedziba stowarzyszenia: Przysietnica. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Przysietnicy, stowarzyszenie 
zarejestrowane z nieograniczoną poręką. 

1. Członkowie zarządu wystąpili: Pa- 
weł Joslar i Józef Rachwat. 

2. Członkowie zarządu wybrani: Józef 
Smorąg i Józef Rzepka, rolnicy w Przy- 
sietnicy. 

Data wpisu: Sanok, 15 kwietnia 1910. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 26 marca 1910. 


L. cz. Firm. 417 Rg. A. I. 205 (5276) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

Do oddziału A. wciągnięto co nastę- 


Siedziba firmy : Lwów. 
Brzmienie firmy: „Hermann & Löw“. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: hurtowny 
handel win. 

Forima spółki: Spółka jawna handlowa 
od 1 kwietnia 1910. 

Spólniey osobiście odpowiedzialni: 
Maurycy Hermann i Wilhelm Löw. 

Do zastępstwa spółki są uprawnieni: 
obaj spólniey łącznie. 

Podpis firmy: pod jej brzmieniem łą- 
czne podpisy obu spólników. 
Dzień wpisu: 30 marca 1910. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IV. 

Lwów, dnia 380 marca 1910. 


puje 


L. cz. Firm. 311 Sp. IM. 127 (5278) 
Zmiany i dodatki odnoszące się do wpisa- 
nych już w rejestrze handlowym firm po 
jedynczych i spółkowych. 

Do rejestru firm spółkowych wciągnię- 
to co następuje : 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Lwowski 
zakład zastawniczy. 

Zə zarządu wystąpił: Józef Wczelak. 

Członkami zarządu wynosi: dr. Jan 
Rosner, przewodniczącym i dyrektorem admi- 
stracyjnym, dalej Karol Winiarz i Henryk 
Winiarz, członkami i dr. Mieczysław Szeliga, 
zsstępcą członka zarządu ponownie, wreszcie 
Józef Kirschner, kupiec we,Lwowie, zastępcą 
członka zarządu. 

Dzień wpisu: 5 kwietnia 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 4 kwietnia 1910. 


akcyjny 


L. cz. Firm. 444/10 Oddz. A. I. 226 (5224) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
kupca pojedynczego. 

Wpisano do rejestru handlowego od- 
dział A.: 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: Lóbel Thorn. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: skład to- 
warów norymberskich. 

Właściciel (I): Lóbel Thorn, kupiec w 
Krakowie. 

Podpisuje firmę słowami: „L, Thorn* 

Dzień wpisu: 12 kwietnia 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 9 kwietnia 1910. 


L. ez. 221/10 Stow. VI. 82 
Ogłoszenie. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Przemyślu ogłasza, że 19 kwietnia 1910 
wpisano do rejestru dla stowarzyszeń zarob- 
kowych i gospodarczych, iż walne zgroma- 
dzenie członków „Spółki oszczędności i po- 


(5233) 


życzek w Dobromilu* 6 marca 1910 odbyte 
wybrało członkiem zarządu Józefa Mullera, 
rolnika w Huczku w miejsce ustępującego 
Piotra Kurzeja. 

Przemyśl, 30 kwietnia 1910. 


L. cz. Firm. 416 Sp. I. 70 
Wykreślenie firmy. 
Z rejestru firm spółkowych wykre- 
ślono : 
Siedziba firmy: Lwów. 
Brzmienie firmy: „Reinhold & Buber“. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel 
drzewem opałowem i budulcowem i kamie- 
niami. 
Skutkiem zwinięcia przemysłu. 
Dzień wpisu: 30 marca 1910. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział IV. 
Lwów, dnia 30 marca 1910. 


(5271) 


L. ez. Firm. 485/10 Stow. IIT. 136 (5226) 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru firm stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych wykreślono: 

Siedziba firmy: Kłaj. 

Brzmienie firmy : Spółka rolnicza w Kła- 
ju, stowarzyszenie zarejestrowane z ograni- 
ezoną poręką. 

Skutkiem rozwiązania spółki. 

Dzień wpisu: 21 kwietnia 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 19 kwietnia 1910. 


L. cz. Firm. 439/10 Pojed. II. 456 
Wykreślenie firmy. 

Z rejestru firm pojedynczych wykre- 
ślono: 

Siedziba firmy: Kraków. 

Brzmienie firmy: J. Buchner. 

Przedmiot przedsiębiorstwa : handel to- 
warów bławatnych. 

Skutkiem zwinięcia przedsiębiorstwa. 

Dzień wpisu: 21 kwietnia 1910. 

C. k. sąd krajowy jako handlowy 

Oddział IHI. 
Kraków, dnia 19 kwietnia 1910. 


(5225) 


L. cz. Firm. 379/10 Stow. III. 202 (5227) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już 
firm stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia : Chrość. 

Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Chrości, stowarzyszenie zare- 
jestrowane z nieograniczoną poręką. 

1. Członek zarządu ustąpił: 
Kasak, 

2. Członek zarządu wybrany: Józef 
Czajkowski, rolnik z Zagórza powiat Wie- 
liczka. 

Data wpisu: 1 kwietnia 1910. 

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 

Oddział III. 

Kraków, dnia 31 marca 1910. 


Andrzej 


L. cz. Firm. 184/10 Stow. I. 19 (5234) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za- 
robkowych i gospodarczych. 

Siedziba stowarzyszenia: Wykoty. 

Brzmienie firmy: Towarzystwo zali- 
czkowe, stowarzyszenie zarejestrowane z nie- 
ograniczoną poręką. 

1. Członkowie dyrekcyi wystąpili: Ka- 
rol Jędrzejowicz wystąpił. 

2. Członkowie dyrakcyi wybrani: Na 
wa!lnem zgromadzeniu członków odbytem 8 
sierpnia 1909 wybrany dyrektorem p. Cze- 
sław Balicki, właściciel dóbr w Wykotach. 

Data wpisu: 30 marca 1910. 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział V. 
Sambor, dnia 25 marca 1910. 


L. ez. Firm 175,10 stow. I. 118 (5235) 
Zmiany i dodatki do wpisanych już firm 
stowarzyszeń. 

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń Z8- 
robkowych i gospodarczych. 
Siedziba stowarzyszenia: Drohobycz. 
Brzmienie firmy: Bank kredytowy dla 
handlu i przemysłu w Drohobyczu, stowarzy- 
szenie zarejestrowane z ograniczoną poręką. 
Zmiana statutu: Na walnem zgroma- 
dzeniu członków Stowarzyszenia z 30 sty- 
cznia 1910 uchwaloną została zmiana §§ 8, 
9, 11, 12, 13, 48, 50, 58 statutu. 
Członkowie dyrekcyi wybrani ponownie 
Józef Kreisberg syn Arona, dr. Henryk 
Feuerstein, Maurycy Parnas, wszyscy prze- 
mysłowcy w Drohobyczu. 
Data wpisu: 16 kwietnia 1310. 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział V. 
Samber, dnia 15 kwietnia 1910. 
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L. cz. Firm. 478/10 Stow. I. 81 (5186) z 
Ogłoszenie. 
Ogłasza się, że w miejsce Mojżesza 


Rosenzweiga wybrano członkiem zarządu | —- Doniesienia prywatne. 


Zakładu kredytowego dla bandlu i przemy- TE ; — a T 
aa aea a Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 maja 1910 r. według czasu średnio-europejskiego. 


wanego z ograniczoną poręką Józefa Harli- || pociąg | Pociąg 


Że Lwowa 


Z dworca głównego: 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocemyrzowa, Rozwadowa, Dynowa, Jasła, Cha- 
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów). Szczu- 


ga, właściciela realności i kapitalistę z Czort- Do Lwow ia Elo 


kowa. Na dworzoe główny: 


C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
z lekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 


Oddział IL. ) 
Tarnopol, dnia 14 kwietnia 1910. Kórósmezó, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosieliey, Berhomethu, 
i Czudina, Serethu i Suczawy. 


| posp. | osob. 
przych. o g- 


12730 | — 


L. cz. Firm. 59/10 Sp. H. 133 (5084) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Nowym Sączu ogłasza, że na walnem zgro- 
madzeniu członków Stowarzyszenia „Samo- 
pomoc“, stowarzyszenie konsumcyjne koleja- 
rzy w Nowym KBączu spółka zarejestrowana 
z ograniczoną poręką w dniu 6 marca 1910 
odbytem wybrano na rok 1910 prezesem za- 
rządu: Andrzeja Cepurskiego, zastępcą pre- 
zesa Michała Szewczyka, kasyerem Jana 
Kutta, zastępcą kasyera Adama Ohojnickie- 
go, członkami zarządu: Adama Ziębę, Szy- 
mona Zająca, Antoniego Rakusa, Feliksa 
Lasatowicza i Teofila Mrozeka i zastępcami 
członków zarządu: Stanisława Rajcę, Wa- 

wrzyńca Rubisza i Franciszka Geisslera. 

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV. 
Nowy Sącz, dnia 28 kwietnia 1910. 


U. cu. Pipm. 134 Cros. III. 389 (4838) 
Bonc Qipun 3apoókoBOro i rocio;rapekoro 
GTOBADUMEH/I. 

BnacaHo 40 peecrpy 3apoÓkoBKX i ro- 
GI0OTADCKHX GTOBADpHNIEHP. 

Ocixok cToBapzuieHA : JI5BIB. 

Qipva 3ByuuTk: JIIM TOproBe.IBH0- 
nupoMicIoBuh „JlocraBa*, eroBapuneHe 3a- 
peecTpoBaHe 3 OÓMe:KEHOK IODYKOJ y JIBBO- 
Bi, no HiMenku : Handels und Industrie Hsus 
„Dostawa“, registrirte Gsnoszenschafi mit 
beschraakter Haftung in Lemberg. 

Jara eraryry: CraricxaBiB, 8 atororo 
1905 i mporokoa 3 aaraxbHux aÓopiB Big- 
óyrux gua 8 amuna 190>. 

Upexmer uiaupuewcTBa: Nowiu B TOP- 
TOBJM I HpOMHCAÏ, a uepes TO HOJINMEHE 
moópoóyry eBolM uwreHaM. JO OCADHEHA TOI 
nima eroBapumeHe óyze : 

a) yaepmyBaru cklaqu ToBapiB I Ma- 
TepuAJNIB AAA TOproBii i mpownccy, Nepe- 
KOBCIM NepKOBHO-JiTypridHoro, a B Mipy 
uorpeón i poHniB, rakOk 1 uAmnHx rarysniń 
ToproB.i i npoMacay, ySTAAXZHATOUU Nepe- 
;oBciM Bpom i upozykTA NATOMI, 

6) ocHoByBarm cBoi pinti, cekciaąn i 
arengul noga MicheM IpOÓyBARHA CTOBaph- 
MeHA, 


z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szezucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), Rozwadowa. 

z Stanistawowa, Kałusza, Husiatyca. 

a Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N. Sącza (p. 
Tarnów), Mielos, Zakopanego, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ry- 
manowa, Banoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 


z Rawy ruskiej, Sokala. 

z Podwołoczysk (Odessy i Kijowa), Brodów. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 
badu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Urłowa, N. Sącza (p. Tarnów). 

z ławocznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałnsza. 

z Sambora, Uhyrowa, Sanoka. A 

z lekan, Dorny Watzy, Brodiny, Radowiee, Zydaezowa. 

z Jaworowa. 

z Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 
Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karlebadu, 
Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano- 
ka, Chyrowa (p. Przemyśl). 

z Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kórósmezó. 

z Sianek, Sambora. 

z Podhajec. 

z ławocznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Kocha- 


winy. 

z Podwełoczysk, Kopyczyniee, Ozortkowa, Husiatyna, Potutor, 
Zbaraża. 

z Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa. 

z Tarnowa, N. Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa. 

z Krakowa (od 15 czerwca do 30 września eodziennie). 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi), 
Chyrowa, Zakopanego, N. Sgeza, Tarnobrzegu, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa, (Ę Przemyśl). 

z Sambora, Sianek, Zakopanego, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo- 
nieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa. 

£ lekam, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżnicy, Kocemania, 
Nowosielicy Serethu, Radowiec, Berhomethu, Suczawy. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Głrzymałowa, Potu- 
tor, Husiatyna, Czortkowa. 

z Tuchli, Skolego, Drohobycza, Borysławia. 

z Bełzca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej. 

z Jaworowa. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 


cina, Orłowa (p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl. 

z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Husiatyna, Iwania pustego, Skały, Kopyczyniee, 
Grzymałowa. N 

z Ickan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszezyk, Nowosielicy, Berethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiee, Brodiny, Putny. 


z Czerniowiec, Iekan, Suczawy, Dorna Watry, Radowiec, Nowo- 
sielicy. 

ze Stryja. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opany), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szozucina, Ja- 
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanewa, Iwonieża, Chy- 
rowa (p. Przemyśl. 

z Sokala. 

z Sambora, Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma- 
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EJ = o 
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cina. 

do Ickan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Kórósmiezó, Ka- 
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Ćzudina, Nowosie- 
liey, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry. 

do Krakowa (Wiednia, Wrosławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu, 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelakoreza, Pesztu, Rymano- 
wa, Iwcnicza, Chabówki, Jasła, Mielca (p. Dętice), Orłowa, 
Wieliczki, Oświęcima, Kocmyrzowa, í 

do Podhajee. 


do Sambora, Sianek, Csap. 
do Krakowa. 
do Ickan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 
Kałusza, Kórósmezó, Czortkowa, Brodiny, Putny, Buczawy, 
Dorna a l 
do Podwołoczysk, (Kijowa, Odeszy), Brodów, Kopyczyniec, Hu- 
siatyna, Ozortkowa, Grzymałowa. 
c 7:30 | do Lawocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia. 
= 7-34 | do Rawy ruskiej, Sokala, Lubaczowa. 
ua do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 
Chyrowa, Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy- 
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego. l 
— 8:20 | do Jaworowa. 
38:40 | do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlabadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa Szezucina, Wieliczki, Oświęcimia. 
= %0E | do Sambora, Bianek, OChyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza. 


810 | — | do Czerniowiec, Kałueza, Iekan, Brodiny, Putny, Suczawy. 


= 9-35 | do lekam, Delatyna (p. Kołomyję). Serethu, Berhomethu, Czudina, 
Raądowiec, Suczawy. 

— |10:15] do Stryja. 

— |1040 | do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniae, Potutor, Grzymałowa, 
Zbaraża. 


216 | — | do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Czort: 


kowa, Zalerzeczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy- 
małowa. 


3:28 | — | do Czerniowiec, Zydsczowa, Podwysokiego, Kórósmez0, Kałusza, 


Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżnicy, Koemania. 

— 1:45 | do Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza. 
— 2:30 | do Sokala. 

— | 252 | do Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa. 


3:45 | — | do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 


Karlsbadu) Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro- 
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), N. Sącza, Ohabówki, Zakopanego (p. Podgórze PŁ), 
Oświęcimia, 


315 | — | do Krakowa (od 15 czerwca do włącznie 30 września włącznie). 


do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. Przemyśl), 
do Sambora, Sianek, Ohyrowa, ŚR obu: m 


do Mszany. 

do Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza. 
6'16 § do Podhajec. 

| 6:30 Ẹ do Jaworowa. 
6:50] do Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Katusza. 

do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu, Berlina), 
Orłowa, Koszye (p. Tarnów). 

do Rawy ruskiej, Sokala. 

do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlebadu), Chyrowa 
(p. Przemyśl). 

do Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 

do Ickan, Czortkowa, Kórósmezó, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni- 
cy, Nowosialicy, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 


GÈ 
w 
IJ 


Putny, Dorny Watry, Buczawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. 

do Podwołcczysk, Potutor, Kopyczyniec, Skały, [wania pustego, 
Husiatyna, Zaleszezyk, Grrymałowa. 

do Podwołoczysk. 

do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Taras- 
brzegu, Szezucina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Łakopansze. 

do Stryja, Drohobycza Borysławia, Kochawiny. 

11358 do Rawy ruskiej (tylko w niedziele). 


nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Os 


B) MOcepeXHKYUATH NPH KYNHI TORAPİB ap. 
) wa 7 M pip, 30] z Iokan (Bukaresztu, Jass, Botuszan, ARS Potutor, Żyda- 


MaTepusgmiB | BeAKMX YPAJKEHB, ! wè sali i 

l r) mocepezanmamia B goerasi BupoóiB Wa o Kórósmós6, Nowosielicy, Radowiec, Dorny 

1 upoOAyKTIB, B JMOCTABI MAMAM, MTYNHHX — |1005] z Krakowa (Perlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 

HABOBIB, 3Ól%KA, OBOWIB i T. I., ocima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, Lubaczowa, Jasła, 
A) ocHoByBaru pyxoziakei i paópukn Iwonieza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl). 


z PCA NE: — | 958Ą z Podhajec. 
Mia uepepoóniozada WpaeEHx IpoAykTIB I — |1019% ze Stryja (od 19 czerwea do włącznie 11 września tylko w nie- 
Hocepej|HKHATH UPA IX BARJIAKAHIO, 


- dziele i rz. kat. Święta). y 
e) IPAHÄMATAH Kkamirana jo o60pory BA — |1030] z Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Zale- 
YCJIOBJIEHAM ONPONEHTOBAHEM, 


szezyk, Skały, Iwamia pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy- 
W) iomarara gpu KylHl upozawa i 


małowa. 
Re A — |1102 z Ławocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia, Drohobycza, Ko- 
Hatmi peawibiocruń | semi TAK Mo ceJax chawiny. 
AE 1 MICTAX, — 


8) yzilAra 8aMmoMOTH | HOKU4RA CROIM 


Opawy), Oświęcimia, Suchy, Koemyrzowa, Wieliczki, Szczu- | 
i 


Z dworca „Lwów-Podzamcze* : 
— | 635 | Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, Husla- 


ujeHaM Ha niayrepade ToproBai i mpo- Na dworzec „„Lwów-Podzamcze : 


MHGNY, 


, e p — 7:01 | Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów. 
hs a n e af | — |1140 I Podwołoczysk, Kopyczyniec. Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba- Podhal: Czortkowa, Grzymałowa. 
7 « A ` ; 
panniHux, TOBApACTB  N.IABÓH  MOPEBKOI Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymsłowa, Zbaraża. 
i: Podwołnczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husiaty- Winnik. 
U die: : Ri Połntcr peel = i Teren SEYMAN E Podwożoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Potutor, Kopyczy- 
, K) BecTH TOpTOBeJIBHO  IEpoMHC.IOBI _ł 5-17 Podwołoczysk, (Ode SBY, Kijowa), Brodów, Kopyczynise, zort- nieo A e Husiatyna, Skały, Iwaria pustego, @rzy- 
MJ ZIYCIERAUNIEB kowa, Zaleszezyk, Skały, Iwania pustego, RERE Grzy- PEMUCY USZZĄ EE 


Podhajee. 

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów. 

Winnik, tylko w środę i sobotę. 

Podwołoczyek, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, Potutor 
Husiatyna, Zalaezczyk, (łrzymałowa Zbaraża. 


maałowa, Zbaraża. 

Winnik. 

Winnik. 

Podhzjec. 

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniec, Czort- 
kowa, Zaleszczyk, lwania pustego, Skazy, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa. 

Winnik tylko w środę i sobotę. 


a) yziaaru iapopmanai B cupaBax 
TOPToBeIPH0-HDOMHCAHOBAX. 

Tac TpeBaHA : Heo0MeixkeR AA. 

/lapekqna ckaagae CA 3 TPEX U4EHIB 
i 3 sacTynHnkiB BuÓxpatux sepes Hamsu- 
paway pagay. Jma 8 sanns 1909 sapanmi 
aierara: o. Rayu Ryabanneknii, napox B 
Iliqtesapax, 0. Aznekcangep CrepanoBus, M 
eM. u. K. upohecop ceuMAHAapHi ydUTCAECH- 

KOi y Jesos, Hukoxma JaagkiBcbknń, 1H- 
erpykrop „Hapoxmoj ToproBm y JlsBoBi,|| _ | nog | z Winnik 

ix sacrynankamu: Moenb Ilpore, corpyzx- || — |10 36 | z Podhajee. 

HAK kaTe[paibHui B CraiedaBoBi, lxapiit | jamama) "w nik 

IlaubkiBebkań, Biqepekrop AyXOBHOTO Ce- = | 9278 z Podhajec. 

umasapa y JIkBoBi i lean JlyniB, em. yun-||] —  |1138g z Winnik, tylko w środę i sobotę. 
Teab B CTAHRICJIABOBI. 

liianne þipmu: itg þipmow croBapa- 
MeHA NIĄNAC ĄBOX YICHIBE AADPEKNHI. 

Oroamomena ÖYAYIb uoMiiyBAHL Mo 
Hamene B X4B0X LoJlrugninx KpaeBnx ||] © Brzuchowie codziennie: od 1 maja do 30 września 749 rano, od 1 czerw- 
pyeBRAX TaCONACJX. ca do 30 września 4:10 po południu, 823 i 9:35 wieczór, od SI ga do 

RAE © ak E 1 20 31 sierpnia 11 05 rano; w niedziele i „święta rzymsko-katolickie: od 

ALI WIERIB: OĄCH YAA BHSOCHTL | maja do 31 maja 410 po południu, 9-35 wieczór, od 1 czerwca do 
ROpóR!. $ 30 września 1:53 po południu, 

BixąBiuaxbHicrk: Kpomi yaixom eme || Z Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 110 po południu, 926 
ĄAABHIOK KBOTOK piBHaiozoio CA BHCOTÄ 10) ko. NIE SĄ święta rzymsko-katoliekia: od 1 maja do 11 
WJYBEREKOCU ANo Z Lubienia w niedziele i święta rzymsko-katolickie: od 15 maja do 11 wrze- 

Jara Buncy : 14 mapra 1910. 


śnia 11:40 wieczór. 
I]. x. Cya kpaeBań ako TOproBelEHUA Z Winnik tylko w środę i sobotę 12:10 wieczór. 
Biązia TV. 


Jlrnie, gua 13 mapra 1910. 


i raża. 
— |1054 ł Podhajec. 
800 | — 


Z dworca „Lwów-Lyczaków*: 
do Podhajec. 
do Winnik. 


do Podhajec. 
do Wiunik, tylko w środę i sobotę. 


Na dworzec „Lwów-Łyczaków': 


Pociągi lokalne. 


Na dworzec główny: Z dworca głównego: 

Do Rrzuchowie codziennie: od 1 maja do 30 września 6'13 rano, 1 od czerw- 
ca do 30 września 2'65 i 4-24 po południu, 838 wieczór, od 1 lipca 
do 81 sierpnia 1005 rano; w niedziele i Święta rzymsko-katolickie: od 
1l maja do 31 maja 255 po południu, 8:38 wieczór, od 1 czerwca do 
31 września 1225 po południu. 

Do Janowa codziennie: od 1 maja do 30 września 1020 przed południem, 
385 po południu; w niedziele i święta rzymsko-katolickia: od 1 maja 
do 1ł września 1-35 po południu. 

Dc Lubienia w niadziela i święta rzymsko-katolickie: od 15 maja do 11 wrze- 

śnia %15 po południu. 


UWAGA: Pora noena oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy it. p. nabywać można 
w biurze miastowem e. k. kolei państwowych w pasażu Hausmana l. 9. Informacye zaś w sprawach przewozu towarów i taryfowych udziela biuro informa- 
cyjne c. k. kolei państwowych, ul. Krasickich 1. 5, drzwi nr. 67 w dnie powszednie od godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziele i święta zaś od 
godziny 8 rano do 12 w południe. 


magg 
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a 
NAJWIĘKSZE 1 NAJPOCZYTNIEJSZE PISMO TYGODNIOWE 
DLA KOBIET, LITERACKO -SPOŁECZNE, ILUSTROWANE, PO- 
MIESZCZA PRACE PIERWSZORZĘDNYCH SIŁ LITERACKICH: 


artykuły wstępne, Prócz nowel piór BI APEE Ją, Odrębną część pisma stanowi ś 
AE . | BLUSZCZ ku 1910 drukowa ady i wskazówki zachowa- 
O rafi ea cznej | poase mady, 4 nia hygieny piękności. DZIAŁ MOD 
omawiające chwilę Dleżącą, Kazimierza n 
i poruszające najżywotniej- aa GRA FAL | Jedyny i najobszerniejszy ze wszystkich, jakie są w pi- 
EP -ioa R SE a ij M. Wierzbińskiego DZIAŁ GOSPODARSTWA smach polskich, który zawiera rocznie przeszło 4000 
Powieści. — Nowele. | „ŚWIĘTY FEN“ i inne. DOMOWEGO rysunków najświeższych modeli paryskich: sukień, okryć 
E a > i kapeluszy damskich. — Osobne dodatki z ubraniami dzie- 
Dodatki poświęcone łączności kół kobiecych | o. un. |decemi. — Bielizna. — Wzory robót kobiecych, 
Przepisy kulinarne jak: hafty, gipiury, monogramy, roboty szydełkowe i t. p. 


na ziemiach polskich. it 
| - P- Niezależnie od powyższego działu „BLUSZCZ“ dodaje: 


DOD m KI KAONE w arkuszach, zawierają Powieści i No- | Numery okazowe wysy- 26 wielkich tablic krojów, 


wele znakomitych autorów obeych. łane na żądanie franko | dających możność wykonywania różnych ubiorów i robót 
i gratis. w domu. 


DI ienia sobie ieści pierwszorzędnych na powieść obycza- 
Recz yte i ie Ro 1910 r. Konkurs Z nagrodą rb. 1000 jowa, współczesną. 


Prenumeratę przyjmują w Cesarstwie Austryackiem: we Lwowie: Główna Ekspedycya „BLUSZCZU“, Pasaż Hausmana 9. W Krakowie: D. E. Friedlein. 
Prenumerata „BLUSZCZU wynosi kwartalnie koron ©, z przesyłką pocztową koron © hal. 60. Adres Redakcyi i Administracyi „BLUSZCZU“ War- 
szawa, Nowy-Świat 41. 


"Mt lat 
N „SIADA. 


ar TYGODNIK ILLUSTROWANY zr. 


| EEEE ję RES najpoczytniejsze obrazkowe pismo polskie, mmmmmmammma 


Tygodnik Ilustrowany 


daje najpełniejszy obraz życia polskiego w trzech zaborach pod względem lite- 
rackim, artystycznym, społecznym í politycznym. 


Tygodnik Ilustrowany = 


zasilają wszyscy najznakomitsi pisarze polscy i najwybitniejsi nasi artyści. 


W roku bieżącym zamieszcza TYGODNIK najświeższy znakomity utwór Wiktora Gomulickiego: 


CAR W I D M O“ 


rzecz osnuta na tle stosunków rosyjsko-polskich z czasów SamozwaicóÓw. 


m Kroniki tygodniowe BOLESŁAWA PRUSA. 
„Galicya w obrazach” 


z szczególniejszem uwzględnieniem Krakowa i Lwowa. Stały dział obficie illustrowany. 


Dodatki nadzwyczajne. — Reprodukcye barwne. — Reprodukcye dwubarwne. 


Nadzwyczajne premiun Jnbilęnszowe Tygodnika Ilnstrowanefo. 


W roku 1910 jako upominek jubileuszowy ofiaruje Tygodnik Ilustrowany wszystkim swoim prenumeratorom bez żadnej dopłaty 
12-10 tomową Bibliotekę p. t. „GIEKAWE POWIEŚCI”, poświęconą najwybitniejszym powieściom i romansom polskim i obcym, oraz zupełnie bezpłatnie 
WIELKIE JUBILEUSZOWE PREMIUM DUCH PRUSKI, cykl kolorowanych kartonów, wykonany przez artystę Wojciecha Kossaka. : 


Na żądanie wysyłamy tomy (Ciekawe Powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie, za dopłatą za tom 50 hal., to jest kwartalnie 
za 8 tomy 1 kor. 50 hal. 


Prenumeratę przyjmują: 


Administracya „Tygodnika Illustrowanego" we Lwowie, Pasaż Hausmana l. 9, 
0 (RZ wszystkie ksiggarmio 1 Kantory pisti FZZ 


we Lwowie: xw Galicyi z przesyłką pocztową: 
kwartalnie 6 kox. 80 hal., z oprawą książek 8 kor. 80 hal. kwartalnie 7 kor. 20 hal., z oprawą książek 8 kor. 70 hal. 
półrocznie 13 kor. 60 hal., A $ 16 kor. 60 hal. półrocznie 14 kor. 40 hal., 5 5 17 kor. 40 hal. 
rocznie 27 kor. 20 hal. A b 38 kor. 20 hal. rocznie 28 kor. 80 hal., s 5 34 kor. 80 hal. 


Numera okazowe i prospekty bezpłatnie. 
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KE zwan 0 P ER z ZE Przez c. k. Namiesinietwo konees. 


DROBNE OGŁOSZENIA — | urzędsiębiorstwo detektywów prywato. 
od wyrazu petitem 8 halerze, tłustym Wiktora eoan 
titem 4 halerze. i g 
BE AE -| w Przemyślu, Rynek 10, 


Meble żelazne, ogro- | poleca swa usługi do wszelk ch dyskretnich 
Weyde i Pietrzycki, | badań i nadzorów, dochodzeń, wyjaśnień 


odownie, LEMA 
dowe. Cenniki opłatnie. 
Lwów, Pasaż Mikolascha. 


sprawdzeń stanu majątkowego i wysokości 
ustaleń wątpliwych paktów i t p. 


| mma zona a. 


Kwów, ui. fiehkmafńtsica 4. 
Największy magazyn jukiierski i zegarauetrzywski 
JULIANA DĄBROWSKIEGO 


kapuje ł sprzedaje siara crebro, złota | zamiónia. 


posagu, 


ESEE 


Zlecenia załatwiać można pocztą | press kore- Jedyne 
spondenceyę. pr W 

S ; najtańsze 

% y, CZYNY źródło dla 

ua erbaty Ua oó eni wt Reeda P. Kolarzy! 


znakomite w smakn i aromatyczną wonią her- 

bata Congo K. 3:20, Sanchong E. 4+—, Seu- 

chong zbiór majowy KE. 6, Kaysow K. 8'-- za 
pół klgr. poleca handel herbaty i kawy 


Edmunda Riedla, Lwów, 


Rowery najlepszej światowej marki „Premier* oryg. 
angielskie znacznie ulepszone z rurami gładkiemi 
nie kręconemi, elegancko wykorńczone, oraz rowery 
„Brytania* po kor. 120 i wszelkie przybory po ce- 
nach fabrycznych jako to: węże po kor. 5*—, 4*— 
4:50, oryg. francuskie kor. 8—, płaszcze po kor. 5— 
6:—, Tæ, 8:—, 10— i 12— poleca najbardziej su- 
mienna firma: 'Fóbus Rosenmann, skłaj ma- 
szyn do szycia, rowerów i gramofonów Lwów, 
Karola Ludwika 27. illustr. cenniki franco. 
Filia w Borysławiu u Lamensdorfa. 
wraca 


SSESORYSSSSSNAS 
S. BILBEL 


Lwów, 
ul. Sykstuska |. 18, 


pierwszorzędny magazyn i pracownia 


UBRAŃ MĘSKICH 


założony w r. 1870 
dostarcza w ABONAMENCIE na -sposób 


Zakiety wiosenne 
z powodu wielkiego zapasu po cenach zna- 
cznie zniżonrych, mmaterye wełniane, 
płótna, zefiry ang., batysty, hafty 
etc. — KAPY ma stoły i łóżka po 
bardzo niskick cenach. 
BIELIZNA 
damska, męska, pończochy, skarpetki, kra- 
waty etc. 


Prześlicznie wykonane kostyumy 


p leca 


Magazyn Braci TOWARNICKICH 


Lwów, Kopernika 17%. 


Ostatnie nowości 


ia esi : 

Nadszed? , © angielski UBRANIA w najwytworniej- 
świeży transpor re.) |szym smaku dla Panów, mundurki 
w ać a + |studenckie i uniformy dla P. T. Panów 


Urzędników. 


w dużym wyborze i najnowszych 
wzorach. Ceny najniższe (z per- 
łowej masy od 8 zł) 


Kopernicki i Syn. 
optycy i mechanicy 
Lwów, ph Halicki l. 1. 


Na żądanie wysyła na prowincyę swego 
przykrawacza z kolekcyą wzorów. 


Do każdego ubrania dołączony jest 
czek na dwukrotne bezpłatne odpra- 
sowanie tegoż. 


zów*. a 


Roi le x lie x la ik ic Y | 


Na wszystkie 


bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zamiejscowe, 
wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORY- 
STYCZNE, ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ZORNALE, 
przyjmuje prenumerałę z dostawą w miejscu lub wysyłką na 
prowinc?te po cenach redakcyjnych - - - - - - - » = - 


lescya dzienników | ogłoszeń $}. Sokałowskiece 


Paca WMavszzeama 8. =i 


w bw, 


= =- 
——— 
———- 


P RaRa la Bla Bs Ra Bla Bla Ba Bhra Bea OE: 


Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. 


NZERZA DOZRZŁZ CRLZZZLZ SOLOK 


i 


Póilin. Niem. Lloyd, Brema 


4 
) ( (Norddeutscher Lloyd, Brermmen) 
X Generalna Agentura dla Galicyj we Lwowie: Pasaż Hausmana 9. 


cesarskimi 
pospieszny- 
mi poczio- 
wymi i paro- 
= statkami. 


) y Bezpośre- 

V dnie połącze- R 

nia przewo- 
zowe: 


( 
X Do anod Zitlgw ciotek Ameryki: 


(Nowego Yorku, Baltimors; Galvostonu) 
W Kanady; Brazylii; Argentyny (Buenos Aires) 
Australii; Japonii; Chin ete. 
Bilety kolejowe do każdej stacyi Półnccenej Ameryki. 
N Karty okrężne do jazdy „Naokoło swiata“, 


) ( Wszelkich wyjaśnień w sprawach podróży tak lądowych jak i morskich 
y udziela i sprzedaje bilety: 


| generalna talna agentura Pótn. Nem. Lloydu ve LWOWIE 


Pasaż Haunsmana 9. ——— 
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Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon Nr. 527. 


SE F Ap- Kynbunukuń. 


„dsobliwości świata widzialnego Í niewidzialnego” 


napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya i untypatya. Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopice który czuje nieprzyzwyciężony wstręt do pieniedzy. Cały świat olbrzymim szpitalem. Dosto- 
jeństwo Duchowe. Ozytanie w sunieniach ludzkich. Lunatycy. Dama która słyszy i widzi sereem. Dzia- 
łania masiezne. Fizyologie zne cudo. Klektryczna pani Klektryczne dziecko. Halu: zynażye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo dľugo żyją. Ludzie którzy nie 
nie jedzą i nigdy nia śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zawknięte drzwi i przeć ściemy. ludzie klórzy 
liżą mary i półyki ają ka "mienie. Ludzie kiórzy umieri: Ją „ przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Pac knący ludzie Mania samebójeza dziewcząt. Mazzini o ułeałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostainie m: dziny poety. Osobliwy spiew przy Śmierci szla aehetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letarzu. Pręt do poszukiwania podziemnych wód i pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki inaginacyj. Slepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niebie. »wiat jest pełen cudów. Szczególna wrażliwość. Wzajemne oddziaływ anie duszy 
i ciała. Zmysł eentralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które paehną i nie psują się. Z pamię- 
tników sławnej artystki. Starnszek który robił sobie nadzieję, że bedzie mógł żyć wiecznie Serce nie sługa, 
nie zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko na 
tapetach. Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. It.d. it. d. 


Cena 2 kor., z przesyłką poczt. 2 kor. 10 hal, za zaliczką 2 kor. 60 hal. Do nabycia 
w biurze s. SOKOŁOWSKIEGO we Lwowie, pasaż Hausmana 9 


ROK 1910. ROK XII. 
SOGI 


Jedyne polskie pismo nutowe, poświęcone utworom fortepianowyim, z dodatkiem 
literackim, wychodzi przy końcu miesiąca. 


Treść pisma w kwartale I. r. b. Mr. 1, MONIUSZKO ST. Polonez z op. „Halka“ cpra- 

cowaś na fortepian L. Chojecki. JASIEŃSKA L. „Nektar“, Krakowiak. ÓTTO WŁ. „hals. 

Pieśń bez słów. FALL L. Walce z op. „Re zwódkań — Nr. 2. SZOPENOWSKT: CHOPIN 

FR. Impropiu op. 29. MICHAŁOWSKI AL. Etude d apreós | Improplu op 29. Nr. 3. 

RZEPKO AD. Walce w układzie Wł Rzepki. OTTO WŁ Vision, Prelud. PIOTROWSKI 

M. M»zurek i Polonez, pierwszy utwór Chopina. — W dodatku literackim liczne wiado- 
mości ze Świata muzycznego. 

Prenumerujae „Nowości Muzyczne“ oszczędza się wydatku nabywania nut, któtyeh 
ceny są cbeenie bardzo EE a 

Cena rocznie: rb. 5, z przesyłką pocztową rb. 6, za granicą rb. 7. Półrocznie 
i kwartalnie w tymże stosunku. — Zeszyt okazowy kop. 60. 

PREMIA dla rocznych abonentów: a) bezpłatnie trzy poprzednie zeszyty lub portret 
Chopina z obrazu Ary-Ścheflera i b) za pół ceny t.j. za rb. 1 kop. 50. „A B C“ Elemen- 
tarna szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego, op. 50. 

Najnowsze to dzieło znanego pedrgoga daje się świetnie zastosować przy nauce gry 
fortepianowej od samego początku, usuwając w żupeiności potrzebę nabywania nut w ciągu 
roku. Na przesyłkę premium należy dołączyć kop. 30. 


ADRES REDAKCYT I ADMINISTRACYI: 
Warszawa, Krakowskie Przedmieście 6. — Telefon 143-15. 


Mgencya na Galicye: u Sł. Sokołowskiego, Lwów, Pasaż Hausmana l. 9. 
L. 1095. 


Celem obsadzenia posady rachmistrza Kasy z roczną płacą 4 000 kor. 
i pięcioma trzechłeciami po 200 kor. rozpisuje się niniejszem konkurs z ter- 


" | minem wnoszenia mh do 30 maja b. r. 


Starający się o fẹ isade mają prz edłożyć: 

1. metrykę Modana na dowód, że nie przekroczyli 40 roku życia; 

2. świadectwo z egzaminu rachunkowości państwowej ; 

3. świadectwa z dotychczasowej służby, a przedewszystkiem z pracy co 
najmniej przez 2 lata w jednej z Kas oszczędności lub innej instytucyi 
fimansowej w kraju; 

4. curriculum vitae; 

5. świadectwo moralności; 

6. świadectwo zdrowia potwierdzone przez dotyczącego c. k. lekarza po- 
wiatowego. 

Kandydaci z kilkuletnią praktyka w Kasie oszczędności będą 


mieli pierwszeństwo. 
Posada ta nadaną będzie na razie prowizorycznie a slabilizacya może 


nastąpić po roku nienagznnej służby. 
Podania z tymi załącznikami mają być w powyższym terminie wniesione 
do podpisanej Dyrekcyi Kasy. 
Buczacz, dnia 26 kwietnia 1910. 


Dyrekcya powiatowej Kasy oszczędności. 
Władysław Serwatowski, ik. p. Mieczysław Burzyński, W. r. 
Br. lzydor Ausschnitt. 


OnoBILĘCHCE: 


A a mma 


Haxsuparoga Pana Beuexnsaoro Daaky Iinoregmoro, enixku akyuñnoï 
y JIsBoBi, yxBaamaa no maesa $ 82 cTaryTa B CnpakRi rinoTegHHX HOBMTOK 
OTC NOCTAHOBA : 

Paak yniaa€ Mo8AUKkA, 8RODOTHI TOTIEKOMO E LiBpIdHHX AATANANANAA- 
HAX aHAyirerax (amoprmsaqukHnux paTax), OÓHUMAIOYMX CIJIATH Ha KADITAJ, 
BiąĄCOTKM i aquisicrpaquńunhń X0XATOEK, — 40 ENIAT — NOSATKA Ha OMM 
uporarom 10 zo 40 mir, a nosmuku Ha rpyaru go 50 „ir. 

IipoqenroBy crony ycraHazaae ca Ha 4,7 piano, aquinterpanwiianń 
XKOXATOK E BACOT /,, zinpiqnmo BİA AOBXHOro KANTAY, a BIĄCOTKH Mpo- 
BOJOKH Ha 6'/, 8a nepimaz Tpu micagi, a 7, 3a qambiiań qac UpoBOJOKA. 

Lipa sunanari mosuacu noóupae Dank BnzcoBe B Bucort mo 1°/ momi- 
HAJIBROI CYMH IOBHAKOBO(, ABODOT KOIUTIR Apyky 8ACTABAMX JIACTIB I AABIIHAX 
BUJATKIB nicas paxyHky Banky. 

B cxnyuaro BqacHffimot enraru nosugku noÓnpae Bams nupoBisuio go 
2'/, kamirany, enJadyBAuOro HONA DIAH yMODEHA, 


JeMeJŁHMK BaHk [inoTeuHxh, CnNINKA auUMAHa y JIbBOBI. 


JI. PoHtaAbCcKuń. 


